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_ KAZDEGO CZŁOWIEKA 


w Rozmowie, mianey od Kawalerow 
uczących fig in CollegioNobilinm S.P. 
R. P. 1761, 


| KROTKO ZEBRANE 


A teraz powtornie do Druku podane 


"Przez X. SAMUELA CHROSCIKOWSKIEGO 
Scholarum Piarum 


Filozofi y Matematyki Profeffora. 


À w WARSZAWIE 
w Drukarni J. K. Mci y Rzeczypofpolitey 
u XX. Sch: Piarum R. 1766. — 


Nulla vite pars, neque publieis, neque pri- 
vatis, neque Forenfibus, neque domefticis in 
rebus, neque fi tecum agas quid, neque fi cum 
altero contrahas, vacare officio poteft: in eos 
que colendo fica eft vitæ honcfłas omnis, & 
in negligendo turpitudo. Cicero lib: 1. Offic: 


Zadna życia część, ani w publicznych, ani w 
prywatdych, ani w Prawnych, ant w domowych 
rzeczach, ani czyli fam z fobg zofłaiefź, ani czyli 
z innym mafe interes, beż mtafnych Pominnośct 
bydź nie może; na ktorych pełnieniu wfzelka życia 
Poczciwość, a na zaniedbaniu wfłyd y hańba za- 
willa. Cycero w Kfiędze 1. o Powinnościach. 


~£3- 863-209 1323- LL3 CILI LED-C- 


* f | % ag è 
P > OG S 
8  MAAGEG R 


DO KAWALEROW 
Uczacych fig w Collegium Nobilium 


Scholarum Piarum. 


X. SAMUEL. CHRÓSCIKOWSKI S. Pa 
Profeffor. Filozofii. y Matematyki, 


(PO mnnoses każdego. Cztowickars 

damniey krotko odemnie zebranes 
teraz. powtornie do Druku podalem, a- 
zebym Wam Szlachetna Mfīodzi, 
w poznawaniu potrzebnych rzeczy, 
moig pomoc y winną przyfługę -0= 
świadczyt, Jako albowiem Was na 

, CAS gym 


tym Mieyfcu zoftaigcych, ten ief? nay- 
wizkfy obowigzek, azebyście o tym 
wiadomości nabywali, co Wam ief "y 
potrzebne y pożyteczne: tak my, Wafzą 
Edukacyg nam powierzoną maiąć, do 
oświecenia y wydofkonalania Was w 
żychże rzeczach, wfelkiey pracy przy- 
kladać , y fkuteczne (pofoby podawać 
powinniśmy. Naylepfym zaś do tego 
bydź zdaie fre śrzodkiem , poznanie 
wtafnych każdemu człowiekowi Po- 
minności; ktorych wiadomość, mie 
mniey Wam, iako whytkim innym lu- 
dziom, iefi koniecznie potrzebna. 
Zmazcież ie tedy iako naypilriey, yu- 
filnego przyłożcie flarania, ażebyście 
zupełnym, y teraz y mw dalfym Życińs 
onychze zachowaniem, Oyczyznie po- 
zytek, Rodzicom pociechę, Familiom 
Wafzym ozdobę, Wam famym flawe, 
żemu zaś Mieyfcu zafczyt, y Nauczy- 
cielom Walzym honor uczynili.” 


SPISANIE 


Rzeczy w tey Kfiazce zawiera- 
iących fię. 


PRZEMOWA 


oak ieft potrzebne człowiekowi poznanie wia- 
kk war SSA NE - - nmakarcie & 


ZDANIE L 
O. Powinnosciach czlowieka względem 
| Boga y Religii. 


_ Nayofobliwfze człowieka Powinności fa WZEJĘ* 

dem Boga y Religiy.. - - 

C:Pierwfia, czlowieka Poiwinność, aby wierzył, 

iż ieft Bog; aby: wierzył y poznawał Bofkie Przy- 

mioty, y z nich do Życia fwego, brał reguły, 
Druga Powinnosc, aby czcił Boga. = TO, 
Cześć Boga zawifła na fprawach wewnętrznych 

y zewnętrzpych. - - - - Io 
Sprawy wewnetrzne do czci Boga należące. To, 
Miłość Boga. Jaka ta miłość bydź powinna; Y;> 

UE N do wey pobudzaiące. '* gn: -= Ae 

Ag . Boiażń 


A 


Boiazn Boga, ktora ieft dwoiaka. - IQ 


Wiara żywa y gorąca. Gdzie y inne Religii o- 
bowiązki wyliczaią fię. zę WARSA 13 

Nadzieia. - - zd — - If 

Waziecanosce s ze, PPE za łafki Bo- 
fkie. = 

Pofłufieńftwo Prion Botimi Doe 

W zywanie Boga. - - - 

Modlitwa, = - - - 

Zewnętrzne fprawy do czci Boga należące. 

O Bogu y o rzeczach Bofkich z ufzanowaniem 
mowić. Sprawy wewnętrzne zewnętrznemi zna- 
kami oświadczać. Honor Bofki y Wiarę pomna- 
Žać y utrzymować. - - - 7 


ZDANIE IL 


O Powinnościach człowieka co do 


Dufy. 


Naywiękfze CZOWIĘCE ftaranie o AAA bydź 


powinno. - 
Pierwfa powinnosé, ać fię o "tczęśiwość 


wieczną. = 19 
Druga powinność, wydofkonalać Rozum y 


Wole. - - = 20 
ZDANIE III. 


O Powinnosciach czlowieka względem 
wiafnego życia y ciala. 


e: Powinności względem Życia y fiata NOE 


ludziom fą powfzechne. = 23 
Pieże 


* 

Pierwffa powianość, Życia fobie dobrowolnie 
nie odbierać. Pokazuie fię razem niegodziwość 
fiebieboyftwa. - - - - = 24 

Druga powinność, włafnego Życia bronić. 25 

Poiedynki do obrony życia nie należą: ktorych 
niegodziwość dwunaftu racyami wytyka fie: y 
daie fig odpowiedź na wymowki poiedynkuią- ` 
cych. - - - - - - 26 

Trzecia powinność, ftaraé fie o rzeczy do u- 
trzymania życia fluzqce, y onych pomiarkowanie 
używać. = =- > a - 40 

Czwarta powinność, wyftrzegać fię rzeczy 
fzkodliwych zdrowiu, y wftrzymować paflye. 44 

Reguły flużące do przyftoynego ułożenia 
ciała. = 2 = - = -) 44 


ZDANIE IV. 


O Powinnosciach Rodzicow y Dzieci. 


Na czym fzcześliwość Dzieci w dalfzym życiu 
zawifła, y 0 co Rodzice ftarać fie powinni. 45 
W Dzieciach potrzeba wykorzeniać paflye. 46 
W pofłufzeńftwie Dzieci utrzymować.  - 
€o czynić, aby Dzieci wprawić w dobre oby= 
ezaie? gdzie daią fie rożne reguły względem ob- 
chodzenia fię z Dziećmi. - - - 
Dobry przykład Dzieciom dawać, do cnoty ich 
prowadzić, y w Religii oświecić. m - 
Applikować Dzieci do Nauk. - - 
Nauczycielow dobierać Dzieciom przyftov= 
nych y poczciwych: a fłużących trzymać przy 
nich pilnych y trzeźwych. - - F 
Dzieci y Młodzieży Powinności względem Ro- 
dzicow. > ~ - of = = 
A5 Pier- 


PierwfaDzieci Poinnosd, kochać y fzanować 

Rodzicow. - - 

"Druga Powinność, Poftułzeńftwo. 

Trzecia Powinność, Wdzięczność. - 5 

Czwarta Powinność, nie poczynąć wielkich in- 
tereflow, iako to obrania ftanu Życia, bez wiado- 

mości, rady y błogofławieńftwa Rodzicow. 57 
Naoftatek, Modlić fig za Rodzicow; defekta ich, 

ieżeli iakie maią, pokrywać; honoru ich PAG 

życie w przypadkach ratować. 57 
Dzieci y Aita ebb ta względem! Nau- 

czycielow. - 
Dzieci,powinni Nauczyciclow Avoieh kochać; 

y iaki ztąd dla nich wynika pożytek. - 58 
Dzieci Nauczycielow fwoich maią fzanowad. 59 
PAGE AŚ fwoim winni W 

cznośćeci: X - - 5 
Dzieći y Młodzieży ieft oe Powinność, aby 

“enenevi Nany ch, = -= 59 


ekto 


ZDANIE V. 
O Powinnościach człowieka wzglęc 
dem Oyczyzny. 


Jak ścifła ieft każdego iśc Społeczność 
z Qyczyzną. - - - 60 
Miłość Oyczyzny: ieft  abówźęziócni każdego 
człowieka, y na czym ta Miłość zawifła. - 60 
Zachowanie Praw- druga Wea Oyczyzny 
Powinność. - 6 
Sprawiedliwosé, ieft Powianość Oyczyźnie 
należąca. cdj 
Praca, ieft także obowiązkiem każdego c R 
wieka, = = í 66 


- 


aout ZDANTE VL 
O Powinnosciach Sedziow yPatronow. 


Sędziowie fwoie obowiązki poznawać po- 
winni. = 3 3 = Si in Oe 
~ Umieiętność, pierwfa ieft Sędziow Powinność. 67 
Druga Sędziow Powinność ieft uwaga y cier- 
pliwość w wyfłuchaniu Prawuiących fie. - 68 
- Trzecia Powinność, nie bydź opiefzałemi w Są- 
dzeniu. - - - = - - 
Czwarta Powinność, nie mieć względu na ofo- 
by prawuiące fię. - - - - 
Naofłatek, Powinność Sędziow ieft, żadnych 
nie brać Korrupcyi. IA E ŚM = 7% 
Powinności Patronow. - =, 75 


"ZDANIE VII. 


O Powinnosciach, rozmaitych Rzeczy- 


pojpolitey Magifiratow w powfechnosci. 


Ktorzy Rzecząpofpolitą rządzą, powinni o po- 
zytek Obywatelow ftarać fie, całą Rzeczpofpo- 
litę mieć w pieczy, nikogo w nienawiść nie 
wprawiać, Sprawiedliwości przeftrzegad, inneMa- 
giftraty fzanować y kochać, ambicyi chronić fię, 
bydź łafkawemi y do zgody fkłonnemi. - „- 76 

Ofoby: na Urzędach zoftaiące łatwy: do fiebie 
przyftęp dawać powinny. Surowości czafem zą- 
Żżywać małą.. - -= of = AZ 

Kary byaź powinny Sprawiedliwe y dla pa- 
zytku Rzeczypofpolitey.- = .; 7 = ..78 

lg EIRIO ETER TE AA ROR 


SERYASA - 


Zadnym przypadkiem nie trwozyé fig, ani de- 
fperować; lecz przytomny mieć umyfł, zażyć 
rady, &c: = = = = = 78 

W fzczęściu chronić fie pychy, z ludzkością 
obchodzić fie z innemi, Przyiacioł rady zażywać, 

a podchlebcow oddalać. - - - 78 

Starać fię, aby każdy fwoie befpiecznie trzy- 
mał. Rzeczypofpolitey Poteneyą y intraty fpra- 
wiedliwie pomnążać. Zawczafu zapobiegać, aby 
nie było potrzeby nakładania nieznośnych po- 

„datkow. Obmyślać potrzebne. Kraiowi rzeczy. 
Starać fie, aby fzkodliwych długow Rzeczpofpe- 
lita nie miała. Bydź wftrzemiezliwemi y fkrę- 
mnemi. Nuaoftatek niedawać żadnego podeyrze- 
nia łakomftwa. - - - - 79 


ZDANIE VIII 


O Powinunosciach Panow, Sug, 
y Poddanych. 4 


Panowie o Dobro Poddanych. ftaraé fie, y po 
ludzku nie potyrańfku z niemi obchodzić fie po- 
winni. - AWK - - 

Panowie ną naturalną z innemi ludzmi to- 
wność pamiętać maig. - - - 83 
Powinność ieft także Panow, ażeby godnością 
fwoią zbyt napełnieni nie byli. - - 85 
Mieć Rozum y Cnotę, ieft Panow obowiązek. 86 
Powinności Panow względem Służących. 89 
Łagodnie z Służącemi obchodzić fie. - 89 
Nalezacs zapłatę Służącym punktualnie od- 

awać. - - - - - 


q 
Na obyczaie Służących mieć oko. 


Przypilnować, aby Służący y Poddani winne 
Bogu y Religii obowiązki wypełniali. - gr 
Mieć wzgląd na tych, ktorzy lub od Młodości, 

lub przez czas dłużfzy fłużąc, do Starości przy- 
chodzą, y do dalfzych uflug ftaią fię niezdolnemi. 92 
Powinności Służących: Pilność y ochota w u- 
| fugach, wierność w rzeczach powierzonych, po- 
fiufzeńftwo na Pańfkie rozkazy. Powinni także 
flużący, fwoich Panow fzanować, Z refpektem 
z niemi mowić, zuchwale nie odpowiadać, Pań- 
fkiego honoru bronić, zle o nich nie mowić, de- 
fekta ich pokrywać, Cnoty rozgłafzać, zdrowia 
przeftrzegać, a Życie w przypadkach ratować. 92 
Powinnosci Poddanych: Zwierzchnosé Panow 
od Boga pochodzącą uznawać; wiernie yfzczerze 
flużyć; co należy, zupełnie oddawać, buntow nić 
'/ podhofić, y kochać fwoich Panow. = r 93 


ZDANIE IX. 


O Powinnosciach człowieka względem 
Społeczności ludzkiey. 


Człowiek powinien poznawać y zachowywać 
te Reguły, ktore Społeczność ludzką utrzymuią. 95 
' Pierwfza Powinność względem Społeczności 
ludzkiey: Nikogo nie urażay, nikomu zle nie czyń: 
tudzież, czego fobie nie życzyf, tego drugiemu 
nie czyń. - - - = - - 95 
Druga Powinność: czego fobie życzemy, toż fa- 
mo drugim czynic. - - - - -97 
Dobroczynność, ieft także obowiązek czło- 
wieka. - = - - = Peo” 
Reguły Dobroczynności. Ming: Tanker KOT 
Dwa 


4 Ws a dila mie wed otis 
Dwa ofobliwfze Dobroczynności dowody. - 99 
Regula do obchodzenia fie znieprzyiaciołmi. roo 
'. Reguły; ktore w'konwerfacyach zachowane | 
bydź powinny. - - = - Lor 


ZDANTE M 7. 
O Powinnosciach cztomicka wagle- 
dem Przyiaciol. | 


Każdy człowiek, w każdym wieku y w ka- 
Żdym ftanie potrzebnie Przyiacio. - =- ' 102 
Reguły do obierania Przyiaciol. - ~= IO4. 

Powinności Przyiacioł. + ne WBA EO. 

Co zachować powinniPrzyiaciele, ktorzy nie 
{4 rownego Stanu y Fortuny. * - - 108 
_ O zerwaniu Przyjaźni. - - « 109 


KONKLUZYA. 


O ścifłym obowiązku zachowania tych Po+- 
wimnoŚci. - = - ~ - - 


ZNACZNIEYSZE OMYŁKI. 


Na karcie 36. w wierfzu 17. gdy tego po- 
praw, gdyżtego. N.k.39.w. 26. w Woyfku 
fużąc, popraw, w Woyfku fluza., Na k. 71. w. 
25. ma Trybunafach Deputatow, popraw, na 
"Trybunał Deputatow. Nak. 84. w. 21. lecz 
gdy była, popraw, lecz gdyby była. Na k. 
106. w. 18. beż wielkiey urazy, popraw, bez 


wfzelkiey urazy. 
PRZE- 


"PRZEMOWA. 


"fak iefł potrzebne człowiekowi pożńanie 
wiafnych Powinności, 


ilozofia tym ofobliwiey żalzczyca fic, 
iż procz wielu innych nader cicka- 
wych y potrzebnych Narodowi lu- 
dzkiemu rzeczy, ktore do poznania 
podaie, wykłada nad to Pomsnności każdego 
człowieka, y naucza go, iak w fwoich fpra- 
wach. ma fobie poftępować. Nic albowiem 
człowiekowi potrzebnieyfzego, nic mu pożyte- 
cznieyfzego bydz nie moze, nad wiadomość 
włafnych obowiazkow., Potrzeba ta ztąd fig 
oczywiście pokazuie, że człowiek żadną miarą 
w tyw życiu obeyść fie nie może, bez zacho- 
wania pewnych reguł y praw, od ktorych 
fzczęśliwość, fpokoyność, y dobre iego za- 
wify obyczaje. (a) Wizak ma żyć w fpołe- 
czno- 
(a) Qui didicit, Patrig quid debeat, & quid Amicis, 
Quo fit amoreParens;quo Prater amandus & hofpes 
Quod lit Conferipsi, quod Judicis officium, & qua 


TIMAS ee 


Vem ee 


N 


| 


2 ROZM: o Powinnosciach 

czności zinnemi ludzmi, toć tedy powinien 
czynić to wfzyftko, przez coby taż fpołe- 
czność iego, innym przyiemna bydz mogła, a 
iemu dobrą u wfzyftkich fprawiła opinią. Lecz 
to bydz nie może, gdy on włafnych powin- 
ności nie zachowa. Stawmy fobie bowiem czfo- 
wicka takiego, ktory zupefia o nich maiąc 
wiadomość, famym fkutkiem ic wypełnia, ktory 
nsyprzod Bogu oddaie należytą cześć y chwa» 
Te, kcory wfzyftkicy pracy y ftarania przykia- 
da dla ufzczęśliwienia Oyczyzny, Rodzicom y 
Dobrodziejom oświadcza należytą wdzięczność, 
flaifzym refpskc y pofłufżeńftwo, rownym lu- 
dzkość, nizizym łafkawość, ktory w powzię- 
tey przyjaźni wiernym y fłatecznym ieft, w 
konwerfacyach przyiemnym, w dotrzymaniu 
ffowa rzetelnym, w oddaniu co komu należy, 
punktualnym, na Urzędach pilnym fprawie- 
dliwym y nikogo niekrzywdzącym, ktory nao- 
ftatek brzydzi fie y chroni tego, co przeciw 
Cnocie y Poczciwości bydz może; takowepo 
człowieka fpołeczność, nie ieftże miła? życie 
nie ieftze {pokoyne? y czyliz mu nie przy- 
pifuie fie Poczciwości y Cnoty charakter? A 
przećiwnym fpofobem, kto przeftępuie Powine 
ności fwoie, czyliż naganie y hańbie nie pod- 
pada? y w fpofecznosci ludzkiey nie ftaie fig 

niezno- 
Partes in bellum mif Ducis: ille profe&o 

Reddere Perfonz {cit conycnientia chique, Horats 
śn drt. Pòdiice 
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każdego Człowieka, 3 
cnieznofnym? bo kroz niewdzięczność, zdra: 
de, niefprawiedliwość, nieludzkość, fowem; 
zgwałcenie włafnych obowiazkow, za rzecź 
chwalebną y fpokoyność w życiu przynofzą- 
cą ofadzi? 

Samo iefzcze natury Prawo obowiązuie nas 
do poznania nafzych Powinności. Jako albo: 
wiem z famey natury mamy, iż chcemy bydz 
fźczęśliwemi, czego oczywiftym fwiadkiem, ieft 
wewnetrzne w każdym człowieku znayduia- 
ce fie fzczęśliwości pragnienie, tak toż famo 
natury Prawo wyciąga po nas, abyśmy fię fa- 
tali o frzodki y fpofoby do nabycia teyże w 
życiu fzczęśliwości: Lecz iakiz do tego fku- 
tecznieyfzy bydz może fpofob, ieżeli nie wy* 
konanie Powinności włafnych: Wfzak Cno- 
ta y Poczciwość naywięcey do ufzezęśliwie= 
nia człowieka pomaga; wykonywanie fwoich 
obowiazkow, nic innego nie ieft, tylko uftawi= 
czna Cnot rożmaitych praktyka. Y ztąd ieft, 
iz wielu mądrych ludzi, upatruiąc tak wielką 
tey umieiętności potrzebę, naywyżfzą w nau: 
kach dofkonałość na tym zakładali, aby poźnał 
człowiek co podług fłanu, y rożnych okøli: 
Ezności, w życiu fwoim praktykować powinien; 
Tak Sokrates Filozof nie dla inney przyczy* 
“ny naypierwfzy porzucił głębokie rzeczy cies 
kawych, lecz mniey do ufzezesliwienia ladzi 
fazgeych, {zpéranie, a Filozofia fwoią na po- 
znaniu (not, wyfłępkow, y formowaniu oby- 

B cza 


ROZM: o Powianosciach 

ezaiow założył, y otym fzczegulnie nauczał, 
tylko aby nauka iego pożyteczna była ludzkie- 
` mu Narodowi. Coy inni po nim czyniąc Fi- 
lozofowie, nową Filozofii część, Etyke nazwa: 
na, ufozyli. A lubo cała Filozofia (iako mawi 
Cycero,) do tego dąży, aby. data [bofob, do przepe- 
dzenia dobrze y fzczeslimie życia, y dla tego tyl- 
ko ludzie do'niey fig udaią: (b) atoli iedna część 
iey, Etyka; o obyczaiach y powinnościach lu» 
dzi traktuiąca, ofobliwiey do tego zmierza. 
Inne albowiem nauki, albo ciekawości tylko 
łudzkiey zadofyć czynia, albo krotkie iakieś 
przynofżą ukontentowanie, albo na famym ro- 
zumu fzperaniu keńczą fie: tey włafna ieft Cnot 
y Powinności Człowieka nauczać, y do pełnie- 
nia ich fpofoby podawać. Tak Muzyka, (mo- 
%wi Seneka,) pokazuie ktore fa płaczliwe tony: 
*niech pokaże raczey iak w przeciwnościach 
życia bydz ftatécznym y niepfaczliwym. 
»Rozmierzać pola naucza Geometria: niech ra- 
czey nauczy, iak miarę chciwościom ludzkim 
"położyć, y mierność w używaniu rzeczy za: 
„chować. Liczyć uczy Aritmetyka y palce 
9? > . . 

„/polobi do łakomitwa: niech raczey nauczy, 
-iak nad to dziedziczy ten,ktory byłby niefzczę- 
„sliwym, gdyby, ĉo ma, fam rachować mufiaf. 
"Wiefz,.ktora ieft profa Linia, coż z tego? 
ody niewiefz, co to ic w życiu proftota, 

"freze. 
(b) de fin. 2. 


każdego Człowieka, 
*»fzćzerość, y poczciwość. (c) 

Nie może edy potrzebnieyiza ham bydz do 
Rozmowy materya, iak o Powinnościach Czło» : 
wieka. Zwłafzcza gdy one y fame przez fię 
chwalebne fa, y poznanie ich obfity w życiu 
przynof pożytek. Rose zaś {a Człowieka 
obowigzki podług roznych okoliczności y fta- 
nu: inne {3 względem Boga, inne względem 
famego fiebie, inne względem innych ludzi: 
infze co do Ciała, inne co do Dufzy: inne dla 
Oyczyzny: inne dla Przyiacioł: inne fą obowią- 
zki Panow, inne fug y poddanych: inne fa 
Rodzicow, inne Dzieci; y tym podobne. Kto- 
reby tedy pierm/że y ofobliw(ze były, y iakie fá 
w fzczegulności: w naftepuigcych wyraża fig 


zdaniach. ; | 
A ZD ANTE -I 
O Peivinnosciach Cztomieka względem BOGA 
y Religiy. 
Tie ieft rzecz trudna naznaczyć, Ktore {4 
I ofobliwfze Człowieka obowiązki: famym 
B2 przy- 
(c) Mufića monftrat mihi, qui fint modi flebiles; 
monftret potius quomodo inter adverfa non emitttam 
vocem febilem; Metiri me Geométres docet, potilis 
doceat, quomodo metiar quantum homini fit fatis. 
Numérare docer meArithmetica, & avaritie commo= 
gare digitos, potius doceat.. quam fupervacua pofi- 
deat, qui infelicifiimus futurus eft, fi quantum ha- 
beat, per fe computare cogatur.... Scis, quid fit 
reéta linea; quid tibi prodeft, fi quid im vita Ec- 
Gum cit; ignoras. Senet ep, 88- 
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przyrodzonym światłem rozumu widziemy, iż 
te ńaypierwfae fą, ktore Bogu winniśmy, po- 
tym ktore Oyczyznie, ktore Rodzicom, y inne 
porządkiem fwym naftępuiące. Ze zaś Chrze- 
ścianie iefteśmy, nie wątpię zatym, że z mle» 
kiem Chrześciarńfkiemi maxymami napoieni 
iefteśmy. Nauki więc Pifma ktorych fię z 
K atedr naffuchamy Koscielnych, y naczytamy 
z kiążek, fg iaśnieyfze nad fłońce, o nayprze- 
dnieyfzych y naypierwfzych nafzych powin- 
nościach, ku Bogu w trzech Ofobach iednee 
mu, Stworzycielowi, Rządcy, Krolowi, Panu, 
Zbawicielowi , y  Dobrodziejowi nafzemu. 
Aleć y żuchwałość Mędrcow tego rofpuftne- 
go y obmirzłego wieku, ktora ani z natural- 
nym rozumem, ani znafzą nie zgadza fie Re» 
ligia, a ktora chce tylko z Pogarifkiemi Filo- 
zofami obcować, coz rzecze, profzę, na zda. 
nie Cycerona’ który porządek między powin- 
nosciami Judzkiemi opifu'ąc, á w nim fig z wie- 
lu fawnemi w fłarożytnosci Filozofami zupeł- 
nie zgadzaiąc, mowi: Nie iefi rzecz trudna w 
pełnieniu oborwiązków widzieć, które % nich nad 
które przekładać powinniśmy: fą albowiem pewne 
fłopmie między pominnośćiami, z których naycel- 
nieyfae łatmo pożnać można; y że piervw/że Bogom 
niefmiertelnym, drugie Dyczyznie, trzecie Rodzi- 
com, y tak daley niby po ftopniach inne innym nale- 


igi 
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žge (d) Znac tedy że nie tylko Religia, ale 
też, czy chcą, czy nie chcą pretendowani ći 
czafow nafzych mędrcy, y fama nawet, bez 
światła Wiary fwoim tylko zoftawiona śiłom, 
mądrość ludzka, y Filozofia zdrowa, co od 
nas należy Bogu, rozfadnie kładzie za naycel- 
nicyłzą y za nay pierwiza Powinność, 

Lecz my do wpoionego od natury inftyn- 
kta zczyftey Religii y Rewelacyi pochodzą- 
ce zawize przydawaymy nauki, Chrześ-iań- 
fkim więc ftylem ięzykiem mowmy, że 
nie na infzy koniec dał Bog Człowiekowi 
rozum, na obraz go y podob.eńftwo fwoie 
ftworzyf; tylko aby Boga poznał, Boga ko- 
chaf, wiernie mu fużył, y wieczną fzczęśliwość 
otrzymał. Przeto nayofobliwiza Człowieka 
Powinność, ieft względem Boga, y Religii. 

Religia albowiem zupełną nam o Bogu wia- 
domość daie; Religia nas uczy, iak Boga czcić 
y iak mu fłuzyć mamy; Religia do Boga nas 
wywyżlza, y do wieczney (zczęlliwośći prowa» 
dzi; Religia naoftatek nie tylko prawdziwey 
w nas będącey mądrości ieft dowodem, ale też 
od nicy odłączyć fięnie może. Ten albowiem 


B3 fam 
(d) Non eft difficile in exequendo officio, quid 
cuique fic preponendum videre; funt enim gradus 
officiorum, ex quibus, guod cuique przftet; intela 
ligi poft: ut prima Diis immortalibus, fecunda Pae' 
trie, tertia Parentibus, deinceps gradatim reliqua 
reliquis dębcantur. Cicero de offic; lib; 1; cap, ults 
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fam y ieden ieft Bog, ktorego prawdzi: 
wą mądrośćią, poznawać, á prawdziwą Religią 
czcić należy, (e) 
Nayprzod zaś Człowiek Wierzyć powinien 
ig ieft Bog, ktory ict oraz. poczatkiem y 
końcem tak Człowieka, iako y wizyftkich rze: 
czy: powimien wierzyć y poznawać Bolkie ier 
go Przymioty, że Bog ich nielkończony, nie- 
poięty, odficbie y przez fiebie będący, nie 
odmienny, wizyftko widzi, włzyltko umie, 
wizyftko wprzod przenika, Wizechmocny , 
Przedwieczny, końca y początku nie ma, nie- 
fkonczona Dobroć, niefkończona Miłość, ifto- 
tna Prawda, Mądrość, Sprawiedliwość, ofłatnia 
Człowieka fzczęśliwość, oftatni wizyftkich 
rzeczy koniec, Scworzyciel, Rządca, Pan, Kral, 
Monarcha całego świata, od: nikogo mie depen- 
duiący, Wolny, Odkupiciel "Narodu ludzkie- 
go. niepoięcie łafkawy, miłofierzy; y wizyft- 
kie niefkończone dofkonałości niefkończonym 
fpofobem w fobie zamyka, a ten Bog ieden 
iet, we Trzech Ofobach. “Nie tylko zaś po- 
znawać powinien Człowiek te przymioty y 
dofkonałości Bofkie, ale też z nich życie 
$woie ma miarkować. Tak naprzykład; że Bog 
wizyftko widzi y przenika,  ftarać fig powi- 
i A nien, 
(e) Non poteft Religio à fapientia feparari, nec 
fapientia à Religione fecerni, quia idem Deus eft 
qui & intelligi debet, quod eft fapientiz, 8: honora“ 
Ti-quod elt tciigionis. ~Lactawiius libro 4. cap. 4 
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nien, żyć iako nayucziwicy, gdyż zawfze zo- 
ftaie w oczach Bofkich, przed ktorego obli- 
czem fami drżą Aniołowie. A ieżeli Cycero 
do pogańikich bogow z czyftłym fercem przy- 
ftępować rozkazywał, ad Divos adeunto cafie: 
(f) iezeli Sokrates do fwego Pogańfkiego 
wchodząc zboru, o wewnętrzną piękność profit 
bogow: O numina! date quaefò ué intus puicber ef- 
ficsar; iakąż dopiero ikromność y ferca czyftość, 
nam mieć potrzeba; do prawdziwego nalzego 
Boga przyftepuiac? Z Mądrości y opatrzności 
Botkiey rofiiąć ma w nas, wewnętrzny fpoczye 
nek y ufbość w naywyżfzym Rżądcy, z zupef: 
nym fie do woli iego ftofowaniem. Wielka to 
jet w niefzczęściąch y przypadkach pociechą, 
ktorey mieć nie mogą bezboźni ći y fzaleni 
medrkowie, ktorzy albo Opatrzności Bolkiey o 
wizyftkich rzeczach nie przypufzczaią, albo, 
że Bog ieft, wierzyć nie chcą, co y Cycero o- 
ftacnim nazywa fzaleńftwem. (g) Z Sprawie» 
dliwości Boga bydz ma w nas boiaźń grze{ze- 
nia, y fkuteczną do dobrego wola, gdyż on 
Cnoty nadgradza, á wyftepki karze. Z nie- 
fkończoney iego Mądrości y niepoiętey iftory 
wynika dla nas ofobliwfzy refpekt, z ktorym 

B4 o 
(PY Lib: 2. de Leg. cap. 8. 
(g) Efe Deos ita perfpicnum eft, ut, id, qui nea 
get, vix eum fanz mentis exiftimem., Be za: Dy 
Libs 2. ceps KG», | 
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onim, y o dziciach iego mowić przynależy, 
Tak tedy Boga y Bofkie Accrybuta każdy y 
światłem rozumu, y światłem Rewelacyi po: 
znawać, y z nich razem reguły do cnotliwego 
życia brać powinien, Do tego zaś fluza rożne 
nauki tak Teologiczne, kteze naso Bogu nau- 
czaią, iako Filozoficzne, ktore {tworzonych od 
niego rzeczy poznanie daiąc, do poznania 
Stworcy nas prowadzą- (h) Zaden Człowiek 
od obowiązku tego wolnym nie iefł, ani go 
proftota iego exkuzować nie może. Przeto ie- 
żeli (am nie ieft {pofobny, aby przez nauki wia- 
domości o Bogu nabywał, to przynaymniey 
niech medrizych fucha, aby w tak grubey 
ciemności nie zoftawaf. 

Druga Pawinność względem Boga ieft, od- 
dawać należytą Majeftacowi iego (Cześć y. 
chwałę. Cześć zaś Bogu należyta zawifa na 
prawach, tak wewnętrznych iako powierzcho- 
wnych; wewnętrzne fa; miłość, boiazn, wiara, 
nadzieia, wdzięczność, poflufzeńftwo przyka- 
zaniom Bofkim, wzywanie Boga, y modlitwa. 

Kochać Boga nadewfzyftko powinniśmy, mi- 
dością nayczyft{za, z. całego ferca, z całey. 
dufzy, iako fam Bog przykazuie, Diliges Do- 
minum Deum tuum, ex toto corde tuo, EF in tota 
anima tua EF in tota mente tua; boc eff maximum 


(b) Czli enarrant gloriam Dei. P/ak 18. 
Invifibilia Dei per ea guz faćta funt, intellecta. 
confpiciuntur. Rom: 1. 
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65 primum mandatum. (1) Jakoż, Bog niefkoń- 
czenie ieft dobry, owfzem dobroć fama, ktorey 
ofiagnieniem ftaiemy fię  fzczęśliwemi. (k) 
Przytym, Bog nas kocha, y tyle nam fafk fwo- 
ich udziela; więc powinniśmy mu miłość 
wdzięczności: á iako nieuftanne fa iego dla nas 
dobrodzieyftwa, tak mifość nafżą ku niemu, 
"nigdy uftawąć nie mas Nad to, chce Bog 
od nas bydź kochanym, y wlaf w nas nie- 
fkończoney {wey dobroci pragnienie, ktore nas 
wewnętrznie do niego ciągnie. Naoftatek, Bog 
tym, ktorzy go niekochaią, ciężkiemi karami 
grozi. (1) Lecz włafne nawet człowieka do- 
bro y (zczęsliwość wyciąga po nim, aby Boga 
kochał. Miłość albowiem Bofka fprawuie w 
nim wewnętrzną fpokoyność, ktorey w żadnym 
innym ftworzeniu znaleść zupełnie nie potrafi, 
(m9 Miłość Bofka do pełnienia wfzelkich pos 
winnoéci nayfkutecznieyfzą ftaie mu fig pobud 
ką, Tad fama iefzcze miłość z Bogiem go ie- 
dnoczy, A czyliż może bydź więkfza dla 
i ABs í czło- 
- G) Matth, 22, (k) Deus per fe eft, & per fe bos 
nus eft; in co autem, qui per fe eft, & per fe bonus 
eft, finis noftrz beatitudinis conftituitur;iergo in fola 
Deo, S. Bernard. Tratt, de fiat. virt: HP 
(1) Quid tibi fum ipfe, ut amari "te jubeasa mes 
& nifi faciam irafcaris mihi, & minerisingentęs mi- 
ferias, S. Auguft, libs 1, Conf: cap: §. 
(m) Fecifti nos ad te; & inquietum eft cor noftrum 
donec requieftac in te. S. Auguft: lib; 1. Conf: çap; 
z. 
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człowieka fzczęsliwość! Nie ma zaś teyfzczęsli» 
wośći człowiek, ktory miłosci Boga nie ma, 
Wewnętrznych. albowiem niefpokoynośći do- 
znawać mufi, będąc'oddalonym od Boga, nay- 
wyzizego (wego Dobra. Przytym, na zgwałce: 
nie Praw Bofkich atwo odważy fie; bo mało co 
będzie fobie poważał rozkazy Bofkie, gdy fame» 
go Boga nie kochaiąc, malo go poważa. A do 
tego poffulzeriitwo przykazaniom Botkim, nay» 
więkizym miłosci Boga ieft dowodem. Qdwa- 
ży fie także na niefprawiedliwośći przeciw blis 
źnim, iako nie maiący fzczerey ich miłosci; bo 
iakże będzie kochał bliźniego, kta nie kocha 
Boga? albo ca dla miłości blizniego uczyni, 
ktory dla miłośći Boga nic czynić nie chce? 
Owfzem miłość blizniego ieft dowodem miło: 
sci Boga, Na oftatek nie kochaiąc Boga, nię 
icft y nie będzie z nim złączony. Nie ieftżę 
tedy człowiek niefzczęsliwy, gdy y wewnątrz 
niefpokoyność czuie: y w przeftępftwie Praw 
Bofkich zyie:  y winne bliżnim obowiązki 
gwałci: y od famego Boga, naywyżlzego {wes 
go Dobra; y' ofiatniego końca oddalą fie? 

Co do Boiaźni Bożey; ta dwoiaka ieft, Syno. 
?vfka złączona z miłością; y fłużębnicza, gdy fie 
fprawiedliwości y należąccy za grzechy lęka: 
my kary. A lubo boiazi fynowfka ieft do- 
fkonaliza y świętfza; albowiem Boga kochać 
mamy iako dobroć, iako Oyca y oftatni nafz 
koniec: y kto go tak kocha; ten nie dla bo» 

iazni 
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iążni kary ftrzeże fig grzechow, lecz dla tego, 
zę go w niczym iako kochanego Qyca urazić 
nie chcąc, fzczerze pragnie aby mu fię we wizy- 
ftkich fprawach zawize przypodobał: atoli 
y- boiaźń Hużebnicza ich (prawiedliwa. Bog 
albowiem będąc nieodmiennym, nie przepuści 
tey kary, ktorą grzefznikowi grozi, chyba ze fie 
poprawi, pokutować, y do nielkończonego iego 
mifofierdzia uciekać fig będzie. 

Wiara żywa y gorąca bydź powinna; wie- 
tzac w to wizy{tko, cokolwiek Bog do wie- 
rzenią podaie; Kościoł Swięty Katolicki mieć 
za prawdziwy, á Papiczowi oddawać należy- 
te pofuizeńftwo, 'y za Głowę go tegoż 
Kościołą -y -Namieftnika na ziemi Chryitu- 
fowego „uznawać. = (n) Stan Duchowny, 
y Xięży iako Nauczyciclow y  Strożow 
teyże Wiary, iako: ofoby od Boga’ wybra- 
ne, ną fużbę ięgo poświęcone, y dane dla 
pożytku ludzi, fzanować, nauki ich fłuchać; 
dziefięciny oddawać, żadney im przykrości nie 
czynić,y poświęconych Bogu nie gwałcić, y nie 
wydzierac rzeczy- (0) Obrządki także, pofty, 


y 


Cn) Bene de divinis rębusfenties, fi nihil aboore 
thodoxa $. Romane Ecclefiz doétrina,,.defexeriss 
fi cum Sanéta Apoftolica fede Chriftique in terris 
Vicario femper fueris devotifiimć conjunctus, Dug. 
Maximil, monit: Pazera: tap: i. AAN 

(o) Perfonas Dep facratas fove & venerare: A facris 
Ecclefiz opibus atque juribus, non fecus atquc ab 
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y inne poftanowione od kościoła prawa, zupeł. 
nie zachowywać, y do Sakramentow uczęfzczacę 
ofobliwie do Spowiedzi y Kommunij, obrawizy 
fobie na każdy miefiąc dni pewne, pobożnie 
przyftępować. Bog ieft iftotna Ptawda, w ni- 
czym omylić fig nie moze; więc czego tylko 
naucza, ieft prawda nieodmienna, y naymniey- 
fze o rzeczach Wiary powątpiwanie, ieft niee 
poiętą Przedwiećzney Prawdy obrazą. Religia 
także nafza Katolicka, ma oczywifte znaki, że 
od Boga pochodzi, w naukach fwoich ieft czy» 
fta, w taiemnicach wyfoka, tylu cudami wipare 
ta, krwią Męczennikow potwierdzona, przez 
tyle lat yod tylu swiętych y mądrych ludzi 
utrzymowana. W tey tedy Wierze żyć y u- 
mierać, za nię życie położyć y krew wylać 
gotowi bydź powinniśmy. 

Każdy także nieomylnic fpodziemad fie ma 
należytey w przyfzłym życiu za fwoie oby- 
czaie nadgrody; za cnotę Nieba y chwały Bo- 
fkicy, a za grzechy y nieprawości wieczney 
kary: lub za mnieyfze, doczcfbey wtym, lub 
Czyłcowey, w innym życiu. Jednakowa ma 
bydź madzicia, chociażbyś niezbożnych ludzi 
widział na tym świecie fzczęśliwych. Bog 
albowiem nieodmiennym będąc y {prawiedli- 
wym, chociaż odwfoczy karę, ciężey idiak, 
auro Tolofano manus abftineto, certus fatale ae & 
impune nunquam ab injuftis manibus attrectaris De 
Adgximil. ibid, 
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gdy nie rychley, dotykac będzie: Co y Po- 
ganie nawet o (woich Bożkach rozumieli. (p) 

Wdzięczność Bogu za iego fafki oświadczać 
przynależy, y iako codzienne y nieżliczone od 
niego odbieramy Dobrodzieyftwa, iako to 
ftworzenia, odkupienia, do Wiary Swiętey po- 
wołania, oświecenia, konferwowania, y inne; 
tak nieuftannie, codzienne ranne przynay* 
mniey y wieczorne, za nie czynić mamy dzię> 
ki. Do tey wdzięczności należą ofiary y 
wfzelkie dobre uczynki, ktore na honor Bo- 
{ki czynić obowiązani iefteśmy. Naybardziey 
zaś Bogu podobaiąca fię ofiara, y ktorey on 
od każdego wyciąga, ieft niewinność dufzy. 
(q) 

* Steżyć Bogu, y iemu bydź pofłufznym, niee 
mniey{zy iet każdego obowiązek. On ieft 
Panem y Stworcą nafzym, my fludzy y pode 
dani iego: przeto Prawa Bofkie poznawać y 
zachowywać powinniśmy. Bo gardzić pra- 
wodawcą zdaie fie, kto w poznaniu y pełnie- 
niu praw iego ieft niedbałym: y ten tylko 
Bo- 

(p) Confveffe Deos immortales, qué gravils hoe 
mines ex commutatione rerum doleant, quos pro 
{celere eorum ulcifci veline, his (ecundiores inter- 
dum res & diuturniorem impunitatem concedere. 
Jul: Caf: de bel: Gall: lib: t- cap: 14. 

(q) Nihil fanSta & fingularis Majeftas ilfa ab hô- 
mine exigit quam folam innocentiam..... Hic eft v~ 
rus cultus; in quo mens colentis feipfam Deo imma» 
culatam vi&imam fiftic. Laéfane. lib: 6. cap. 1, & że 
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Bogu wiernie Huzy, kto go nie tylko pozna» 
ie, lecz też według przykazań iego żyie. A 
bardziey temu poflufznemi bydz powinniśmy; 
niżeli iakiemużkolwiek Ziemfkiemu Monarfze; 
coby przeciw Bógu y Religii było, tego nigdy 
nie czynić, chociażby nayfurowfze Panow dos 
czefiych zachodziły grozby y rofkazy. Zy- 
cie raczey utracić gotowym bydz potrzeba, 
niż przeciw Bogu, Przykazaniom iego, y Religii 
w czym wykroczyć, 

WWzymać Bova, iet także Powinność nafza: 
dowodem to będzie nafzego ku niemu pod- 
dańftwa; y tym fię fpofobiemy do przyięcia 
godnie łafk tych, o ktore z pokorą profić 
mamy, gdyż ći ie tylko otrzymują: Deus fu- 
perbis refitit, bumilibus autem dat graiiam. (r) 
O to zaś Boga profić powinniśmy, co do zba: 
wienia Dalz nafzych fluzy, á w innych do- 
czefnych rzeczach do Woli iego ftofować fig: 
Bog dofkonaley poznaie co nam potrzebniey- 
fżego y pożyteczniey(zego bydż może, na nie- 
go tedy zupełnie fpuścić fię należy. Zaprawdę; 
wydziwić fie nie moge, iako y Pogańfki Poćta 
z Chrześciańl(kiemi w tym pięknie zgadza fig 
myślami: 

Permittes ipfis expendere Numinibus, guid 

Conveniat nobis, rebu(que fit utile noltrts; 

Nam pro jucundis, antifima quegue dabunt Dit, 


Charsot eft illis homo, quam fibi. (3) 
0* 


(r) Petr: 1. (s) Juvenal: Sat: 10% 


kazdego Cztowieka. 1 
Modlitwa ze wfzelką ciała fkromnością, 
uwagą myśli, y górącością ducha, bydz powin: 
na. Bo ieżeli z Ziemfkiemi Pany mowiąc, wy- 
ftrzegamy fię iakiey popełnić lekkomyślności, 
ktorąby oni za wzgardę wziąć fobie mogli; 
z iakimże refpektem Boga :y nieograniczos 
nego iego Majeftatu bydz nie należy? Mło- 
dym ofobliwie zalecać potrzeba, aby na ine 
fzych chociaż y celnieyfzych ludzi, bardziey 
Krola na Tronie, niż Boga na Oftarzu refpes 
ktuiących, przez całą, ktora Bogu czyni fie, 
ofiarę, intereflami fie y rozmowami bawia: 
cych, gorfzące nie zapatrywali fię przykłady; 
ale w Bofkich Swiatnicach, y z lepfzych Chrze- 
ścian, á naoftatek y z famych Turkow bu- 
dowali fię y Pogan, w ktorych bożnicach pa- 
migtoa owa pod czas ofiar zawfze brzmiała 
przeftroga, age quod agis, 

Powierzchowne zaś fprawy do czci y chwa- 
ły Bolkiey należące, ktore kazdy praktykować 
powinien, fa: Nayprzod o Bogu y rzeczach Bo- 
fkich z ufzanowaniem mowić, dobrze y świą- 
tobliwie mysli¢; co y Pogańfki Filozof za Po- 
winność człowieka uznaie: Religionis erga Deos 
immortales, precipuum illud eff ftit, rectas de tig 
babere opiniones: (t) Powtore wfzelkiemi zna. 
Kami, flowy y uczynkiem, wewnętrzne owe 
Bogu oświadczać Powihności, a wfzyfikie {wos 
ie uczynki, ranną przynaymniey codzień czy” 

nio” 

(t) Epithet: enchyr. C. 38. 
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niona intencya na chwałę iego ofiarować, id- 
ko naucza Paweł S: Omnia in gloriam DEI fae 
cite. (u) Potrzecie honor Bofki y Wiarę 
wfzyftkiemi śiłami pomnażać, utrzymowac, y 
nauczać tak Howem, iako: też pobożnością, | 
dobrym przykładem, y Chreściańlką fzczo+ | 
drobliwością, przez fundufze, kto może, Kos | 
ściołow nowych, lub przez wfpomożenie y | 
reparacye dawnych, ktore upadaią. Zydzio 
fwoich Synagogach, Turcy o Meczetach fta- 
ranie maigs u Pogan iak wfpaniałe, iak bo- 
gate y dobrze opatrzone były zbory, naczy» 
tamy fię z kfiążek- Katolicy nad błędne te 
Narody gorfi y niezbożnieyfi będą: A do tego, 
‘od Boga wfzytko maia: więc nie dla Boga za» 
łować nie powinni, zwłafzcza pewni będąc, że 
z darow Bofkich Bogu ofiarę czyniąc, na więk- 
fze fobie u niego nie tylko doczefne, ale też 
wieczne fafki, zaffuguia. 

Te tedy f4 ofobliwfze względem Noże y Re 
ligii obowiązki, ktore każdy człowiek prakty- 
kować, y za naypierwfze uznawać powinien: 


Reddite, qua funt Dei, Deo. (w) 


Zip ANIE IL i 
O Pomsnnosciach Człowieka co do Dufzy. 


JOznawlzy co Bogu oddawać należy, tay- 
więkfze nafze o Dufzy flatanie bydź po- 
(winno. 


(u) i Ćor. iô: (w) Matth: 22: 
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winno. Godność iey, {zacunek, y niesmiertel- 
ność, ktorą tak świarfem Wiary, iako $wiacfem 
rozumu uznawamy, tego koniecznie po każdym 
człowieku wyciąga. Jezeli albowiem fami na- 
wet Poganie o tym naywięklzą myśl y ftaranic 
mieli, co fic z niemi po śmierci ftanie, iako 
twierdzi Cycero, y to za nayoczywiltizy nic- 
śmiertelności Dufzy bierze dowod; (x) toć 
nam Chrześcianom tym bardziey o tym myślić 
przynależy. Żwłafzcza, gdy pewnie wiemy, 
na iaki koniec {tworzeni iefteśmy, y że nas nie 
omylnie fzczęśliwa lub niefzczęśliwa czeka wie- 
czność, na iaką fobie w tym życiu zafłużemy. 

PierwfSa tedy człowieka, co do Dufay po- 
winność, 1e&, nieuftannie myśleć, y ufilnie ftarać 
fie, ażeby paczciwie y podług przykazań Bo- 
fkich na tym świecie zyiac, do fzczęśliwey po- 
tym doftał fig wieczności. Wfzak iednę tylko; 
a tę do nayprzednieyfzego końca, bo do fames 
go ftworzoną Boga, mamy dufzę; y zguba iey 
nigdy nadgrodzona bydz nie może. Oftatnia 
tedy ieft człowieka ślepota, tak żyć, aby bynay- 
mniey nie pomnieć, co po śmierci nie uchybnie 
naftąpi, y ż nim fię ftanie. O gdyby każdy ta- 
kowey około Dufzy zażywał pracy, takowey 
pilności przykładał y ftarania, z taką mocą y 

[© ochotą 
(x) Maximum argumentum eft naturam ipfam de 
immortalitate animorum tacitam judicare, quod o- 
mnium cure funt, & maximè quidem que poft more 
tem futura fine; Tufeul: lib: 1. 


E 
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ochotą ten interes iey iedyny, prawdziwie włas 
fny y naypotrzebnieyfzy utrzymował, iako w 
innych doczelnych zwykł czynić zabawach, za- 
pewneby tey, do ktorey dążyć koniecznie powi« 
nien, doftąpił w niebie fzczęśliwości. 

Druga Powinnosé ieft, wydoflkonalać Rozum 
y Wolę, iako nayzacznieyfze Dufzy potencye. 
Rozum dofkonałości nabiera przez umieiętność 
y poznanie prawdziwie potrzebnych rzeczy; a 
Wola dofkonalfzą fie ftaie, im mocniey do do- 
brego, y do Cnoty nakłania fie, Szukać tedy 
umieiętności y Cnotliwemi bydz powinniśmy. 
Sama Natura tego po nas wyciąga, gdy nas po* 
budza, ażebyśmy o fzczęśliwość włainą fłarali 
fię. A dotego, zkadze, profzę, niefzczęśliwości 
w życiu ludzkim pochodzą, ieżeli nie z grubey 
tychże ludzi proftoty, albo z niepofkromionych 
ich paffyi y rozumowi niepofłufznych? Nie 
trzeba tedy rozumieć, że ćwiczenie fie w nau: 
kach, ieft to tylko zwyczay iakiś dla piękniey- 
fzey zabawki wprowadzony, albo dla zadofyć 
uczynienia ludzkiey ciekawości, lub też famey 
tylko włafny młodzieży: Prawo to ieft Natury 
wfzyftkich rownie obowiązuiące do fzukania 
umieiętności, y wydofkonalenia przez nią Ro- 
zumu włafnego. Poty iako mowi Seneka uczyć 
fig potrzeba, poki nie umiefz, poki żyiefz. (y) 

Do 


(y) Tamdiu dicendum cft, quamdin nefcias, 
quamdiu vivas. Epift: 76e ` 
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Do młodych iednak to ofobliwiey ściąga fig, 
iako w nayfpofobnieyfzym do nauk wicku zos 
ftaiacych: mie potrafią albowiem fzczęśliwe y 
fpokoyne uczynić dalfze lata (woie, ieżeli teraz 
poznania potrzebnych rzeczy na przyfzły czas 
nie nabiorą. A że Oyczyznie potym użyc bę: 
dą; toć w młodym wieku przez polor Rozumu, 
do tych uflug {pofobic fig maia: Wfzak fzczę: | 
śliwość Oyczyzny zawifła od ludzi dofkonatych, 
mądrych, dobrze radzących, y pilnie (woie 
fprawuiących funkcye; niepotrafią zaś potym 
pilnie fużyć Oyczyznie, ieżeli fię teraz do pil- 
mości w naukach nieprzyzwyczaią; gnufność 
wkorzeniona w mfodości, zapewne gnufnemi 
by ich w naywiękfzych potym Rzeczypofpoli- 
tey intereflach uczyniła: niepotrefia w dallzym 
czafie fzukać {zczerze dobra Pofpolitego, y fta- 
rac fie o ufzczęśliwienie Oyczyzny, iezeli teraz 
chęci mieć nie będą do nabycia doikonałości 
rozumu, ktora włafnym ieft człowieka dobrem 
y początkiem dallzey iego fzczęśliwości. 
. Natura, także po nas wyciąga, ażebyśmy do- 
bremi y cnotliwemi byli, Wéizakze każdy na- 
- turalnie pragnie, ażeby go za poczciwego mia- 
no, y tai ię ztym wfzyftkim, cobykolwiek mu 
tey opinii uiąć mogło. Tod toż famo Natury 
Prawo po nas wyciąga, ażebyśmy Wolę y Serce, 
do cnoty y do dobroci nakłaniali, a wfzelkie 
w nas powiłaiące tlumili y wykorzeniali paffye. 

Cz Bo 
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Bo coż człowieka prawdziwie dobrym, cnotli- 
wym y poczciwym bydz pokazuie, ieżeli nie 
wola rozumowi poffulzna, ferce do cnoty fkfon- 
ne y żadnym namiętnościom nig podległ<> Je- 
żeli chcefz prawdziwie poznał, iaki ktory ieft 
człowiek, niech złoży na ftronę intratne dzie: 
dziftwa, godności, y inne fortuny pozory, 
z ciała fię niech nawet wyzuie, w umyfł tylko 
iego wpatrz fie, zważ rozum, wolę, y ferce ie 
go, a z nich wniefiefz czyli zły, czyli dobry y 
poczciwy kto ieft, czyli włafaym dobrem, czyli 
cudzym, załzczyca fig. ” Gdyż do człowieka 
s» poczciwości, (iako mowi Seneka) nic nie na- 
» leży, iak wielkie dziedziczy Wfłości, iak pełne 
» złota ma fzkatuły, iak liczney zażywa parady 
» y aflyftencyi, iak wielu mu fie kłania, na iak 
» bogatym fpoczywa łożu, z iak kofztownych 
» pile puharow; lecz iak dobry ieft: Dobrym zaś 
» będzie, ieżeli razum ma dofkonały, y do na- 
” tury woli nakfoniony: to nazywa fie cnotą, 
"to poczciwością, to iedynym człowieka do- 
» brem: bo iako człowiek przez Dufzę y Rozum 
» ieft człowiekiem, tak go fama Dufza wydofko- 
* nalona ufzczęśliwia, (z) Pewna 
(z) in homine nihil ad rem pertinet, quantum arets 
quantum faneret, a quam multis falutetur, quam pree 
tiofo incumbat lecto, quam pellucido poculo bibat, 
fed quam bonus fit; bonus autem eft, fi resta ratio eft, 
& ad natute voluntatem accommodata; hec vocatur 
virtus, hoc eft honeftum & unicum hominis bonum, 
Nam cum fola ratio perficiat hominem, fola ratie 
perfecta beatum facit. Senec, ep: 76. 
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(' Pewna także rzecz ieft, że nafza z innemi 
ludzmi trwać nie moze fpofeczność, ieżeli fame 
paflye w nas gorę biorą, Rezwiozly w {woich 
namiętnościach na wfzyftko złe łatwo odważy 
fig, y przeftąpi fprawiedliwość, ktora naymo- 
cniey (zym, ieft {poteczeriftwa ludzkiego węzłem: 
ztąd zaś wzaiemne niezgody, wewnętrzne zamie- 
fzania, niefprawiedliwe bogacenia fic {pofoby, 
wolne nayswiet{zych praw gwałcenie, oczywi- 
fta naoftacek Pańftw y Kroleftw naftepuie ruina, 
Pańftwo albowiem, albo Zgromadzenie iakie fa- 
mych, nierozumnych ludzi, y paflya fie tylko 
rządzących pełne, coż ieft? ieżeli nie puftynia, 
gdzie ieden drugiego ftrzedz fie y chronić mufi’ 
Potrzeba więc nabywać rozumu, a namietnos 
ściom, kłaść hamulec, tak dla włafnepo nas fa- 
mych dobra, iako. też, aby fpołeczność nafza 
z ludzmi pożyteczna y chwalebna była. Zwła. 
fzcza że człowiek każdy: z natury do (połeczeń: 
ftwa z ludźmi dąży, y bez pomocy innych ludzi 
w tym życiu, obeyść fię nie potrafi. 


ZOD4NO DEL IL. 
O Powinnosciach Człowieka względem wiafnega 
Zycia, y Ciała, 


lało w Człowieku od Dufzy ieft nie rozdziel: 

ne; y na tym złączeniu życie iego zawiffo: 
więc względem Zycia y Ciała pofpolite fa każde- 
mu człowiekowi obowiązki. 


, 


Nay- 
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Nayprzod tedy Zycią fobie nie odbierać, to 
ieft nie zabijać fie, ani żelazem, ani trucizną, ani 
głodem, ani na oczywifte podawać fię nicbeśpie- 
czińftwo, powinność ieft czicwicka względen 
wła:nego iego życia. Mamy na to wyrażne 
Przykazanie Bofkie Non occices: nie zabiiay. 
To ieft, nie zabiiay człowieka; a zatym, ni: 
zabiiay ficbie: bo gdy fiebie zabiiafz, człowieka 
zabiiafz. RA nie od nas famych, lecz od 
Boga życie matny: więc fam Bog nafzego życia 
ie Panem: Kro tedy dobrowolnie śmierć tobie 
zadąje, ten w Prawo famego Boga wdziera fię, 
y iednowładne nad życiem fwoim panowanie 
fobie przypifuie. Pogańfcy także Filozofowie 
przyrodzonym Rozumu światłem uznali, że fie- 
bieboyftwo ieft niegodziwe. Plato mowi, że 
w tym życiu, właśnie iak na firaży iakiey po- 
ftawieni. iefteśmy, z ktorey dobrowolnie {cho- 
dzić lub uciekać, człowiekowi nie przyftoi. (a) 
Cycero twierdzi, że Dufzę w Ciele utrzymować 
potrzeba, ani bez rozkazu tego od ktorego ona 
ieft wam dana, z ludzkiego życia wychodzić 
nie należy. (b) Niechay więc kto okrutnieyfze 
nad śmierć (iak mu fig zdaie) ponofi niefzczę: 

ścia; 

(a) In cuftodia quadam pofiti fumus; neque decet 

quenquam ex ca fe ipfum folyerc, neque aufugere. 


Pilato in Phed. j ; 
(by Retinendus eft animus in cuftodia corporis, 
nec in juffu ejus, a quo eft ille yobis datus, ex homie 


num vita migrandum cft, Cicero In fomn; Scipion, 
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ścia; iefzcze iednak życia fobie dobrowolnie 
„odbierać nie powinien. Zwiafzcza żeby fię tym 
famym fprzeciwiał Rządom y Opatrzności Bo- 
ga, iakoby on nie dobrze czynił, gdy tak cięż- 
kie przypadki na niego dopufzcza. Naofta- 
tek, alboz to ieft iakie męftwo y odwaga, śmierć 
fobie zadać? Owfzem niecierpliwość y podłość 
umyflu w tym wydaie fie. Łatwo albowiem 
żyć w fzczęściu: lecz pośrzod niefzczęścia ży: 
cie prowadzić, to raczcy prawdziwym męftwem 
nazywa fię. A za tym, niewielka bardzo po- 
` kazuie fię odwaga, y w Hawnym owym Kato: 
nie, ktory raczey przez niecierpliwość zwycięftw 
Juliufza Cefarza, fzkaradną śmierć fobie dobro« 
wolnie zadał, 

Przeciwko wizelkim napaściom włafnego Zye , 
cia bronić, na cudze zaś zyci¢ nie naftępować, 
ieft Powipność każdego człowieka. Prawo to 
bronienia nas, z natury mamy: lecz w ten czas 
tylko, gdy kto ną nas uderża, a nie w ten czas 
gdy krzywda iaka nam ieft uczyniona. To 
ieft, wolno fię każdemu bronić, aby mu życia 
nie wzięto, lub krzywdy nie czyniono: lecz za 
urazy wprzod odebrane, gwałtownie potym na 
życie innych, jako nieprzyiacioł, naftepowac, 
nikt nie ma władzy. To albowiem, y do obro- 
ny włafnego życia nie należy, y oczywifta á 
zawize niegodziwą ict zemfłą. Przeto innych 
fprawiedliwych {pofobow do odzyfkania {wego 
zażywać powinien. 

O Poie- 
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O Poiedynkach wpada tu do rozwiązania 
kweftya, ieżeliby one godziwe były: lub do o- 
brony życia należały: Poiedynek nic innego | 
nie ieft, tylko dwoch prywatnych ofob, żela- 
zem, ftrzelbą, lub iakimkolwiek fpofobem po- 
tykanie fie, dla zafzłey wprzod między niemi 
kfotni, dla ktorey ieden drugiego wyzywa. 
Tak tedy wzięte poiedynki, nie tylko do o- 
brony życia nie należą, ale też wcale fą niego. 
dziwe. 

Nayprzod albowiem, czas y mieyfce fobie na- | 
znaczać, y tam poiedynkowac, nie ieft to wia- 
{nego życia bronić, lecz ie raczey na oczywifte 
niebeśpieczeńftwo podawać. Bo z dwoch poie- 
dynkuiących, ktoż, profzę, pewnym bydz mo- 
że, że żywy lub cały powroci? Niechay kto 
naywiękfzą śmiałość y odwagę, naymocnieyfze 
fily ciała, y iakożkolwiek ma fzybkość, y obrot; 
atoli to wfzyftko zupełnie go ubeśpieczyć nie 
potrafi, iż fwego przeciwnika przekona, y fwoie 
życie obroni. Wfzakże fłabfi mocnieyfzych 
częftokroć zwyciężaią. Szczupła także garfika 
żoinierzy znaczne Woyfko czafem z placu zpę- 
dza. A do tego, alboz go paffya w famym po- 
iedynku tak zaćmić nie może, ażeby, gdy na 
przeciwnika naciera, fam od niego śmiertelnie 
był ranionym? 

Powtore. Poiedynki dla zafzłey wprzod ia- 
kicy kłotni y urazy pofpolicie bywaią: shp 

złość 
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złość y zemfty chciwość do nich ieft powodem. 
Lecz nikomu mfcić nad drugim nie godzi fie. 
Więc y na poiedynek wyzywać nikomu nie go- 
dzi fie. 

Poirzecie. Na cudze życie naftepowac, ieft 
to włafny zboycow charakter. A iakże od tey 
tak fzkaradney plamy poiedynkuięcy wolnemi 
będą, gdy wzaiemnie na fwe życie godzą? Bo y 
ten także, ktory (iak mowią) ma fie defenfive, 
nie fiebie tylko broni, ale też przeciwnika fwego 
figga, y koniecznie go dofiągnąć ufiłuię. 

Poczwarte. Bog ieft Autorem ludzkiego ży- 
cia, a przeto fam Bog icdnowładnym tegoż ży- 
cia ieft Panem. Bofkie tedy fobie przywiafzcza 
panowanie, kto fig życia wego Panem abfolu- 
tnym czyni. Patrzaymyż tedy iaka tu ieft po» 
iedynku‘acych zuchwałość, gdy tak atwo wła- 
{ne życie azarduia, że na poiecdynku ie zakoń- 
czyć wcale fa gotowi. Tym albowiem fpofo= 
bem, abfolutnemi fię nad fobą Panami czynią, y 
wdzieraia fię w prawo Stworcy Boga, ktory nad 
życiem ludzkim moc fobie zoftawił, y famym 
tylko zwierzchnościom iey udzielił. 

Popigte. A ieżeli fame zwierzchności y Ma- 
giftraty, moc życia y śmierci nad poddanemi 
{wemi od Boga fobie daną maig; toć poiedyn- 
kuiący, wdzicraia fie także w prawo naywyż- 
fzych między ludzmi zwierzchności, gdy tak 
łatwo y fwoim y przeciwnika {wego życiem fza- 
fować śmieia, 

Po 
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Pofśofłe. Nikt fam fobie fprawiedliwości czy: 
nić nie powinien: bo Magiftraty y fady na to 
fa wyznaczone, Nikt także w włafney fprawie 
Sędzią bydz nie może. Nikt naofłatek nie pos 
winien fądzić tego, od ktorego ieft urażonym, 
y przeciwko ktoremu gniewem y zemfty chci- | 
wością pala. Każdy zdrowym rozumem przy- 
zna, że to fprawiedliwości regułom {przeciwia 
fic. „Jakoż żadne tego niedozwąlaią Trybunały. 
Bo rzecz wcale zdaię fic bydz niepodobna, aże- 
by Sędzia y złością zaślepiony, y urazy pamię- 
tny, y przeciwko nieprzyiacielowi, y przytym | 
w wiafney fwoiey fprawię, fprawiędliwy dekret 
miał ferować. Atoli poiedynkuiacy, fami fọ- 
bie fprawiedliwość czynią, {ami w {woiey {pra- 
wie Sędziami ftaią fie, y fami w gniewie y za» 
wziętości, nie tylko fig fadza, ale też na śmierć 
fię dekrętuią. Gdy albowiem iedęn drugiego 
wyzywa, y ną placu ftawię mu fig każe; czyliż 
niechce, ażeby za uczynioną urazę krwie rozla- 
niem y życiem mu przypłacił! a zatym czyliż 
tym famym dekretu śmierci na niego nie wy- 
daie) Mniemam, że nigdyby ieden na życie 
drugiego w poiedynku nie nafiępowat, gdyby 
wprzod iedęn drugiego na śmierć u fiebie był 
nie ofądził, Punkt zaś honoru, iako im nay- 
przod za więzienie fuzy, tak potym tenze fam 
fal(zywy punkt honoru, iako gwardya iaka, na 
plac ich wyprowadza, ażeby tam ieden drugie: 

go 
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go wiafna ręką na śmierć exekwował, Coz al- 
bowiem znaczy, owa w poiedynkach ftrzelba, 
Jub owe gołe żelazo, ktorym do fiebie zmierza- 
ia? ieka ich na ten czas my śl? oczy? rece? zwas 
wość: czego chcą? czego pragną? czyliż nie te- 
go, ażcby wfafną ręką icden drugiego trupem 
1a placu położyj: W cale rzecz ief niefpras 
wiedliwa, famemu fobie fprawiędliwość czynić, 
piefprawiedliwfza zaś w {woiey (prawie uczynić 
fic Sędzią: nayniefprawiedliwfzą iednak, y w 
złości, y w (woiey fprawie, y fwoiego iefzcze 
nieprzyraciela fądzić: coz powiem na śmierć go 

 potępic: nie mafz takiego fowa, ktorymby ten 
kryminał należycie mogł bydź opifany: atoli- 
poiedynkuiący nie fa tym kontenci: ięfzcze ie- 
den drugiego włatną ręką zabija, y iako ieden 
nad drugim uczynił fig Sędzią, tak ieden nad 
drugim ftaie fig Katem. Patrzaymyz tedy ile 
w poiedynkach niefprawiedliwości zawiera fie. 
Poffoame. Prawo natury, włafnego życia bro- 
nić rozkazuie: Poiedynkuiacy zaś na śmierć o< 
czywiście idą. Prawo natury ną życie Czło- 
wieka naftępować zabrania: z Poiedynkuiących 
zaś ieden drugiemu życie odebrać ufifuie. Pra- 
wem natury ieft zakazane zaboyftwo: Poiedyn- 
kuiący zaś zaboyftwo chce popełnić, y częfło- 
kr: ć ieden drugiego zabiia. Prawo natury win- 
nych karać, a niewinnych wolnemi czynić roze 
„kazuie: w poiedynkach zaś częfickroć nicwin- 
ny y urażony życie traci, lub ciężko raniony 
bywa. 


30 ROZM: 6 Powinnościach 

bywa. Prawo natury zabrania tego, co ieft 
z iftoty {woicy zie, nicfprawiedliwe, y co zdro- 
wemu rozumowi fprzeciwia fie: z Poiedynkami 
zaś nierozerwąnię ta fie iączy, co ieft iftotnie | 
zie, niefprawiedli iwe, y zdrowemu rozumowi 
przeciwne, Ktoz albowiem utrzymować odwa- | 
zy fig, że zapalczywość, zemita, ranienie, krwie 
rozlanie, y zaboyftwo Człowieka prywatną po: | 
wagą popełnione, ieft przez fię {prawiedliwe? | 
y że z zdrowym rozumem zupełnie fie zę adza? 
To wizyfiko icdnak z poiedynkow polpolicie 
pochodzić zwykło. 

Poofine. Prawo Bofkię zaboyftwa wyraznie 
zakazuie: a, zatym zabrania y tego. co naybliż- 
fzym y pewnym ieft do. zaboyftwa powodem. 
Lecz. poiedynki do zaboyftwa oczywiście pro- 
wadza: więc prawem. Bofkim, fa zakazane. Nad- 
to, fiebieboyftwo. Prawu Bofkiemu y Prawu Na: 
turalnemu ieft przeciwne. Poiedynkuiacy wła: 
śnie fam ficbie zabiia; bo fię na zabicie fam 
podaie. 

Po dziewiąte. Nie tylko.Prawa, Kościelne po- 
jedynki potępiaią, ale też wfzelkie prawa lu- 
dzkie w Krolefiwach y Rzeczachpofpolitych da- 
brze fię rządzących, poiedynkow. zabraniaią. 
Jeft y Polfkie. na to Prawo na Seymie Roku 1588. 
za Zygmunta III. uftanowione, ktore tak mowi: 
I fig to między ludźmi rozbieżało, że ieden dru- 
giego na poiedynek wyzywa; sad Prawo Cbrześci- 
ań|kie, tedy uchwalamy, aby żaden „amo Szla> 

chcica 
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chcica na duellum sie wyzywat, a wyzwany aby 
fie nie fławit: a ktoby fig przeciw temu pofiano- 
wieniu ważył to uczynić, tedy ma fiedzieć put roku 
m wieży, y (leśćdziefigt grzywien dać. © co Fo- 
rum w Ziemfiwie. (¢) 0% WRZ 

Po dziefigte. Prawo Chrześciańfkie cierpli- 
wość mocno zaléca, złość powściągać każe, y 
urazę za utażę oddawać zabrania. Lecz do czes 
go tu nas Prawo Chryftufa obowiązuie, toż fa- 
mo y z żdrowym rozumem żupełnie fię zgadza, 
y człowiekowi pocżciwemu y mądremu nader 
ieft przyzwoitć. Kto albowiem drugiemu fzko- 
dzić ufifuie, dobrym y madtym bydz nie może. 
Y iako urażać innych, tak też utażę ża urazę 
oddawać, rzėcz ieft wcale zła y fzpetna. Zkąd- 
że albowiem między ludzmi pochodzą kfornie} 
zkąd grubiańfkie łaiafia fpofeby? zkad te fame, 
ktore tu potempiamy, poiedynki wynikają: ie- 
żeli nie żtąd, że zły, niecierpliwy, y do uraz 
fkfonny człowiek, innego fobie podobnego 
znayduie? Bo niech tylko cierpliwym: pokaże 
fie temu, od ktorego ieft urazonym, á zaraz 
wizyftką, w nim złość zacfumi, właśnie iakoby 
wodą zalaf ogień: przeciwnie zaś, gdy he z niés 

yć Eee cier- 

(c) Volumine II. fol: 1214. Titulo deDuellis. Trem. 
Alexander Rex; 14. articulos juris Teutonici & Mag- 
deburgici per Sedem Apoftalicam condemnatos, pa- 
titer damnat, ee{demque teneri inhibet, Ubi Ar- 


ticuli 6. 8. duella permittunt. Volumine 1, fol: 34%. 
Tit: 14. Articuli Erronei. 
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cierpliwością ftawi, y fowa za ffowa, urazy za 
urazy oddawać będzie; niecierpliwość y złość 
jego, wiaśnie iakoby oleiem polana, taki | 
wznieci pożar, że go nie wodą z rzeki, ale krwie 
ludzkiey potokami ledwo co ugafi. A do tege, 
nieroftropni y w paflyach niepofkromieni lu- 
dzie, za naymniey{za urazę złością uwodzą fię, 
y wzaiemna uraza fobie odpfacaia. W czymże | 
więc mądry y poczciwy, od nieroftropnego y 
złego rożnić fie będzie, gdy co nieroftropny y 
zły człowiek dla nieroz(ądku, y niepofkromio- 
nych pafłyi czyni, toż famo mądry y dobry 
czynić będzie? Już tym famym, że nieroftro- 
pnego, y złego naśladuie, mądrym y poczci- 
wym bydz prżeftaie. Owfzem urażę za urazę 
odpłacać, rzecz ieft zwierzętom włalna. One 
albowiem gdy {3 urażone, rogami trykfaia, lub 
wierzgaią kopytem, aby niby wet za wet odda- 
wały. Mądry tedy y dobry człowiek, złość 
fwoię witrzymowad, y urazy za urazę oddawać 
nie powinien, aby zwierzętom poniekąd nie ftat 
fig podobnym. Nadto gdy czytamy. lub fly- 
fzemy, że kto fafkawie, fprawiedliwie, pomiar- 
kowanie, roftropnie poftapif fobie, ofobliwie 
w ten czas gdy był rozgniewanym ; nader to 
nietylko w prawdziwych ale nawet w zmyślo- 
nych rzeczach wychwalamy, tak dalece, że y 
tych ktorycheśmy nie widzieli, mocno za to 
fzacuiemy. Tym zaś famym czyliz, profzę, 

nIe 
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nie dalemy oczywiltego dowodu, że pofkromie- 
nie złości, y nicoddawanie wet za wet, ieft przez 
fig chwalebne, y każdemu człowiekowi przy- 
zwoite? Jakoż wychwala Cycero Juliufza Cefa- 
rza, że był fafkawym, y że uczynione fobie us 
razy łatwo zapominał, y nam to podoba fie. 
Toż Poganin mogł mieć tę cnotę; iakże więc 
Chrześcianie złością fie zapalać, y ża urazę 
mścić ważą fig} Źwłafzcza pewni będąc fzcżęśli- 
wey nieśmiertelności, y wiedząc że Bog tegoż 
wiecznego Błogofawieńftwa Autor, wyraznie 
im przykazuie, ażeby Końce świadkiem ich gnie- 
wu y zapależywości, nie zachodziło. Naoófłas ` 
tek, kiedyż więkfzy dowod cierpliwości damy, . 
iezeli nie w ten'cza3, gdy będąc urazeni, od 
wzaiemney urazy wfłrzymaty fie? Wfzak, nie 
moze (ię cierpliwość wydać, gdy zadnéy od nie 

ogo nie maiąc uraży, nie mamy razem, coby: 
śmy cierpliwie ponofili, Wielka tedy ieft cier 
pliwości cnota, naturze człówieka ici włafna, 
z zdrowym rozumem fię zgadza, 4 poczciwemu 
y mądremu człowiekowi hader ieft przyzwoita» 
Tey cierpliwości poiedynkuiący fig wyrzekaia, 
gdy fobie urazy urazami płacz, y iefzeze fie za 
nie poiedynkami mścić nie wftydzą: a za tym 
wyrzekaia fie razem Chrżeściańftwa, przeciwko 
naturze ludzkiey czynią, y ed zdrowego rozumu 
odftepuia. 


Po 
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Po iedynafic. Każdy Człowiek naturalnie pra- 
gnie, ażeby go za cnotliwego y poczciwego mia- 
no: Naybardziey zaś roftropnym,fprawiedliwy m, 
witrzemiezliwym ymeznym chce pokazać fig. 
Tych wfzyftkich choc poiedynkuiacy nie maią. 
Niemogą albowiem nazwać fig roftropnemi, gdy 
na dczywifte utraty życia nie eśpieczeńftwo po: 
daią fie, y gdy dla mniemanego punktu honoru 
ażardują życie, ktore utraciwizy nic nie zy {kata. 
Owfzem po Chrześciańfku mowiąc, {woia du- 
fzę wiecznie gubią, co w cale z roftropnością 
nie zgadza fie. Daymy to nawet, iż by ich za 
odprawione pòiedynki naybardziey wychwala- 
no, czego przecię żaden mądry y poczciwy 
człowiek nigdy nie uczyni; na coż iednak im 
fię przyda, że ich tam wychwalać będą, gdzie 
ich niema{z, gdy tam dręczeni będą, gdzie na 
poiedynku zginąwizy doftana fig? Niemogą 
także fprawiedliwemi nazywać fie; bo przez 
poiedynki tyle praw Naturalnych, Bofkich y 
* Ludzkich gwałcą, iakośmy wyżey pokazali. 
Niemogą także wftrzemięzliwość fobie przy- 
pifywac; bo fwoich paflyi wRrzymywac nie u- 
mieia, ale gniewem y zapalczywością uwiedzie- 
ni, nayprzod na wzaiemne urazy, potym na 
krwawe rzezby wybuchaia. Nie fa naoftatek 
mężnemi, bo męftwo w dziełach tylko {prawies 
dliwych wydaie fię. Woienne także męftwo 
w tym ieft chwalebne, ktory dla obrony Oyczy- 
zny Z nieprzyjacielem mężnie fię potyka. Po- 

iedynki 
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jedynki żaś tyle kryminałow, y wfzelkich praw 
zgwałcenie w fobie zawieraia, iakze tedy dzie- 
łem męftwa-nazwać fię mogą: .. . 

Po dwunafie, Przez poiedynki niepowetowana 
fzkoda tak Oyczyznie iako też wielu innym lu- 
dziom dziać fię zwykła: Na poiedynkach albo- 
wiem częftokroć giną takowi ludzie, ktorżyby 
Oyczyznie użyć, y przeciwko nieprzyiacielowi 
mężnie iey bronić mogli. Na poiedynkach tak- 
że lub Oyciec Syna, lub Syn Qyćz; lub krewny 
krewnego utraca. Jakże tedy poiedynkuiacy 
rżecz chwalebna y godziwą czynić mai, gdy 
Oyczyznie Synów, Rodzicom dzieci; dzieciom 
Oyca, krewnym krewnych przeż zabójfitwo 
wydzierać śmieią  y iefzcze prywata powagą 
to czynią; żadney nad ich życiem nie maiąc 
mocy: Wcale; tym fimym oczywifły dowod 
daia, ze ani miłość Oyczyzny, ani miłość bli- 
Zniego w nich fig bynaymnicy nie znayduie. 
A żatym gdyby iuż żadney inney przeciwko po- 
iedynkom przyczyny nie było; ta iedna byłaby 
doftatecżna; ażeby one po wizyftkich Kraiach 
zupełnie żnieGóne; y pod nay{roz{zemi Karaimi 
zakazane były: PERONY i 

Przeto;. pretext to tylko iet niektorych lü- 
dzi; mowiących, iz urazonym będąc, a na po- 
jedynek nie wyzwac; albo wyzwanym będąc, a 
nie ftawić fie; ieft to oftatniey podpaść hańbie, 
y boiazliwym fie pokazać. Poiedynki albowiem 
fame przez fię żadnego honoru nie przynolza: 


chyba 
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chyba ze za honor y cnoty charakter póczytu- 
iefz gwałcić Prawa wfzelkie, fzukać zemfty, y 
na życie ludzkie naftepowac: na co iednak nikt 
nie zezwoli. Przytym, ludzie podług rozumu 
o rzeczach fądzący, takowym ktorzy poiedyn- 
kow unikaią, rofłropność y umiciętność tłu- 
mienia w fobie paflyi, (prawiedliwie przypifuią. 
Ze zaś niekcorzy lekkomyślni, boiazliwemi ich 
y małego ferca nazywaią, mniey 0 to dbać na- 
leży; bo iako mowi Seneka: Spokoynym umy/łzm 
fucbać poirzeba nierofiropnych dudzi zniewagi, y 
do poczciwości dążący gardzić powinien ich mzgars 
dg. (d) Pretext także ieft niektorych żołnierzy 
mniemaiących, iż w infamią wpadaią, y fuzbe 
Wayfkową tracić mufza, ieżeli uczynioney fo- 
bie urazy poiedynkiem ( iak mowią ) rewanzo- 
wać nie będą: gdy tego przez Prawa zakaza- 
nego fpofobu nikt chwytać fię nie powinien. 
Owfzemby do pierwfzych Woyfkowych Urzę- 
dnikow należało tych przykładnie karać, kto- 
rzy poicdynkuiac, wizelkie gwałcą Prawa, a tak 
ten zły y prawu przeciwny zwyczay, łatwoby 
wykorzeniony zoftaf. A do tego niech fobie 
z tych dwoch iedno, obieraią, albo ten preten- 
dowany, bo w rzeczy famey fałfzywy, punkt 
honoru utrzymać, albo zgubić Dufzę nieśmier- 
telną, ieżeli o icy nieśmiertelności iefzcze wie- 
rzą: 
(d) Æquo animoaudienda funt imperitorum cone 
vicia, & ad honefta vadenti, contemnendus eft ifte 
contemptus. Ep76. 
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rzą: gdyż iedno ztego bydź koniecznie mufi: 
Owfzem ci do poiedynkow wyzywacze pory: 
wczy, y dufzę (ktora u nich za nic) gubią, y 
prawdziwey flawy nigdy nie doftąpią. Sfawa 
albowiem ż Cnoty, poczciwości , rozumu, ¥ 
z zaflug dla Oyczyzny pochodzi, nie ze złości, 
zemfty, pychy, y z paflyi, ktoremi, oni uwiee 
dzieni, za iedno częfto fowko lub iaką przys 
mowke, zaraz fię do poiedynkow porywaig, ani 
nawet chcą uważać, iż podług wfzelkiey roftro* 
pności, raczeyby należało, y wyftrżegać fig uraż 
okazyi, y nie tózcierać uraży, y nie oddaiąc 
płocho wet za wet, nad (wego przeciwnika po- 
kazać fig rozumnieyfzym.  Wfzakże tego y 
, Chrześciańfka y w fzkole dobrey Filozofii wy- 
éwiczona, wyciąga Cierpliwość; y toby y z pe- 
wnieyfzym ich było honorem, y piękna im u 
rozfadnych ludzi fprawiłoby eftymacye. Pe- 
wnie Religia y Filozofia w tey mierze dzielności 
nie ubliża, y boiazni nie tadzi, gdy unikania 
poiedynkow radzi. Bronić także życia natural 
nym prawem, gdy kto na nie ż nieuchybną nae, 
tarczywością nalega, nie zabrania; ale wyzy- 


waiącym na niegodziwe poiedynki tak odpowie= ` 


dzieć doradza, iako pewny wielkiego umyflu y 
ferca wyzywaiącemu odpowiedział Kawaler: 
mnie moia Religia ) prawa poiedynkować nie pozma- 
laią, lecz fie ciebie nigdzie nie lykam, y na każdym 
mieyfta bronić fig będę. Naoftacek za owych 
pełnych męftwa, y dzielności ftarożytnych wie: 
Da kow, 


j 
4 
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kow, nic w hiftoryach o poiedynkuiących nie 
czytamy, owfżem za dawnych czafow te cale 
znane nic były, chociaż Rżymianie, y Grecy 
wielcy byli Rycerże, ani ich pewnie wielkością 
ferca terazniey{ze Narody nie przechodzą. Czy- 
tamy w prawdzie o poiedynku Encafza z Tur- 
nem; lecz ten pod czas famey był bataliy. Sła- 
wna ieft także u Rzymian trzech Horacyulzow 
z trzema Kuriacyufzami potyczka; lecz ta była 
dla ochrony Woyfk całych, y od trzech ofob 
zwycięftwa, całego Woytka było zawiffo zwy” 
cięftwo. Mamy y w Piśmie sS. potedyneza Da- 
wida z Goliatem bitwę, ale y ta była pod czas 
fprawiedliwey Ludu Jzraelfkiego z Filiftyheay- 
kami woyny: do tego, te Goliat zuchwale ob- 
wofywał kondycya, że kto 2 nich zwycięży, 
temu cała przeciwna ftrona podda fig y Rużyć 
będzie. Wyfzedł na poiedynek także Wacław 
Krol Czefki, z Radyfławem X'azeciem Kury meti- 
flim, lecz ażeby przez kontynuacya wojny y 
przez batalie, w obudwoch Narodach więcey 
krwie rozlania nie było. Naoftatek; nić to 
w fłarożytności bynaymniey niefzkodziło Say 
walecznieyfzym ludziom, y famym Woyik 
Kommendantom, prywatną wielkim umyfłem 
pogardzić obelgą, bez rwania fie zaraz do_że- 
laza, y zemfty. Tak Temiftokles, gdy prze- 
ciw Burybiada zdaniu mocno radził, aby od 
Salaminy nie odfiępować, y gdy duż cała Woy- 
ikowa 
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fkowa Rada fpadaia na Temiftoklefa fentyment; 
Łurybiades w poi mowy, z fzaloną prawie 
patlya, z lalką lecial, y z zamiorzoną na głowę 
Temiitoklefa ręką; Temiftokles tylko mu fie 
fw a ręką JACKA ztemi flowy: Uderz, a fiuchay; 
a fwoię daley Bee żadnego pomiefzania umyfu 
y twarzy kontynuował mowę, ani żadnego po- 
tym poiedynku nie było. (e) Czymże to 
więc, proizę, od Temiftoklefa, y podobnych 
wielkich ludzi, lepfi y dzielnieyfi {a wiekow na- 
{zych Rycerze? czym to oni na honorzę Woy: 

fkowym, lepiey fig nad niego rozumieia? Oto 
oczywifta rzecz ieft, że nie na tych poiedyn: 
czych burdach, waleczni owi y rozfądni ludzie, 

„ale na famym przeciw nieprzyiacielowi Oyczy- 

zny fercu, prawdziwy punkt honoru zakładali. 
A zatym, gdy iuż teraz po wizyftkich Chrze- 
ściańtkich Kraiach, y Kościelnemi y świeckiemi 
prawami, poiedynki. mocno. fa ząkązane ; do 
fkutku te tak zbawienne prawa przyprowadzić 
należy, Do czego tenby był naylepfzy {pofob, 

to ieft, „ażeby przez, publiczne uflawy, nota in- 
famii do tych przywiązana była, ktorzyby na 
pojedynek wyzywać, lub, wyzwanemi będąc, 
wychodzić na poiedynck ważyli fie. \Ci zaś, 
ktorzy w Woyfku fluzac, ażeby za flowa  zelży- 
we, y jakimkolwiek fpofobem honor innym 
biorące, z regeftru, Woyfkowego. wygluzowani 

bedac, 


(e) Rollin: Tom: 3. c. 2. §. VIII. 
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będąc, za fwoie głupftwo y niewftrzemiezli- 
wość ięzyka lub akcyi, y honor y fluzbe {pra- 
wiedliwie tracili, W ten czas zapewneby fię 
bcz poiedynkow obefzło. Bo nicuchybna in- 
famia y od fluzby Woylkowey odpędzenie da- 
lekoby fkuteczniey porywcze do obelg y uraz 
ięzyki wftrzymywafo; zwłafzcza, że |oiedynki 
nigdy ich nie wfłrzymuią, Tym tedy fpofo- 
bem, y Woyfka, y fpołeczności, y konwerfa- 
cye ludzkie, prędzeyby fię y pewniey od plu- 
gawych burdow wypleniły. (f) Leez iuż do- 
fyć otey poiedynkow niegodziwości, w ktorą 
materya tuśmy potrzebnie wkroczyli, opifuiąc 
powinność człowicka ku fobie famemu, że, 
śwego ażardować dobrowolnie życia nikomu 
niegodzi fic. 

Starae fię o rzeczy do utrzymywania życia 
ludzkiego fużące, y onych pomiarkowanie za- 
żywać, y to nie mnieyfza icf każdego człowie- 
ka powinność. Bez pokarmu, napoiu, odzie- 
nia, fnu, y pomiefzkania człowiek obeyść fic 
nie może: tego tedy tyle ma fobie pozwalać, 
ile zdrowie wyciąga. Niepodobna bronić tega 
Cialu, co go w czerftwości y fifach utrzymuie, 
lecz też y nadte pozwalać mu nie potrzeba: 
owizem, przykrzey czafem trzymane bydz po- 

winno, 

(£) Vide: Traite du point d’honneur Item. Tra- 
„Etat: de Duello. Kem. Differtation kifioriquc fur 
bes Duels. 
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winno, ażeby rozumowi poffufznicy {ze było. (g) 
Zbytek także w iedzeniu y piciu nie tylko naga- 
nie u ludzi podpada, ale też zdrowiu fzkodliwy 
'bywa. Ktoż albowiem nie wie iak zbyteczne ic- 
dzenie y picie w tyfiączne wprawia choroby? 
Multos morbos multa fercula fecerunt.. Wiele cho» 
rob zbyteczne iedzenie y picie fprawiło. (b) Me- 
dycyna dawnemi czafy {zczupfa bardzo byfa y 
wfzyftkie lekarftwa w niektorych tylko zamy- 
kały fie zicłach, iako świadczy Seneka. Y nie 
dziw temu; bo ludzkie Ciała nie były iefzcze 
popfute przez mnoftwo pokarmow y napoiow, 
ktore teraz wymyślone, y fztucznym fpofobem 
przyprawne, nię tak iuż nafycaia, iako raczey do 

| więcey iedzenia y picia wabia. (i) Wielu teraz 
łudzi inny w iedzeniu y piciu maią koniec, nie 
tea, ktory mieć powinni, Szukaią albowicm Tae 
czey ukontentowania y fmaku,a nie pofilenia na- 
tury, ktora chce tylko, aby ią nafycić y pragnie- 
nie ugafić. Natura venirem non delectari vult, fed 
impleri, jubet fitim extingvi, (k) Jeżeli faknieíz? 
ieść potrzeba; y ieżeli prawdziwie łakniefz, pro 

í. 7 { 

(g) Hanc fanam & falubręm formam vitæ oba 
ut Corpori tantum indulgeas, quantum bone valetudie 
ni fatis eft: duriuś traétandum eft, ne animo male 
pareat, Cibus famem fedet, potio fitim extinguats 
vettis arceat frigus, domus munimentum fit adverfus 
infefta Corpori. Sezec; Ep: 8. (bh) Sezec: ep: 95. 

(i) Innumerabilęs cfe morbos miraris, Cocos nue 
meia, quam celebres culinz, quantum hominum paus 
venter cxerceat. Senee: eQ: 950 > 


(k) Senec: Ep: 119. 
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{ty y pofpolity pokarm naydelikatniey{zym ci fie | 
ftanie; zwłafzcza, gdy fig iefzcze wprzod wypra- 
cuielz: bo niczym nie gardzi łaknący. Nibil con- 
temnit ejuriens. (1) Jeżeli także pragnielz: pić 


potrzeba; lecz czyli złotym, czyli śrebrnym, czy 
fzklannym pić naczyniem, do natury nic nie na- 
leży, ani iey więcey przydaie zdrowia złoto, iak 
czyfte fzkio. (m) Pomiarkowanie tedy wiedzeniu 
y piciu zachować potrzeba, a zbytkow wyftrze- 
gac fig.. Sama to nawet approbuie natura, gdy 
has do wewnętrznego iakiepoś pobudza relpc- 
ktu ku tym ofobom, o ktorych fkromności y 
pomiarkowaniu w ftefach fyfzemy. Przeci- 
wnym zaś {pofobem o zbytkuiacych zwykło fie 
pofpolicie mowić, iż y włafnego zdrowia nie 
fzanuią, y marnie fortunę tracą, ktorey na 
dobro Oyczyzny lepieyby y chwalcbniey zażyć 
mogli. 6 > ee ete | 

Taz fama mierność w odzieniu y pomiefzka- 
niu nader ieft chwalebna, y naturze ludzkiey 
przyzwoita. Zwłafzcza, że fuknia przyftoyna, 
chociaż nie droga, tak dobrze ludzkie ciało o- 
kryie, iak naybogatfza y naydrożfza; a Dom 
wygodny y pomierny, tak go od niepogod za 
font, iak naykofztownieyfzy Pałac. Scito homi- 
nem tam bene culmo quam auró tegi, (n) W fa- 

me 

(1) Ibidem. (m) Utrum fit aureum poculum, an 
tiburtinus calix, nihil refert, finem rerum omnium 
fpelta, & fupervacua dimittcs, Senec: ep: 119. 

(2) Semec; ep: 8. EI 
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me tedy ubierać fię złoto, y iak Słońce świecić: 
||Padace pul Miaka zawalaiace ftawiać, iak czy- 

pił Nero: rzecz zdaie (ię zbytkuiąca, y prożne 
lz bogaśiwy chefpienie fig. Bo iako mowi Sene- 
„ ka: zbytek ieit, cokolwiek nad to ieft; * (y 
przeto tę do zachowania mierności podaie ma: 
axyme:) ” Przyzwyczaiaymy fię oddalać od nas 
„piożność y pompę, a koniec w używaniu Izę: 
„Czy uważaymy, nie ozdobę. -Uczmy fię odzie- 
„nia y wiktu zażywać nie podług nowey wy: 
„„myślney mody,lecz podług dobrego Przodkow 
„natzych przykładu y obyczaiow; uczmy fig od 
„obżarftwa y piiatyki chronić, a w mierności fię 
„kochać; przyzwyczaiaymy fie do mnicyizey 
„fug liczby, do {prawowania fukien, na ten kọ- 
„niec na ktory {3 wynalezione, y do miefzkania 
„fzczupley y fkromniey. (0) 

Sen także y. fpoczynek, bez ktorego zadnego 
zwierzęcia natura obeyść fig nie może, tym 
zdrówfzy bywa człowiekowi, im z więklzą re- 
gularneścią y pomiarkowaniem zażywa fię. A 
iako fen'zbyteczny fpofobność do wizyftkiego 
dobrego odeymuie, Cialo ociężałe y gnuśne 
czyni; tak też nadto fzczupły, niefpokoyność 
iakaś y pomiefzanie przynofi. Powdzechnie te- 
dy mowiąc, we wizyftkich rzeczach do utrzy- 
mania zdrowia y życia fużących mierność za- 
chowana bydz powinna. , ` 


Wy- 


(0) Senec: de tranquillitate. C. 9e 5 
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Wyftrzegać fic także potrzeba tego, coby 
zdrowiu fzkodzić mogło. Pzflye zwłafzcza 
gwałtownieyfze naybardziey każdy wfłrzyme- 
wać powinien; bo nic tak życia ludzkiego nie 
fkraca, y nie raynuie, iak nie powściągnione na- 
miętności, 

Co zaś do przyftoynego ułożenia Ciała, pię: | | 
„„kną Cycero podaie regułę: ” Za natura fam | 
„idzmy, a ftrzezmy fie tego, coby oczy lub ulzy 
„ludzkie razić mogło: Stanie, chodzenie, fic: | 
„dzenie, twarz, oczy, rąk rufzanie, niech fwoią | 
„przyftoyneść y ozdobę maią. W czym dwoch 
„rzeczy wyftrzegać fie potrzeba; to ieft, ażeby 
„nic niewieściego, lub zbytnia affektacya, ani 
„też co przykrego lub grubiańfkiego nie było. 
(p) Wyraźniey to iefzcze opifuie Poeta: 


Munditie placeant, abfint a corpore fordes, 

Sit bene conveniens, EF fine labe toga. 
Lingvaquę nec rigeat, careant rubigine dentes; 
Nec vagus in laxa pes tibi pelle natet ... 

Nec male deformet rigidos tonfura capillos, 
Oraque fufcepta mane laventur aqua, 

Et nihil emincant, EF fint fine fordibus ungues, 
Inque cava nullus fiet tibi nere pilus. 

Nec male odorati fit triftis anbelitus oris e... 
Et fummos dentes ima labella tepant a... 

Carpe cibos cultris, eft certus gefłus edendi, 
Ora nec immundâ tota perunge manu ..+ 


Jurpia 
(p) De Offic: 2, 1. > 
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„| Jurgia pracipuć wino fłimilata caveto, 
Et mmium fasles ad fera bella manus. (q) 


ZDANIE IV. 


O Pominnościacb Rodzicow y Dzieci, 


"a " Aybardziey na to Rodzice pamiętać powin: 
ni, iż w dalizym czafie Dzieci ich fzczęśli: 
weść, od zdrowego zawifla Ciała y od zdrowcy 


|| Dufzy. (r) Na mało fie albowiem przyda czer- 


"|| ftwość ciała, gdy Dufza w paffyach nie będzie 
' || pofkromiona y w rozum przez nauki przybrana; 
| | ani to ię przyda, gdy Ciała zdiowia nię będzie. 
Staranie tedy Rodzice mieć powinni tak wzglę- 
dem ciała iako względem Dufzy dzieci fwoich. 
Ciało ich da tych maią przyzwyczaiać rzeczy, 
ktorych w dalfzym wieku nieuchybnie dozna- 
wać muyfzą. Ca zaś do Dufzy? mylą fię nader, 
ieżeli rozumieią, iż wfzyftka edukacya ( ktorą 
iako naylepfzą dać obowiązani f4) iedynie za. 
wifła na tym, aby iako naywięcey dzieci ich 
umiciąc, głowę rożnemi naukami y ięzykami 
napełniorą mieli. Część to. tylko ieft dobrey 
edukacyj, ktora ofobliwiey ściąga fię do wydo* 
fkonalenia ferca, do włożenia w dobre obycza- 
ie, y przyzwyczaienia z młodu zaraz do Cnoty 
y poczciwości, Bo coz<zfowiek wart, maiący 
wielki rozum, a-paflye nie pofkromione? albo 
sree bardzo 

~ (qQ) Ovid: l 1. de Art: Am. 

(z) Mens fana in Corpore fang. Fuvenal; Sat: 10. 
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bardzo dobry, a przytym nic nie umieiący? 
Jefzczę znośnieyfzym będzie, gdy ieft poczci- 
wym y bez paflyi, chociażby mało, lub nic nie |} 
umial; lecz mądry a razem, paffonat, nie po- 
dług rozumu lecz namiętności wfzyftko czynią- 
2, zerażą y trucizną ludzkiego narodu fluiznie 
nazwać fie moze. 

Od Dziecińfiwa tedy, owfzem od kolebki, 
pokazuiące fię w Ddźieciach pajlye wykorzeniać 
potrzeba: Prawda, że wrodzona rzecz ięft Ro: | 
dzicom, kochać dzieci (woie: lecz miiość tę 
rozumem miarkować powińni. Niech kochaią 
ich:famych, ale nie ich wyftępki y namiętności, 
ehociażby:one nader mafe były. ‘Juz to ślepa 
iet w Rodz żjeach miłość, gdy dzieci fwoich de- 
fekta lub cierpią, lub wychwalaią, Właśnie 
iakoby. rzecz przyzwoita była, gdy dziecinnego 
gniewu znaki pokazują, gdy fie ciefzą biiąę dru- 
gich, nie mogącą iefzcze dobrze uderzyć ręką; 
gdy fer ya nad lata fwoie wybiegiem, a prze: 

cię kłamliwym, z czego fię exkuzuia, lub dowci- 
pnym iakim fowkiem kogo urażaią, Bawi to 
w prawdzie ich Rodzicow, ktorym zdaie fic, 
że to rzecz ich mała: lecz zwyczay; y zły nałog, 
ktory zabierać zaczynaią, ieftże to rzecz mała! 
Początki to a przyfzłey daleko wiekfzey złości, 
okrucieńftwa; kłamftwa, y lżenia innych. Y im 
bardziey oni rość będą; razęm także y te paflye 
z niemi powftana, á co raz to żwawíze y nic. 


znośniey(ze pokażą fig. Jakoż poftrzegaią ta po- 
tym 


— 
b 
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tym Rodzice, y dziwnią fię, z kąd fie tego nau- 
czyli: a mie widzą, iż fami tychże paflyi fa ©- 
kazya, famiie waniecali, y fami zbytnim fwoim 
pobłażaniem rość im dozwokili: Wizakze, gdy 
napieraią lię czego dźiech y, krzykiem tub. ta- 
czem wymagaia? Czyhią zaraz zadożyć ich fan- 
tazyis czemuż tedy prżyfzedifzy do więkizych 
lat wyciągać nie maią; ażeby zawfze ich chę: 
ciom żadofyć Ralo fig? czemu w dalfzym wieku. 
nie msia fobie zadolyć uczynić, gdy ich iuż 
nie do bagatelnych ale do gorfzych rżeczy pat 
fya poprowadzi? Nie idzić tu o to; nie mieć 
paffyi; lecz ażeby ie rozumem rządzić; y tlu- 
mic, gdy powftaia,, Kto tedy, z młodu nie 
przyzwyczaił fig fwoiey woli pod rozum innych 
|| poddawać; uzna nie małą trudność w fluchaniu 


wialnego roeżumu,. gdy go iuż będzie mogł za- 
/żjweć: Wzwycżaiać tedy potrzeba dzieci; as 


l 


żeby fwoie patlye łamali; y nie wfzyftkó zaraz 
y koniecznie mieli; co ich chce fantażya; ro- 
żurhem zawfze, chociaż nayprzod dziecinnym, 
nićchay fig uczą fwoie chcenia miarkować, y ob- 
chddźić fie częftokroć bez tego; co fig tylko po- 
doba, 2 nie ief im potrzebne ant pożyteczne: 
gdy zaś płaczem otrzymać co ufluią; nigdy im 
„dawać nie należy, aby datąc nie uczyć ich nic= 
cierpliwości, ńadgradzaiąc iż fig tak łatwo ie- 
cierpliwemi Raia; gdy nie podług ich woli co fig 
dzicie, Nie powinieneś uważać; że to dźieciuż 
he 
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ne fą akcye, na to raczcy mieć wzgląd należy, 
iakiby ztad potym nafog mogł wyniknąć. 

WD poftufsenftwiey należytym rejpzkcie dźieci 
utrzymomać powinni, tak Rodzice, iako też ci, | 
ktorzy ie edukuią. Wfzakże w dallzym życiu 
fwoim, y prawom Oyczyzay, y Magiftratom | 
Rzeczypofpolitey, pofulfznemi bydz mu/żą; 
niechayże fig. ż młodości poddawać wolą (woię 
pod rożum rządzących przyuczaią; ażeby po: 
tym y prawom, y wfzelkiey zwierzchności po- 
flafznemi bydz umieli. `A do tego, kto w hie- 
pofłufzeńftwie: y krnąbrności przepędzi mło- | 
dość, ten potym ani rozumu włafaego, ani ni: 
kogo dobrze radzacego nie ufucha. Naoftatek 
przezfWwolnóść y pofłufzeńftwo łatwo przyimą 
dzieci y włożą fię w to wfzyftko, czego ich nau- 
czać y do cżego przyzwyczaiać będą: Nicpo- 
flafzney zaš y hatdey młodzieży, nauki, napo- 
mnienia y prźeftrogi rządcow, trucizną bydz 
fic zdaią. Do pofłufzeńftwa tedy ż młodu ich 
przyzwyczaiać potrzeba ; niepofufzeńftwo, 
krnąbrność, harde odpowiedzi, mocno ftrofo- 
wać, karać nawet, gdy łafkawemi flowy y fa- 
godnością (ktorey żawiże pierwey zażywać na- 
leży) nic wikorać nie można. Bo dobra eduka- 
cya tak bez pofufzeńftwa dzieci bydź nie moze, 
jak człowiek bez Dufzy. Na hic fig nie przyda 
nay pozyteczniey{ze mfodemu podawać maxy- 
my: bo gdy ie niepofufzny, uporczywym 
umyfłem wizyftko odrzucać bedzies y czegoz 

go 
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go tedy dobrego nauczyć potrafifz? lub iakie- 
goż zażyiefz (pofobu żaden fię nie uda; poki 
„|aż krnąbrności y uporu w nim nie przefa- 
miefz. 
Ażeby zaś wprawić dzieci w dobre obyczaie, 
ta pofpolicie maxyma ma bydz zachowana: 
Nie przepifować tylko co oni czynić maią, ale 
też razem przypilnować, aby toż famo wyko- 
nali. Łatwiey iet dawać rofkazy, niżeli nau- 
czyć iak co czynić maią. Dzieci iednak na fa- 
me fowa nic nie potrafią, owfzem y za piere 
wizym pokazaniem zbłądzą. Potrzeba więc cier- 
pliwie doyrzeć, ażeby też fame akcye poty po- 
wtarzali, poki fig im w nalog prawie nie obro- 
cą: gdyż tak powoley, na zawłze fie do nich 
przyzwyczaią, Tym fpofobem wrodzona na: 
przykład rzecz iek młodzieży dobrże edukowa- 
ney, witać innych gdy ich witaią; patrzac na 
Oloby z ktoremi mowią; na Każde pytanie śmia- 
ło y beż zawftydzenia odpowiedżieć; profto fie 
y przyżwoicie trzymać; iak im wrodzona ieft, 
oddychac, ' 

"A iako od pilaowania y uftawicaney prakty- 
ki, zawiffo raczey, aby fie dzieci w dobre whe: 
żyli obyczaie: tak ta nieuftanna nad niemi ftraz, 
wftrzyma ich od wfzelkich nieprzyzwoitych 
akcyi, ani im dopuści z iakichkolwiek zgorfzyć 
fig dyfkurfow,  Częftokroć albowiem przez niea 
dozor, y podufałe ż fuzacemi lub poc ofo: 

ami 
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bami rozmowy nie pięknych flow y naygor 
fzych: rzeczy uczą fie: Hużących podchlebftwa, 
pilatyki, y grubiańftwa, pfuie dzieci, wprawia 
w wyniofość , {prawuie chciwość wyniścia na 
wólność, a rządy y władze nad niemi czyni im. 
obmierzłe. Mieć tedy oko należy na wizelkie 
ich konwerfacye, y przeftrzegać aby domowi 
ludzie nic im fekretnie nie dodawali; bo to do 
fpołeczności ż niemi bardziey ich ciągnie; á tu 
przyzwyczajać dzieci potrzeba, aby kochali 
konwerlacya z Rodzicami lub z temí, którym ich 
edikacja ieft powierzona. | 
Dzieciom po dziecińńemu czafem fie bawić 
pozwolic mozna, ani potrzeba tego uważać, co 
dalfze lata zapewne w nich poprawią. Prze- 
fttzegać tylko, aby nikogo nie urażali; y złego 
im w niczym nie dawać przykładu. Bo ńiepo- 
prawilz dziecię w tym, w czym on Ciebie grze- 
fzącego widzi. Przykład twoy obroną mu bę- 
dzie: a éxkuza, żeś człowiek ftarlzy, zwycię- 
żyć go niepotrafi. On także ma fie za człowie- 
ka, y też fame rzeczy podług ptoporcji lat chce 
praktykować. Więc gdy mu teraz ich broni(z; 
na przyfzły czas odkłada zadofyć. uczynienie 
fwym chęciom, á tym czafeńń rośnie w nim chci- 
wość prędfżego nabycia wolńości, y hiecierpli- 
wość rzadcow; co do dobrey edukacji. wielką 
ieft prze(zkoda. Z ofobliwfzą więc oftróżnóścią 
w oczach Dzieci poftępować nalezy, nić nié tno- 
wić ani czynić, co by ich zgorlzyć; czego złe- 
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go nauczyć, lub do iakiey patfyi wzbudzić mo- 
|lao; lżacemi nawet flowy nikogo przy nich nie 
duiać; bo tychże flow w podobnych okazyach 
zażywać nauczą fig. Powfzechnie mowiąc, tak 
Ge przy nich (prawować, ażeby zawłze na owę 
pamiętać przeftrogę: Maxima debeiur puero re- 
werentia, (s) 
Owlzem, do dobrego dzieci zachęcać, dobry 
przykład im dawać, a naypierwey do Cnoty ich 
rowadzić potrzeba. Cnota ieft fundamentem 
dofkonałey edukacyi; y gdy fig do Cnoty wio- 
za, łatwo fig y innych potrzebnych rzeczy nau- 
czyć dadzą. Nayprzod tedy należy, dać im po- 
znanie Boga, y pryncypałnych Artykułow Wia- 
ry Swiętey; przycym, uczyć ich {prawiedliwo- 
ści, pobożności, boieźni Bożey, prawdy, rzetel- 
ności, zupełnego przykazań Bofkich y Kościel- 
nych zachowania, zwierzchnościom poffufzeń- 
Rwa, y tego wfzyftkiego, cokolwiek nain nafza 
Katolicka Religia opifuie. Bo od pełnienia te- 
go, Bofkie nad niemi zawifło biogofławieńltwo, 
y tak wieczna iako doczefna ich zczęśliwość. 
E Ap- 
(s) Juvenal: Sat: 14. 


Nil dittu fedum vifuque bac limina tangat 
Intra qua puer ef... 


Ne tu pueri contempferis annos 
Sed peccaturo obfifkat tibi filius infans... + » 
Gratum eft, quad Patria civem populoque dediftis 
Si facis ut Patria fit idoneus, utilis agris. 
Utilis & bellorum & pacis rebus agendis, 
Plurimii enim intererit, quibus artibus; & quibus bune ta 
Moribus inftituas. Juven: Sats 14. 
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Applikować dzieci do Nauk y rożnych rzeczy 
poznania, Obowiązek także ieft Rodzicow; po» 
winni podług fwego Stanu do tego ich {polobic, 
co im potrzebnicyfze, y w dalfzym życiu pozy- 
tecznieyfze bydz fadza. W Oyczyznie nafzcy 
Szlachetnie urodzony człowiek powinien umieć, 
radzić dobrze o Rzeczypofpolitey, Wolności y 
całości iey bronić, a powierzone fobie chwale- 
bnie fprawować Urzędy. Do tego tedy Mfo- 
dzież fpofobić należy, wydofkonalaiąc ich ro- 
zum; którego przez rożne, a naybardziey przez 
wyzize nauki nabędą. Przeż te albowiem przy- 
zwyczaig fie dobrze myślić, dobrze © rzeczach 
fadzić, y dobrze mowić. A tak; iuż potym nie 
będą na Seymikach, Seymach y Sadach, iako po- 
fagi kamienne, nie Śmieiąc gęby otworzyć; coż 
dopiero, godnie co powiedzieć lub napifac? nie 
będą na cudze zdania oglądać fię, lecz włafnym 
fwoim rozumem wfzyftko miarkować potrafią: 
nie będą od nikogo dependować y na fwoich fię 
Sekretarzow fpufzczać, maiac fami fpofobną do 
rady y'do roztrżąśnienia wfzelkich intereflow 
główę. Na to zaś Młodzież ofobliwiey ma pa- 
„„mięcać, co mowi Cycero: że ieżeli kto od mfo- 
„dości fwoiey, ma zaraz flawe, y nofi dyftyn 
„gwowane Jmie, czyli od Przodkow fobie zo- 
„ftawione, czyli innym przypadkiem lub fzczę- 
„ścićm nabyte: na tego wfzyftkich obracaia fig 
„oczy, onim Fywiaduis fig, czym fig chetnicy 

„zaba: 
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| zabawia, co czyni, iak żyie, y prawie on wpo- 
„śrzod naywiękizego światła, tak ieft pofożo» 
„ny, iz zadne iego flowko, żaden uczynek us 
„kryć fig nie może.  Ktorych żaś pierwizy wiek 
„dla nizizego Urodzenia nie ieft ludziom wia- 
„domy: ci przyfzedłfzy do młodości; do wiel- 
„kich brać fie rżeczy; ý do nich fzcżerym üfi- 
| {owaniem zmierzać powinni; co tym uflnicy 
„uczynią, iż temu wiekowi nikt nie zazdrosci, 
„ale owfzem każdy dopomaga  Naypierwiza 
„zaś młodych póchwała y zalecenie; z fkro- 
„„mności, z przywiązania y ufzanowania Rodzi- 
cow, y z dobroczynności pochodzi. A nay- 
„łatwiey na dobra ftrone ta młodzież daie fig 
„poznawać, ktora do flawnych, mądrych y do- 
„brze Rzeczypofpolitey radzących udaie fię lu- 
„dzi, z ktoremi gdy czefto y chętnie konwer- 
„fuie, czyni o [obie nadzicię, iż tym ftanie fię 
„podobną, ktorych do naśladowania fobie wy: 
„brała: (t) o. 5 : oh 

Jakoż ofobliwfzey rzecz godna uwagi, z kim 
dzieci y młodzież przefłaie: gdyż 6d tych po- 
woley y nieznacznie złych lub dobrych oby- 
czaiow nauczy fię. Przeto powinność icf Ro- 
dzicow, dobierać im ludzi przyfłóynych y poczci- 
ych. To iet; w Nauczycielach; Rządcach; 
Guwernerach; y Dyrektorach; ktorym dzieci 
w €dukacyą powierzafz, y Rodzicielfka im nad 
' niemi daiefż moc y powagę; uważać mafż Cho- 


Eż 


2 tę, 


(5) De,Offe: lib: 2: 
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tę, pobożność, przyftoyne obyczaic; Naukę, y 
poznanie rzeczy świata; ktoryby przytym nie 
miał {mutney iakiś furowości, przez ktorąby 
- w nienawiść mogł wpaść u dzieci; ani był zbyt 
wefoły, przez coby łatwo od nich pogardzony 
zoftał; lecz był poważny, pilny, y roftropny. 
Takowych tedy ludzi, y owfzem między tako- 
wemi mafz (zukać naylepfzych. Bo ieżeli do 
gofpodarftwa fwego wybierafz dobrych Eko- | 
nomow y Podftarościch, do koni (zukafz poczci- 
wych y lepfzych ftaiennych, do rzemiefła chcefz 
mieć naywybornicyfzych rzemieśnikow : toc 
tym byardziey do włalnych dzieci twoich, o do- 
fkonałych y dobrych Nauczycielow maíz fig 
ftarać. Jnaczey czyniąc, oczywifty dowod da- 
iefz, że więcey gofpodarftwo lub bydlęta, ani- 
żeli włafną krew fwych dzieci fobie powazafz. 
Nie trzeba tu kofztu żałować: bo naypozytes 
czniey tym fpofobem: pieniędzy zażyielz. Le- 
piey ieft także, dać dzieciom dobrą edukacya, 
niż wielką zoftawić fortunę; dobrze albowiem 
będąc wychowani, łatwo iey przymnożą, á dla 
złey edukacyi, y naywiękfzey na dobre nie za- 
zyia lub prędko ią rozmarnuią. Dobrawfzy zaś 
żdolnego do dzieci fwoich człowieka, maíz go 
refpektować ; do konwerfacyi y do ftołu przy- 


pufzczać : czego nie czyniąc, znak daiefz żeś || ; 


go albo zle wybrał, albo nie znafz fięna nim. 

Dziecię także poftrzegłf(zy, że go lekce waży (z, 

wzaiemnie pogardzać nim będzie, ani go flu- 
chać 
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chać zechce; co dobrey eudukacyi nader fprze- 
ciwia fig. A lubo nie powinieneś zle rozumieć 

-6 tych, ktorym edukacyą powierzyłeś, y oni 

„też wfzelkiemi dobremi fpofobami dzieci do 
cnoty y nauk prowadzić maią; atoli przynależy 
także, ażebyś fię wywiadował, co robią, czega 
fig uczą, y tak fig obchodzą: to albowiem dzie« 
com przyda ochoty, á Nauczycielow pilniey- 
{zemi y oftrożnieyfzemi uczyni.  JSłużących zaś 
przy Mfodzieży trzymay pilnych, trzezwych, y 
poczciwych. 

Dźieci y Młodzieży Powinności {4 naftepuia- 
ce: Nayprzod, kochać y fzanować Rodzicow 
{woich powinni. Od nich albowiem życie, dzie- 
dzićtwa, wolność y Oyczyzne maią. Jakoż mi- 
dość ta wrodzona ieft wfzyftkim ludziom, y nie 
tylko prawem natury, lecz y Bofkim Prawem 
opifana. Przeto, kto nie kocha y nie fzanuie 
Rodzicow, gwafci Prawo natury y Prawo Bofkie. 
Bog także za nieufzanowanie Rodzicow ciężko 
karze, y lub życie tak złośliwych dzieci fkraca, 
lub w ich zamyfach wfzelkiey im uymuie po- 
myślności. We wfzyftkich tedy fprawach z re- 
fpektem ku Rodzicom bydź powinniśmy, y tak 

"fobie w ich oczach poftępować mamy, iak na- 
leżytego zawfze godna refpektu Zwierzchność 
ich y powaga fprawiedliwie wyciąga, Y tę re- 
guig nietylko w młodym wieku, lecz w całym 
życiu zachowywać należy. Pofłufzeńftwo drze 
gi ich, dzieci ku Rodzicom, obowigzek: byleby 

tylko 
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tylko rofkazy ich niebyły przeciw. Bogu, Reli- 
1i, Cnocie y Oyczyznie. Luboy w tym, bar: 


dziey roftropnie y z refpektem uchylić fig nale-| 
ży, iz hardo odrzuceé rofkazy Rodz.cow. Ag +} 
filaus. gdy mu Oyciec rofkazywał, aby w Sadach | 


przeciwny Prawu ferowal dekret, z wizelką fkro- 


mncścią powiedział: Oycze, od ciebiem fie z mfo- | 


dości mey nauczył, abym zawjie. Prawom byt po- 
fiufsny, więc y teraz tobie poftifinym beag, w ni- 
czym przeciw Prawu nie grzefcgc. (u) Wdzię- 
cność, trzecia teft Dzieci powsuność. ” Naye 
„więkl.e albowiem (iako mowi Seneka) odbie- 
„ramy od Rodzicow dobrodzieyftwa, nawet 
»biechcac y niewiedząc: Rodzice przymufzaią 
„dzieci do zdrowych rzeczy cierpliwości: pła- 
„czących y fprzeciwiaiących fię ciała pilnym 
„ftaraniem ftrzegą, okrywaią, karmią, y ażeby 
„krzywo nie roffy, ścifkaią y zwięzuią: potym 
„do nauk zachęcaią, przydawlzy y boiezni, gdy 
„fię do nich ochotnie brać nic chcą; Młodzież 
„do wfłrzemiezliwości, pomiarkowania w rze- 
„czach, fkromności, y dobrych obyczaiow ap- 
„plikuią, przymufzaią nawet, gdy dobrowol- 
„nie fuchać nie chce. (w) Za te więc y inne 
dcbrodzieyftwa wfzelką wdzięczność Rodzicom 
oddawać potrzeba: á gdy przydą do fłarości, 
chować y wfzelkie im maíz czynić wygody, tak, 
jak oni ciebie, gdyś był dziecięciem, piafto- 
wali, Jeżeli zaś więklzey, niż od Rodzicow 
wzią- 
(u) Platarch. (w) De Benefc. 


— 
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wziąłeś, godności y fortuny nabędziefz ? nie 
wftydź fig bynaymniey, ani Rodzicow twoich, 
ani uboftwa, w ktorym pierwey zoftawałeś. 
-Owlzem przez wrodzoną wdzięczność fwoich 
doftatkow im udzielać, y nic dla nich nie żało- 
wać powinieneś. Czwarty dzieci ieft obowią: 
zek, nie poczynać żadnych incereflow zwłafzcza 
walniey{zych (iako to obranie ftanu życia) bez 
wiadomości, rady, y błogofławieńftwa Rodzi- 
cow: bo od nich dzieci w takowych fprawach 
dependować powinni, y oni przez fwoie przy- 
wiązanie y więkfze doświadezenie naypożyte- 
cznicy im poradzą y pomogą. Naoftatek przy- 
należy dzieciom, modlić fig za Rodzicow, defe- 
kta ich, ieżeli takie maia, pokrywać, honoru ich 
bronić, á we wizelkich przypadkach y niefzczę- 
ściach życie ich ratować: bo te fg nayoczywilt- 
fze znaki, ktoremi prawdziwą im fwoią miłość 
oświadczaią; za to Bogu y ludziom podobać [ię 
będą. Alboż nie wychwalamy pobożności Enea- 
{za2 ktory z pośrzod goreiącego Miafta Troina 
włafnych barkach ftarego (wego wyniof Oyca, 
y zognia go wyratowai. alboż nie ma fpra- 
wiedliwey pochwały miłość ku Oycu młodego 
Scypiona á wielkiego, porym zwycięzcy: ktory 
go w batalii z Annibalem ranionego, y iuż pras 
wie giniacego nieprzyiacielowi wyzwał, y życie 
mu zachował? (x) A to, komuż podziwienia 
nie {prawi? że Corka Matkę fwoię (znaczne imie 

opu- 
(x) Valer: Zib: s. Cap: 4 
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cpufzcza Hiftoryk) na śmierć fkszaną, y w wię» 
zieniu, aby głodem umorzone była, ściśle zam- 
kniętą, włafnemi pierfiami y mlekiem karmiła? 
ktora niezwyczayna Corki fprawa, życie u Sę- 
dziow dlaMatki wyrobiła: á druga nazwanaPerus 
Oyca iwego Cimone w podobnymże razie, daiąc 
mu iak dziecięciu fać pierfi (woie, podobnym 
fpolobem pofilafa. (y) Tak to fama natura za- 
pala w nas miłość ku Rodzicom, ado ratowa- 
nia ich nad zwyczayne fpofoby wynayduie. 
(2) Nie człowiekiem tedy lecz nad fame dzikie 
zwierzęta dzikizym y okrutnieyfzym bydź mu- 
fi, kto fwoich nie kocha y niefzanuie Rodzi- 
cow, lub w przypadkach pomocy im nie daie; 
a tym bardziey iefzcze, gdy im iaką przykrość 
czynić odważa fię: iuż takowy niewdzięcznik y 
niecnota, włzyftkie wfzyftkich naygor{zych lú- 
dzi przewyżfza nieprawości. A 

Ku Nauczycielom także fwoim, maią dzieci 
fprawiedliwe obowiązki.  Naypiermey kochać 
ich, nie mniey iak nauki, y właśnie iak za Roe 
dzicow, mieć powinni. (a) To im wiele do po- 

flepku 

(y) Idem ibidem. (z) Prima & optima rerum na- 
tura, pietatis eft Magiftra, que nullo yocis minifte- 
rio, nullo ufu liter«rum indigens, propriis ac taci- 
its viribus charitatem Parentum pcétoribus libero» 
rum infundit. Valer: lib: 5. Cap. 4. 

(a) Difcipulos moneo, ut Preceptores fuos non mi- 
nus quam ipfa ftudia ament, & Parentcs effe non 
quidem corporum {id mentium credant, Quintilia- 
ais lib; 2, cap: 10. 
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ftepku w naukach dopomcże: bo chętnie fuchać 
ich będą, nauczaiąc, m uwierzą, na nauki z ocho- 
tą poydą, napemnieni nie rczęniewaią fig, z po- 
chwai fwoich cieizy¢ fic będą, y przyiozą fta 


rania. aby fie im zawlze, y we wfzyftkich fwoich 


{prawach podobali. Jako albowiem Nauczy- 
ciclow ieft powinność, dobrze y z łagodnością 
nauczać; tak dzieci wzajemnie powinni też nau- 
ki, przeftrogi y napomnienia chętnie y mile 
przyjmować: gdyż iedno bez drugiego na nic 
fie nie przyda. / Powtore Nauczycielow {woich 
fzanować y refpektować mata; zwłafzcza, że 
przez ich fłaranie y w cnocie y w wyzwolo- 
nych naukach pożytek biorą. Potrzecie, za 
edukacya y podięte okofo nich prace wdzię- 
cznemi im bydź powinni: Magifiris 695 Parenti- 
bus non poteft reddi aquivalens, (b) A:boz to 
małe rzeczy, nauczyć fię, iak żyć poczciwie, 
nabrać zdrowego do rozfądzenia rzeczy rozu- 
mu, powziąć o tylu potrzebnych rzeczach wia- 
domość, wiedzieć iak fobie w czym poftąpić, 


y umieć fwoie pełnić obowiązki: Sfutzuic po=' 


wiedział Alexander, iz Roczicom winien że 
zyie, a Nauczycielom, że dobrze poczciwie y 
chwalebnie zyie. Naoftatek, iako Młodych ieft 


powinność, refpektować także ftarfzych, y Z. 


nich fobie takowych obierać Przyiaciof, kto- 
rychby rada y powaga byfa im pożyteczna: 
tak tym, ktorzy o nich ftaranie, lub więkfzą 


z nie: 
(b) Ariftoteles 44: 9, Erhic. 
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z niemi przyiaźń maia, ofobliwiey na to pamię- 
tac należy, ca mowi Cycero: Maxime autem bac 
gias a libidinibus arcenda eft, eaercendaque in la- 
bore patientiague ÊD animi 65 corporis; ut corum EF 
in-bellicis E in Civilibus oficis- vigeat induftria: 
aigue etiam cum relaxare animos EF dare fè jucun-|| 
diiatś volent, caveant intemperantiam, meminerinil 
verecundia; quod erst facilius, fi ejusmodi quidem 
rebus majores natu iniereffè welint. (c) 


ZD ANERE Vs 


Q Pominnoścsach Człowieka względem Oyczyzny. 


De mowi Cycero, że: * Między wfzyft- 
A” „kiemi fpołeczeńftwami, żadna nie ieft 
„poważnieylza, żadna nie ieft millza, nad tę, 
„ktorą z nafzą mamy Oyczyzna; Mili {a zaifte 
„Rodzice, miłe Dzieci, Krewni, y Przyiąciele: 
„lecz tych wfzyftkich wfzyftkie miłości, iedna 
„w fobie zamyka Oyczyzna; dla ktorey ktoż 
„dobry y poczciwy wzdryga fię śmierci, byleby 
sity utrzymał cafość: (d) Ponieważ tedy. tak 
ścifła ieft nas wizyftkich z Oyczyzna przyjażń y 
fpofeczność; toć względem niey. Powinności, ka- 
żdemu człowiekowi ffufznię poznawać y zacho- 
wywać należy. ń 4 
Pierwfza tedy ieft mifość, ktorey. Oyczyzna od 
każdego. wyciaga. Kochać Oyczyzne mamy, 
mie Howy, ale rzeczą fama y fkutkiem: 2 ieft, 
a= 
(c) Lib: 1. Offic. (8) Cicero lib: 1. Ofic. 
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Całość y Dobro iey wfzyftkiemi utrzymować fis 
Yami; dla iey pożytku nic nie żałować; pry wa- 
tnych gdy o Publiczne idzie odfiępować inte- 
reflow; fkiadać dobrowolnie wfzelkie przeciwko 
ipbym złości y nienawiści, gdy z niemi o Pu- 
blicznym radz'ć Dobru, lub Oyczyzng bronić 
potrzeba, życia nawet włafnego dla niey nie za- 
dowac. Te albowiem tą znak: tzczerey ku Oy- 
czyznie miłości: y kto tak czyni, prawdziwym 
y kochaiącym ią Synem bydz fig pokazuie. A 
lubo miłość Oyczyzny, wrodzona ieft każdemu 
czlowiekowi (e) tak dalece, iż nikt iey utfumić 
w tobie nie potrafi: nafz włafby iednak intereis 
bardziey nas do niey zdaie fie zapalać. Wizy- 
Rko albowiem cokolwiek mamy, w Qyczyznie 
y z Oyczyzny mamy; iey przeto dobro, ieft do- 
brem nafzym; icy (zczęście na nas {plywa; icy 
całość, ieft całość nafzych fortun, dziedzićtw, - 
fwobod y wolności, bo kroz przy twoim utrzye 
mać fie y beśpieczny bydz może, gdy Rzeczpo- 
{polita znifzczona y zruynowana będzie: Klęfka 
y ruina Oyczyzny, y nas z fobą zagarnie: nic- 
fzczęśliwości Oyczyzny, rozciagna fig do nas 
wfzyftkich w niey zoftaiacych ludzi: Woyna na 
Oyczyzne, ieft to ciężar ktory my Obywatele 
ponofić mufiemy: Uboftwo Oyczyzny, ieft na- 
{zych intrat y fortun wycięczenie: Nieprzyiaciel 
A 
(e) Nefcio qua natale: folum, dulcedine io: 
Ducit, & immemores non finitefe fui. Ovid: Pontzie 
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puftofzący ©yczyznę, tym famym nafze dzie- 
dzićłwa , nafze wfi, nafze puftofzy Miafta, y| 
Miafteczka: Słowem mowiąc, iakimkolwiek nic- ||k 
fzczęściom nafza podpada Oyczyzna, tymże y Av 
my razem podpadamy. Y. dla tego flufznie mo» |Z)’ 
wi Cycero: iż, g rozbitego okrętu zdrowych mielu ||tyl 
wy Sto, z ruiny y zguby Oyczyzny, nikt fie wcale \\icl 
nie wyratowat, (f) Co gdy tak ief; dawać te- fiie 
dy pomoc Oyczyznie, nie ieftze to iedno, co 
nas famych dźwigać y ratować: utrzymywać 
Oyczyzny całość , nie ieftże iedno co włafne 
nafze ubefpieczać fortuny? ftarać fic o iey zbo- 
gacenie, fify, y potencya, nie ieftze iedno, co 
nas fatnych bogacić, y mocnemi czynić do da- 
nia wfzelkiemu Nieprzyiacielowi odporu? Te 
więc pożytki, ktore nas do ftarania fie o włalne 
nafze Dobro pobudzaią, rownie nas do ftarania 

fig o Publiczne Dobro zapalać powinny. Y ia- 

ko Miłość nas famych, rządzi nami, y podaie 
fpofoby do przymnożenia wiafnego fzczęścia y 
fortun, tak Miłość Oyezyzny wzaiemnie każde- 

go pobudzać powinna w ftaraniu fię o Całość 
Jey y pożytek. Naofłatek, czynić to, czego 
Miłość Qyczyzny wyciąga, rzecz ieft wickopo- 
mney godnachwały. Wfzak wyfawiamy tych 
wfzyftkich ktorzy fortuny, bogaćłwa, honor, 
flawę, życie nawet włafnę, chętnie dla Dobra 
Rzeczypltey y całości fwoiey łożyli Oyczyzny? 
śmierć za Oyczyznę flodka y chwalebną z Ho- 

ra- 


kto 


C£) Ge: ad Heren. 
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„Jracyufzem nazywamy: Dulce € decorum eft pro 
Patria mort. (g) Wyfawiamy tych wfzyftkich, 
„|kcorzy dla Publicznych chętnie prywatnych 
fwoich odftępowali intereffow, ktorzy dla po- 
„|życku y obrony Rzeczypofpolitey, fkładali par- 
tykularne z innemi złości y nienawiści, aby dla 
„ich gniewu y kfotni, Oyczyzna iakicy niepono- 
[Gia klęfki. Tak wychwala Hiftorya Liwiufza 
Salinatora, ktory będąc razem z Neronem, o- 
. ||brany Konfulem Rzymfkim, złożył wkorzenio- 
ną w fercu fwoim ku niemu nienawiść, zapo- 
„|mmaiał krzywd, y zupełnie z nim poicdnaf. fig, 
z tey tylko iako świadczą Hiftorycy przyczyny, 
, |ażeby uporczywym fławiaiąc fig mu Nieprzyia- 
cielem, fam nie był złym Konfulem, y fzkodli- 
wym Oyczyznie Miniftrem: ne pertinacem fè cx- 
bibendo inimicum, malum Confulem ageret. (h) 
Wychwala y Graccha, ktory na wyfokiey Tri- 
buna-Plebis zoftaiący funkcyi, a glowny Scypiona 
Afftykańfkiego nieprzyiaciel, niechciał go o- 
fkarżonego potępiać, owfzem fwoię mu dla 
wielkich iego w OyczyZnie zafug przyobiecał 
obronę; za co mu Rzym też cały Publiczne od- 
dawał dzięki: Gratie ingentes Tib: Graccho atte 
funt, quodRempublicam privatis fimultatibus potiorem 
babuiffer. Wielkie dzięki Gracchowi czynione 
były, że dla Rzeczypltey odftąpił prywatnych 
{woich intereflow, zawziętości, y nienawiści. (1) 

ga 
(g) Lib: 3. Od: 2. (b) Valer: lib; 4x cap: 2. 
Çi) Livins lib: 36. cap: 52. 
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Zachowanie Praw, druga iet względem Oy- 
czyzny powiońość: Rżeczpofpolita albowiem 
nic inoego nie ieft tylko zgromadzenie ludzi |}; 
przez opifane Prawa rządzących fig. Bez zacho. || 
wania Praw żadna Rzeczpofpolita, żadne Krole- || 
ftwo ftac, abi utrzymać fig nie może: Prawa dla 
Cafoscit Pańltw, ubelpieczenia Obywatelow y 
powizechnego wfzyftkich pokoiu y fzczęśliwo: 
śći poftanowione bywaią. Giy tedy upadną jl 
Prawa; gdy wfzyfcy wolność mieć będą Praw l 
gwałceńia, y czynienia co lię komu podo- |f 
ba: sug ate tylko Rzecżpofpolita upadać mufi, || 
ale też miedzy życiem Obywatelow y ży- 
ciém nićpofkromionych zwierząt; zadney rox || 
żnicy nie będzie. Samych nawet zboycow || 
zgiómadzćnie bez zachowania ufłanowionych 
między foba reguł w Całości bydz nie potrafi; 
bo y ci ligę cżyńiąc wzaiemną fobie przyrzekaią 
pomot, y rowny źdobyczą podział; czego nie- 
pełniąc w iedności nie zoftana. Przyznaymyz 
wieć z Mowcą Rzymfkim; że ” nie mafż nic 
„właśtiwfzego ludzkiey fłanowi Natury, iako 
„Prawo; beż ktorego ani Dom iaki ani Miafto, 
„ani Pańftwó; ani cały Narod ludzki, ani natura 
„rzeczy, ani fam naofłatek świat utrzymać fię 
„nie potrafi:  Toč y Oyczyzna nafza bez 
Praw bydź nie moze; przeto żyć podług Praw 
Oyczyftych, niemi fig rządzić, ý zupełnie ie 
żachowywać;, każdego człowieka ieft obowia- 
Zeki 


Spra- 


| 
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Sprawiedliwość także, ieft Powinność Oyczy- 
znie należąca. Nie mniey albowiem na Prawach 
|fako 7 na fprawiedliwości Całość każdey Rze- 


_czypofpolitey gruntuie fic. Prawa lame częfto- 


kroćby łamane były; gdyby fprawiedliwość 


iw karaniu gwałcących ie; innych od podobne- 
go nie wftrzymywała przeftępfiwa. Sprawie- 


dliwość po każdym wyciąga, ażeby oddawał co 


komu należy: to efł, ażcby oddawał Panu wier- 
ność y ufugi, Magiftratom pofiutzeńfiwo; go» 


dnieyfzyń ulzanowanie; nizizym łudzkc ŚĆ: y 


[tym podobne fpofeczności ludzkiej obowiązki: 
| Sprawiedliwość od czynienia wfzelkicy kizy wdy 


wftrzymuie; krzywdzących Karze; flowem mo- 
wiąc, zupełną wfzyfikim Oyczyzńy Stanóm fpo- 
koyność y fzczęśliwość, fama przynofi fprawie: 
dliwość. Prżeto prawdziwie mowić fig moze, 


| iż KroleRwo bez fprawiedliwości, nie byłoby 


| Krolefiwem śle puftynią iakąś pełną famych To» 
trow, zboycow, y dzikich zwiefząt: Remota jus 
fiinó, quid funt Régna, nifi magna latrocinia’ (k) 
Powidność tedy deft Każdego człówieka, ażeby 
we wizyftkich fprawach zawfże by? fprawiedłiz 
wym. To iet, Sprawiedliwy bydz powińien 
Pan y Rządca Rżeczypofpolitey, fprawiedliwi 
Miniftrowie y Konfyliasże, fptawiedliwi Se- 
Gziowie, y Urzędnicy; fprawiedliwi naoftarek 
Kupcy, Rzeinieśnicy; ý Poddani: ponieważ Cas 
ore) 

(k) D. duguftiv. De Civ: D.lib: 4. cap:Ą. | 
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dość, fpokoyność y fzczęśliwość, y nas famych, 
y nalzey Oyczyzuy, bez fprawiedliwości bydz 
nie moze. 

Naoftatek Praca ieft także obowiązek każde- 
go człowieka. A lubo nie kazdy iednakowym 
fpofobem pracować może, każdy iednak według 
ftanu y kondycyi fwoiey pracować powinien. 
Bez pracy albowiem Obywatelow, Kray bydz 
nie moze bogatym. Manufaktury naywięklzy 


zek. Znaydzie każdy co robić, byleby cheia: 


nale- 
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należycie ftanu fwoiego wypełniać Powinności: 
A tak Kroleftwo w pracowitych obfituiace lu- 
dzi, będzie miało dofkonafych Rządcow y Mi- 
niftrow, doświadczonych Wodzow y żołnierzy, 
wybornych w każdey fztuce Rzemieśnikow: 
bo w każdey rzeczy dofkonafość , przez ufta- 
'wiczną pracę nabywa fie. 


ZD OONICE WI 


O Powinnościacb Sedziow y Patronow, 


\, Bowiazki, ktore fie do pierwfzych Rzeczyp: 
ściągają Urzędow, ofobliwfzey także go- 
dne fg uwagi. Na dobrych albowiem, mądrych 
y cnotliwych Minifrach całość y fzczęśliwość 
Oyczyzny polega: na nic fie nie zdadza y nay- 
pożytecznieyfze Oyczyźnie Prawa, ieżeli w niey 
{prawiedliwych y dobrych nie będzie Magiftra: 
tow. Magiftraty Pafterzami Rzeczy pofpolitcy 
nazywa Plato: y flufznie; bo od nich Sprawie- 
dliwość, zachowanie Praw, Rada, y wfzelkie 
w Kroleftwach zawifo befpieczeńftwo, A że 
fprawowanie po rożnych Trybunatach fprawie- 
dliwości fundamentem ieft kazdey Rzeczypofpo» 
litey: wfzyfcy tedy Sędziowie doftatecznię po» 
znawać y pełnić {woie powinni obowiązki. 
Umiejętność, pierwfza jeft tego Magiftratu Po» 
winność. Sędzia podług oczywifłego Prawa y 
dowodow fądzić maiąc, powinien dofkonale zro- 
zumieć fprawę, y zupełnie przenikać to wizy- 
i fiko, 


ae 


ZZ 
i 
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ftko, cokolwiek prawuiący fig, albo ich Patro- 
nowie przywodzą. Patronow zaś tyfiączne fą 
obroty: każdy z ftrony fwoiey fłufzność y po- 
dobieńftwo prawdy przekłada: Prawem, y Kon- 
ftytucyą obydwie czafem przeciwne ftrony bro- 
nią fig. Te tedy y tym podobne trudności, © 
iak zdrowego w Sędziach potrzebuią rozfądku, 
jak dofkonatego Praw poznania y wizelkiey u- 
mieiętności wyciagaia! Obowiazany ieft Sędzia, 
ażeby faffz odkrył, y prawdę koniecznie poznał; 
4czyliż potrafi to uczynić, gdy dolkonałości 
roziimu y należytego oświecenią mieć nie bes 
dzie: Zrzodłem nielprawiedliwości ieft nieumie: 
iętność w Sędziach, y profłota iakaś, dla ktorey 
albo fpraw zupełnie rózumieć nie mogą, alba 
podobieńftwa prawdy, od rzetelney y iftotney 
prawdy rożeżnać nie umieią, 1 
-~ Druga Sedziow Powinność ieft, pina umaña y 
nięsfatygowana cierpliwosc w wyfuchaniu y dos 
fkonałym wyrozumieniu tych, ktorzy fię pras 
wuia. Już to iet niefprawiedliwość Sędziego; 
gdy on iedney tylko ftrohy ucha, 4 drugiey 
ffuchać nie chcć, albo iey niedbale ý ozięble 
fucha. Y chociazby potym ńayfprawiedliw/ży: 
wyda? dekret, zawfze mu iednak nie{prawiedli« 
wości charakter będzie przypifany, iako mowi 
Seneka: ” Kto ftanowi co, drugiey ftrony nie 
„wyfuchawfzy, choćby fptawiedliwy uczynić 
»Sąd, Sędzią iednak nie był fprawiedliwym: 

ŻY WENA Ztad 


każdego Człowieka. 
Ztąd ieR, iż Alexander, na Trybunale fied: 
fkarżących z wielką uwagą iednym uchei 
fachaś; á fpytany, czemuby drugie zaty- 


kał; odpowiedział; iż ie cate dla winnego zacho-. 


muie. (1) A Filip Krol Macedońfki gdy iedne- 
go znaczną pieniędzy fumma fkaral, prawy ic- 
go drzymiąc fiuchawfzy; po przeczytanym de- 
krecie zawołał ofadzony: ” Appelluię o Królu, 
„od ciebie Krola drzymiacego pod czas Sądow, 
„do ciebie Krola pod czas Sadow przytomnego 
„y uważnego: (m) Jakoż poftrzegi Filip nie- 
fprawiedliwość fwoię, y pieniądze ktoremi go 
fkarai, ze (wego Skarbu wyliczyć kazał. Jeżeli 
tedy w ktorym Magiftracie nieznośne ieft nied- 
balitwo, to w Sedziach naynieznośnicyfze: bo 
nić rozfądzi fprawiedliwe, częgo przez ozieble 
ffuchanie zupełnie nie poymuie: mufi iednę 
ukrzywdzić ftronę, a krzywdy z fwego włafnego 
nadgrodzićby powinien. Nad to, w Sadach 


idzie zwyczaynie o fortunę, dobra, honor, lub 


życie (zukalącego fprawiedliwości ludu: w tak 
wielkiey tędy wagi rzeczach należy Sędziemu 
pilnym bydz y uważnym. JW 
'. Trzecia Sedziow Powinność ieft, aby nie byli 
-opiefSatemi w fądzeniu. Częftokroć bowiem cze- 
kaiący fpraw fwoich, dla tego doczekać fię nie 
mogą, że Sędziowie naznaczone na Sady dni y 
godziny, na przyiacielfkich rozmowach, y na 
traktamentach przepędzaią, á tak {prawiedii- 
F2 wości 


(1) Plutarch: ia Alex. (m) Idem Apothegm. 


= 
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„wości czas na daremnie tracą: bo ginie prozno 
ten wfzyftek czas, ktory fię na to nie obracą, 
na co powinien bydz obrocony. Opiefzałość 
ich w pilnowaniu fwoiego urzędu, prawuiących 
fie do znaczney przywodzi cxpenfy, ktorą po- 
deymować mulzą diużlzy czas przy Trybuna- 
fach lub Sadach zoftaiąc. A ieżeli y tak iefzcze 
fprawa nie przypadnie; to daremna ich o mil 
kilkanaście, lub kilkadziefiac na Trybunał fa- 
tyga, daremne wfzyfikię kofzty były: coż do- 
piero mowić, gdy fprawa dłużey fig ciągnie, lub 
idzie w odwłokę na lat kilka lub kilkanaście ? 
Ktokolwiekby takowey opiefzałości był Autos 
rem, nie potrafi gfię od oczywiftey exkuzować 
krzywdy, jktorą czyni fzukaiącey fprawiedli- 
wości ftronie: á co więkfza do nadgrodzenia 
wfzyftkich expenfow fumnienie jego obowiąza: 
ne będzie. 

Nie mieć żadnego względu ha Ofoby prawuiące 
fie, czwarta ieft Powinność Sędziow, Jeżeli ieft 
Przyiaciel; dla przyiazni nie godzi mu fig od 
fufzności odftępować. Wyzuwa fie albowiem 
z ofoby Prżyiaciela, kto Sędzią zoftaie. Sama 
tedy u Sędziow ważyć powinna Sprawiedliwość 
y Prawda, a nie przyiazń, Jeżeli twoy ieft niee 
przyiaciel ktorego fprawę mafz rozfądzać: złość, 
y nienawiść, przeciw niemu mieyfca mieć nie 
powinna, Ofobliwfzym fpofobem fwoie paflye 
mafz wftrzymywać: bo zagniewanym umy fem 

nie- 
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nieprzyiaciela {wego fprawy fuchaiąc; wycię- 
czyfz lub niepoymiefz co na ftronę iego będzie, 
á co przeciwko niemu ieft, rozfzerzyfz, y W roz, 
fądzeniu zgwafciiz fprawiedliwość. Ado tego- 
nie iefteś Sędzią dla ciebie, y dla twego inte: 
reflu, ktory cię do gniewu zapala: dla prywa- 
tnych zaś nienawiści, publicznie bydz niefpra- 
wiedliwym nie godzi fie. Jeżeli Pan możny y 
potężny prawuie fig? mocy y Potencyi iego nie 
lękay fie, ani przez refpeke dla niego na krok 
ieden fprawiedliwości nie odftępuy. Litość tak- 
że nad ubogiemi, gdy o fprawiedliwość idzie, 
bydz w Sedzidch nie powinna: Spraw iednak 
ludzi ubozfzych odkładać nie maiz, owfzem ie 
pofpiefzać, y pomoc przeciwko możnieyifzym 
dawać należy. Oni albowiem dla uboftwa lub 
fzczupleyfzych dochodow bsrdziey czuig pra- 
wowania fig ciężar, a z moźnieyfzemi iefzcze 
przykrzey im prawować fie: Wielką tedy Se- 
dzia mieć powinićn rofiropność, gdy mozniey- 
fzych z ubożfzemi rozfądza : tamtych niech fie 
nie lęka, dla tych przez kompaflya, niech nic 
| niefprawiedliwego nie czyni. W{zak Rzeczpo- 
fpolita, lub inne Zwierzchności y Stany, moc 
kreowania Sędziów y na Trybanafach Deputa- 
tów maiace, Komu ten tak wyfoki daia Magi: 
ftrat, temu za iedyniy Koniec czynienie {prawie- 
dliwości bez względu na Ofoby, naznaczaią, do 
czego fie cizS¢dziowie folenna obowiążuią przys 
hęgą: ” Poczciwemu tedy, y mądremu, (iako 


sow! 


„my. (n) 

- Naoffatek Powinność Sédziow ieft żadnych nie 
brać korrupcyi. Złoto albowiem y podarunki 
tak zaślepiaią, iż co ieft fprawiedliwego, roze: 
znać nie podobna. Y chociażbyś po wzigtey 
korrupcyi nayfprawiedliwiey fądził ; zawfze ic- 
dnak o tobie zoftanie opinia, żeś fię dał fkor- 
rumpować, á tym famym iftotny y poprzyfię- 
żony Sedziow zgwałciłeś obowiązek. Gdy bic- 
rzefz korrupcyą; gwałcifz uczynioną przy obię- 
ciu Magiftratu pszyfięgę: á gdy przy fięgafz. żeś 
iey mie brał; krzywoprzyfięftwo popełniafz. 
Przez korrupcye nakoniec zawodzifz Rzeczpo- 
fpolica, Magiftraty, y Stany te, ktore ci czynie- 
nie fprawiedliwości powierzyły : przez korru- 

peye 
(n) Cic: proCluent. m. 156: & pro Rabin: 12. 
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pcye krzywdzifz prawuiących fie, gdy złotem, 
darami, lub obietnica uwiedziony, od ffufzności 
odftępuiefz: przez korrupcye zawodzifz fumnie- 
nie, poniżafz y depcefz tak wyfoki Sędziow U- 
rząd, dna fiebie wftyd ściągafz y hańbę. Zwy- 
klić ię wprawdzie exkuzować Sędziowie; że co 
biorą, to nie iakoby korriipcye, lecz iako fzcze- 
re donatywy, 4 te iefzcze biorą od flrony maią: 


cey fprawiedliwą fprawę; lub że nie pod czas | 


funkcyi, lecz iuz po żakończoney biora Depu- 
tacyi; albo ze nie przed (prawą, lecz po daney 
iuz fwoiey fefitencyi, y po przeczytanyin biorą 
Dekrecie: Lecz czyliz kto rozfądny te exkuzy 
za ffufznE uznać może? alboż donatywy chos 
ciaż od fprawiedliwej wzięte ftrony; prawdzi- 
wa nazwać fie nie maia korrupcyą; gdy na tego 
wzgląd mafz, y bardzicy w poznanie iego {pra- 
wy wchodzifz, y {woia mū krefka fprzyiafz; od 
ktorego donatywy wziąłeś: A to czyliz nie ieft 
prawdziwą kotrupcyą; że chociaż po przeczy- 
tanym Dekrecie, lub zakończońey Trybunal- 
fkiey funkcyi, donatywy bierzefz; te ci iednak 
przed Dekretem y podczas funkcyi obiecane by- 
Ay: Zwłafzcza, gdy ta obietnica; w daniu fen- 


|| tencyi tobą kierowała: y gdy na hi¢ raczcy; 


aniżeli na (prawiedliwość y na Hufzność fprawy 
uważałeś: Zadna tedy racya, żaden pretext ex- 
kuzować cię nie potrafi, iakobyś biorąc (czyli 
to za pracę w fądzeniu y fatygę, czyli pod in: 
hym iakimkolwiek pretextem, ) se ae 
y= 


E 


IE 
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bynaymnicy nie gwałcił powinności. Urząd 
Sędziego bydz przedayny nie powinien: owizem 
wizelką, nawet w obietnicach, brzydzić fig po- 
winien korrupcyą, y nigdy. icy, y od nikogo 
nie przyimowac. Wfzak nią y dawne Pogań- 
fkie Narody brzydziły fię, y przykładnie i ia 5 ka- 
rały. Kambizes, y Artaxerxes, Krolowie Per(cy, 
z Sedziow kearzy korrupcye wzięli, kazali (korę 
zedrzeć, y nią Sądowe Krzeffa powlec na prze- 
ftrogę innym. (o) Cycero zaś wyznaie, ” iz 
„naygorfza nayniegodziwfza rzecz zdaie fie, dla 
„rozłądzenia pieniądze brać, przedawać fprawie- 
„dliwość , wierność, y fumnienie. Kryminał 
„ieft brać korrupcyą od winnego, daleko więk- 
„fzy, od fkarzacego, á naywiękizy brać od obu- 
„dwoch. Lakomftwo tedy w Sędziach, ani ża- 
dna wziątku y prywatnego zyfku chciwość 
bydz nie powinna. Na to ieft Sędzia, aby 
fprawiedliwie fadzif, nie na to, aby fie przez 
Sądy bogati]: á gdy z Trybunału lub innych 
Sadow zieżdża ; honor tylko dobrze fprawowa* 
ney funkcyi, a nie naładowane złotem y dara- 
mi fzkatuły wywozić powinien: y gdy zadofyć 
fwoim uczyni obowiązkom, chwałę y eftyma- 
cya mieć będzie, gdy zaś ie zaniedba, y iaką pos 
pelni ni icfprawiedliwość, wzgardzonym zoftanie 
od ludzi, 4 od Boga cięfzkiey ma fię fpodziewać 
kary. Naoftatek niefprawiedliwy Sędzia z ło- 
trem fię rowna, z.tą tylko rożnicą, iż {otr fkry- 

cie 


(0) Herodot; lib: 5. & Diod: Sicul: I, $e 
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cie ludzi rozbiia, a poymany przez fad ginąć 
muf. Niefprawiedliwy zaś Sędzia publicznie 
innych z fortuny zdziera; y chociaż nie je 
ale innym przyfądza, nie mniey iednak ia koby 
dla fiebie zdzierał , łotrem nazwać fie może. 
A co więkfza, że czyniąc to pod pretextem ad- 
miniftrowania fprawiedliwości, y pod płafzczy- 
kiem nadancy fobie władzy y powagi, żadney 
fię za fwoie niefprawiedliwości kary nie obawia. 
Atoli Hufznie o takich „piefprawiedliwych Sę- 
dziach mowić fie może, iz fami godnieyfzemi fą 
tey fzubienicy, na ktorą innych wielkich ło. 
trow fkazować zwykli. 

Pątronowie ktorzy: w Sadach flawaia, fwoie 
także zachować powinni obowiazki. Spraw niee 
f{prawiedliwych wybiegami nie bronić: bo krzy- 
wdzą tego przeciw ktoremu w nieffufzności ftaią. 
Ubozizych obrong chętnie przyimowac, fprawy 
ich popierać, nadgrody zbytniey od nich nie 
wyciągać, nikogo nie zdzierać, ani czynić prze- 
dayny fwoy urząd: Wielką zaprawdę przyfugę 
Oyczyźnie y ludziom Pacronowie preynofza, 
gdy przez fwoy rozum y wymowę, fortun ich y 
Aprawiedliwości bronia: iedno to ieft, iakoby ich 
orężem bronili, y włalnemi pierfiami zafławiali. 
Roftropni tedy, w Prawie biegli, fprawiedli wi, 
prawdę, y rzetelbość kochaiacy, nie fakomi y 
zyfku fwego fzukaiący, ale cnotliwi bydź po- 
winni. Naybardziey zaś ftrzedz fig maią fpraw 
odwioki, prawa opacznego łumaczenia, y nie 
{prawiedliwey rady. ZDA- 
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O Powinnosciach rozmaitych Rzeczypofpolitey Ma- 
gifiratow w pomfechnoscis 


| Ra: Rzeczypofpolitey Magiftratow obo- 
wiązki opifuie fawny Konful Rzymfki Cy- 
cero: ” Ktorzy Rzeczpofpolitą rządzić maią, 
„dwa Platona niech zachowuia rozkazy: pier: 
„wizy, ażeby o pożytek Obywatelow ftarali fies 
„y we wfzyftkim co czynią, do dobra ich zmie- 
„rzali, zapomniawfzy o włafnych fwoich zy- 
„(kach y wygodach; drugi, azeby całą Rzecz- 
„pofpolitę w pieczy mieli, y ftaraiąc fig o iednę 
„iey część, drugich nie porzucali; gdyż rządy 
„Rzeczypofpolicey dla pożytku tych ktorzy pod 
„rząd poddani fa bydz powinny, nie dla tych 
„ktorym rządy fg powierzone. A ktorzy o ie- 
„dnych Rzeczypofpolitey członkach ftaranie 
„maia, o drugie nieftoią: rzecz naygorlzg wpro. 
„wadzaią w Oyczyznę, to ieft, bunt, niezgodę; 
„y zarazliwe domowe woyny, czego poważny y 
„fłateczny Obywatel, á w Rzeczypofpolitey go- 
„dny rządow, chronić fig będzie; y przeto ca- 
„łego fig Oyczyźnie poświęci; bogattw, y por 
„tencyi, nie będzie uważał, ale rowny na wizy: 
„ftkich wzlgąd, y rowne o wfzyfikich mieć bes 
„dzie ftaranie. Poftawiony także na Urzędzie 
„publicznym, nikogo niech nie wprawia w nies 
„„nawiść przez udania ý zmyslone kryminały; 
i ;sfpra* 
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„fprawiedliwości ma zawfze przeftrzegac, cho- 
„Ciażby naywiękfzą miał ponofić w fortunie lub 
„godności {woiey fzkodę; śmierć raczey po- 
„nieść bydz gotow powinien, niżeli fprawiedli- 
„wości odftapic. Towarzy{zow zaś w rządze- 
„niu Rzeczypośpolitey, czyli inne Magiftraty, 
„fzanować y kochać powinien, ani pragnac nad 
„nich bydz wywyżlzonym.  Niefzczęśliwa ieft 
„zawfze ambicya, y honorow dobiianie fig; 0 
„ktorym dobrze napifał Plato, iż tak właśńie 
„czynią, iako żeglarze, gdyby fię dobiiali, kto- 
„by znich okrętem miaf dytygować. Tenże 
„Plato przepifuie, ażeby tych za nieprzyiaciof 
„miec, ktorzy przeciw Oyczyznie broń podno- 
„szą, nie cych, ktorzy iey radą fwoią bronić u- 
| „fiłuią. Nie trzeba także rozumieć, że na nie- 
„przyłaciod gniewać fig należy; co niegodziwie 
„biektorzy wfpaniałfym y możnym Panom za 
»wiafny ich obowiązek naznaczaią: nic albo- 
„wiem chwalebnieyfzego, nic przyzwoitfzego 
„nie ieft wielkiemu człowiekowi y godnemu, ia- 
„ko łafkawość y do zgody fkłonność. 

„W wolnym Narodzie y w rowności Praw, 
„„Ofoby na Urzędach paftanowione łatwość mieć 
„powinny, ażeby przez gniew na przyftępuią- 
„cych nie w fwoy czas, albo na odważniey pro- 
„fzących o co, nie wpadli w nienawiść, y nie 
„ftali fie nieznośnemi. Taka iednak ich łatwość, 
„y z niżfzemi bydź powinna {pofecznosc, ażeby 
„y furowosci zażywali, gdy icy fprawiedliwość 
„lub Rzeczypleey interefla wyciągaią. Kas 
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„Karanie iednak żadney znicwagi zawierac 
„NIE ma, ani dla tego, ktory karze lub flowy na- 
„pomina, lecz dla Rzeczypofpolitey pożytku 
»bydz powinno: to ieft, w karaniu, Magiftrac 
„uważać ma fprawiedliwość, nie prywatną 
„złość; do Dobra- -pofpolitego w nim zmierzać, 
„nie prywatney fzukać zemfty. Strzedz fie zaś 
„należy, ażeby nie była więkfza kara, iak wina; 
»y ażeby dla iedney fprawy iednych nie traco* 
„n0, drugim ani fowa nie mowiono. Gniew 
W karaniu naybardziey hamować potrzeba; 
„w gniewie albowiem karzący, nie zachowa po- 
„miarkowania, ktore ieft między nadto y matos 
„Zaprawdę we wfzyftkich rzeczach złość thus 
„mić powinniśmy, y pragnąc, ażeby Rzeczpos 
„fpolitą rządzący, Prawomi podobni byli, ktore 
„do karania nie z paffyi, lecz z fufzności „przy* 
„ftępują. Roftropnemu y ftatecznemu człowie: 
„kowi, przynależy iefzcze, żadnym nie trwożyć 
„fię przypadkiem, ani zaraz defperować; lecz 
„przytomny mieć umył, zażyć rady, ed zdro- 
„wego rozfądku nieodfiępować, rzeczy przyfzie 
„„przenikać y wprzod pr zeyrzeć co ma z oby- 
„dwoch firon n naftapi ¢, y iak fobie w iakim przy- 
„padku poftąpić, a ni igdy tak nie zyme ażcby 
„miał potym mowić, mię rozumiałem, albo nics 
fpodzieważem | fie tego. 

„W fzczęściu zaś, pychy, „wzgardy 1 innych, 
oJ. wynioffego O fobie rozumienia, ofobliwicy 
„niechay fig chroni: bo iako w niefzczesciu tak 

55W {zcze- 


każdego Człowieka. 79 
„w fzczęściu niepomiarkowanym bydz, znak ieft 
„podłości, a nicofzacowana ieft zawfze w ka- 
„źdym życiu rowność, y iedna zawfze twarz, 
„iednakowe czoło. . Jm kto na wyżfzey zoftaie 
„godności; tym pokorniey y z więkizą ma fig 
„z iaaemi obchodzić ludzkością: a w naypo- 
„myślaieyfzych rzeczach, Przyiacioł rady zaży- 
„wać powinien, y razem zamykać podchlebcom 
„ufzy, ani im dawać.fię zwodzić; w czym bardzo 

| „łatwo poblądzić można. 

„Starac fie także będą, ażeby podług Prawa 
| „y fprawiedliwości każdy fwoie trzymaf, ażeby 
„niżizych dla ich mierności lub uboftwa, nieco- 
„(zukiwano, y niekrzywdzono; á maiętnieyfzym 
„aby do odzyfkania lub utrzymania fwego ni- 
„Czyja zazdrość nie fzkodziła. Przytym, czym 
„kolwiek moga, czyli pod czas pokoiu, czyli 
„pod czas wayny, niechay Rzeczypofpolitey po- 
„stencyą, tudzież Miaft y Prowincyi intraty fpra* 
„„wiedliwie pomnażaią. To wielkich ludzi ieft, 
„to Rzymianie czynili, te obowiązki kto z zna- 
„cznym Rzeczypltey wypełni pożytkiem, ofo: 
„bliwey nabędzie chwały, y zaffug w Oyczyznie- 
„„Starać fie także przynależy, aby dla {zczupfo- 
„ści Skarbu publicznego, lub uftawicznych wo- 
„ien, ciężkie podatki nie były nakładane, y a- 
„żeby do tego nie przyfzło, wcześnie zabieżeć 
potrzeba. Jezeliby zaś interefla Rzeczypltey 
„Koniecznie tego wyciągały; tak czynić należy, 

paže: l 
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„ażeby wfzyfcy poznali, że ieżeli w całości zo» 
„„ftać chcą, tey gwaltowney Oyczyzny potrzebie 
„zadofyć uczynić powinni, Obmyślać także 
„maią potrzebne krajowi rzeczy, y dać fłaranie 
„ażeby na niczym niezbywało ludowi: ażcby 
„także żadnych, ktoreby Rzeczypitey fzkodzić 
„miały, nle było długow. Niczym zaś bardziey 
„Pofpolftwa ci fobie nie zniewolą, ktorzy Rze- 
„czypltey trzymaią funkcye, iako wftrzemiezli- 
„wością y fkromnością. 

„Naoftatek, naypryncypalnieyfza ieft w ka» 
»zdym publiczaym Urzędzie, ażeby y naymniey- 
„fzego nie dać łakomftwa podeyrzenia, Nie 
„malz bezecnieyfzego kryminału, iak fakom- 
„ftwo; zwłafzcza w Xiazetach, y w Magiftratach 
„Rzecząpltą rządzących. Przedawac albowiem 
„Rzeczpltę, zdzierać ią, y krzywdzić ludzi, nie 
„tylko obmierzła rzecz ieft, ale też kryminalna, 
„Więc co niegdyś Apollo przepowiedział, że 
„Sparta nie czym innym, tylko fakomftwem zgi- 
„nie, ten wyrok nie tylko do Lacedemończykow 
„ściąga fię, ale y do wfzyftkich innych Kroleftw 
„y Rzeczypofpolitych dobrze fię maiacych, że 
„nayprędzey upadną przez łakomftwo ofob, 
„zwłafzcza na publicznych Urzędach zoftaia- 


„cych. (p) 
ZDA- 
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ZID A NTE VIE ] 

«| O Powinnosciach, Panow, Stug, y Poddanych, 
R Pan, iak tylko może, {woiey powagi 
| 1%. dla Dobra y pożytku poddanych zażywać 
powinien. Krol we wfzyftkich Prowincyach, 
| do ktorych władza iego rozciąga fie, Panowie 
| w fwoich Wfiach, Miaftach, Miafteczkach y Do- 
-|| mach, Magiftraty w Urzędach przeftrzegać ma- 
ią, ażeby Sprawiedliwość y Prawa zachowane 
były, każdy fwoie należycie wypełniał obowią- 
zki, niżfi y Poddani wfzelkie mieli beśpieczeń- 


-|| two., Ten ieft albowiem iedyny koniec, dla 


ktorego Poddani chętnie pod wfadzą fwoich Pa- 
now zoftaią, chętnie na nich pracuia, y na 
wizelkie ich rozkazy {a poffufznemi. Podług 
famey tedy Aufzności powinni Panowie mieć fta- 
ranie a fwoich Poddanych; łafkawie y po ludzku 
z niemi fie obchodzić; nie bydz Tyrannami nad 
hiemi; nie zdzierać ich, gdy fię lepiey nad in- 
nych maia; zbytniemi podatkami ich nie przy” 
cifkać ; nie harżucać rzeczy, ktoreby oni, nies 
chcąc nawet; á więk(zą iefzcze ceną niżeliby 
warte były płacić mufieli; nie przymufzać ich 
do uftawiczney dla fiebie pracy, żadnego im dla 
ich włafney roboty lub fpoczynku nie zoftawu- 
igc czafu; dawać im pomoc y ratunek podług 
ich potrzeby, a fprawiedliwym ich prozbom 
z chęcią zadofyć czynić. T'akowe Panow z pod- 
danemi poftępowanie, bardziey zniewoli pod- 
danych, y w uffugach uczyni ich ochotniey{ze- 
mi, 
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mi, niżeli zbytnia furowość y wzgarda nikcze- 
zo ich ftanu.  Dofyć oni tym famym maig 
nędzy, że {a poddznemi, a w nafzym prawie 
niewolnikami kraiu: nie ludzka tedy, ale okru: 
tna rzecz ieft, wick{zey im iefzcze, przez oftre 
y abfolutne z niemi fię obchodzenie, przydawać 
ciężkości y mizeryi. Owfzemby ich należała 
raczey, do tey wolności w ktorey wizyfcy zro- 
dzeni iefieśmy, roftropnie przypuścić, y od tak 
ciężkiego uwolnić niewoli iarzma. Co, 2 wiel: 
kim nie tylko Poddańftwa ale y Panow byłoby 
pożytkiem: gdyż pracowałby ochotnicy podda- 
ny, y w oftatniey (iak teraz bywać zwykło.) 
nie zofławałby nędzy, gdyby miał wolnieyfzy 
czas dla włalney roboty, y na Pana uftawiczng 
praca nie był obciążony: na Pańlkie nie fpu- 
fzczałby fic śpiklerze, ze go Dziedzic, ktory ga 
iak niewolnika traktuie; iak niewolnika też ży- 
wić będzie; aleby fzczerze fam na fiebie praco- 
wał: a będąc bogatfzym , y (wego bogaciłby 
Pana. Kray także cały miafby maiętnieyfzych 
ludzi, iako to w innych Kroleftwach, y u nas 
w niektorych Wielko-Polfkich Wojewodztwach, 
y wPrufiech, widzieć fię dzie, Nicby zaś przez 
to nie tracili Panowic, chociażby y Panow od- 
mieniać poddanym byfo wolno: gdyż dobrych 
y łafkawych Panow trzymafoby fig pracowite y 
dobrze ofiadie poddańftwo ; na odchodzących 
zaś miey fce, nie tylkoby nowi zapewne przychoe 
dzili, lecz y z innych kraiow ludzie o tey pod, 
da- 
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danych wolności uffy{zawizy, do nasby fię oche- 
tnie Ściągałi; przez coby razem ta na Narod 
Poliki (o ktorey Cudzoziemcy y mówią y pi- 
{za,) ustała ochyda? że Polfka picktem tefi dla 
poddanych, i Aj a4 

A do tego, niechay nie rożumieią Panowie, 
| (co druga ich Powizność,) ze ich wfżyttkie dobra 
ly władza, tak im ieft włafna, iż iey podług. 
{wego upodobania zażywać mogą, bynaymniey 
o naturalney zinnemi ludzmi nie myśląc ro- 
mnośći. Myla fic albowiem, ieżeli rożumieią, 
że lama natura godniey{zemi ich czyni: gdyż 
co doNatury wfzyftkim innym fa rowni ludziom. 
Pięknie o tym mowi nafz BoeCyufżz Polfki: 

Wizyicy fig w rowności rodzą 

Choć fię zuchwale wywodzą 

Od kolebek Cefarzami: 

Wymyślna ich duma fudzi, 

Gdyż, {4 rowni z Oraczami; 

Jeden Oyciec wfzyftkich ludżi. (q) 

Zaden człowiek nic w fwoiey naturze nić ma, 
przez coby nad innych gorować był godzien, 
wfzyfcy iednakowey fa iftoty y ieftności ludzie; 
kazdego ciało, y dufza w indyfferencyi ieft, 
bydz Panem albo poddanym, Xiążęciem albo że- 
brakiem. i ; 

Ze zaś ma bogaĝwa lub honorami iasnicie; 
los to ich fzczęścia dla niego. Dobra zaś y 
Pofleilye od Rodzicow y Przodkow nabyte, pra- 

G wem 

(q) Lib: 3, cap: 6. 
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wem ludzkim dziedzicy. Gdyby Prawodawce, 
y pietwfi Fundatorowie Rzeczy pofpolitych, tak 
naprzykład uftanowili byli, że co kto przez fwo- 
ią pracę nabędzie, fam tylko niech zażywa, á 
po nim, nie Synom y Potomkom iego, lecz Rze- 
czypolpolitey wfzyftko doftać fig powinno: ża- 
dnegoby do Oycowfkich dobr, y bogaćtw, nie 
miaf prawa; a będąc wielkiego Pana Synem, nic 
by po nim nie doftał, y byłby ubogim. Gdyby 
prawo nie do rownego wizyftkich przypufzcża- 
fo działu, lecz iednego tylko nayftarfzego, albo 
też naymiodfzego Syna czyniło dziedzicem; 
wfzak wolno było pierwfzym tak ufłanowić Pra- 
wodawcom: żadneyby nie miał krzywdy, będąc 
od wfzelkich Przodkow fwoich odfaczonym pof 
feffyi. Więc iakimkolwiek kto tytułem trzyma 
dobra; trzyma ie przez Prawo Kraiu, y ultawy 
ludzi: ktore że mu fprzyiaią, fprawiedliwie ie 
dziedziczy, y nikt mu ich wydrzeć nie może; bo 
nikt, Praw Rzeczy pofpolitey raz uftanowionych 
' gwafcić nie powinien. Lecz gdy była inna Pra- 
wodawcom przyfzła myśl, gdyby byli inaczey 
ułożyli; nicby nie miał, y w oftatnim zofta- 
wałby uboftwie. Los tedy dla niego fzczęścia, 
że ieft Panem; /nie mniey iako ten, ktory z ubo- 
giego do znaczney fortuny przychodzi, gdy mu 
fzczęście pofuży. Więc każdy Pan, publicznie 
niechay fobie iako Pan z fwoiemi poddanemi 
pofiępuie; fekretnie iednak niech myśli, że zna- 

tury 
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tury im ieft rowny, y tak ieft czfowiek iako oni. 
Co-w zywey zawize maiąc pamięci, nie będzie 
Lyraunem poddanych, 30 ludzi będzie ich tra- 
ktowal, fwoią fortuna nie będzie fic v oR. 
oddali od fiebie pychę, ambicya, y wzgardę niż 
fzych. 

Bo także ieft Panow Aa: » ażeby po- 
wierzchowną {woia)nie byli tak napełnieni go- 
dnością, iakoby wizeiki refpekc, y wizelka im, 
dla famego ich honoru y bogactw, a nie dla ich 
cnoty y zaflug, należała eftymacya. „Prawda, 
że niżfi, należyty wyfokiego urodzenia ofobom 
czynić zawize powinni honor. Jeftes Panem, 
Xiazeciem? poddani cię twoi iako Pana fzano- 
wać, a ioni należyty ci maią oświadczać refpekt. 
Lecz ieżeli nie maiz rozumu, cnoty, y poczci- 
wości? nieprzymul(fz nikogo, ażeby wewnętrzną 
miał ku cobie eftymacya: będą ci ię wprawdzie 
iako Panu, iako Xi ażęciu kfaniali, ale wś: 
wnętrzng myślą podłe twoie potępiać będą u- 
czynki, y fprawy, będą wewnętrznie tobą gar- 
dzić, dla twoiey niefprawiedliwości, pychy: y 
wzgartdy innemi. Chcefzli tedy mieć prawdzi- 
wą u wizyftkich eftymacyą> pokaż rozumu ta" 
lenta, pokaż cnoty, y pedi ięte, dla-Dobra publi- 
eznego y pożytku poddanych, prace y zaffugi; 
a dopiere poddani, nie tylko (zaz twak, ale też 
kochać, a wlzyf SĘ inni będa cię. prawdziwie 
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z wnetrzney ich zawfze pochodzą: eftymacyi, 
chociażby żadnych zaflug, y żadney cnoty nie 
mieli: dla {wego tylko intereffu częftokroć to 
czynią, bogaćtwom y honorowi, ale nie im, tak 
nifko kfaniaia fie. 

Mieć tedy Rozum y Cnotę Panow ieft obowią: 
zek. Nayprzod co do Rozumu: Podfa to ieft 
maxyma, ktorą mnicy uważni ludzie godniey- 
fzym czeftokroé podaią Paniętom; Pan ieft, co 
mu po nauce, bez tego będzie miał fortune. 
Lecz iakże nia, będąc bezrozumnym, y niero- 
ftropnym, dobrze rządzić potrafi $ im kto wyż- 
fzego urodzenia, y maiętnieyfzym jieft Panem, 
tym więkfzą umieiętność , y poznfnie rzeczy 
mieć powinien. Nie tylko włafny liego interes 
tego wyciąga, aby fie przy fwoim ujniaf utrzy- 
mać doftoieńftwie, y fortunie, lecz y/Dobro pod- 
danych, ktorych rządzenie dobre, nader wyfo* 
kicy dofkonałości potrzebuie. A Rzeczypofpo- 
litey Magiftraty komuz fie prędzey, iezeli nie dy- 
ftyngwowańfzym Familiom, y maiętnieyfzym 
ofobom doftana: Niefzczęśliwa zaś Rzeczpo- 
{polita gdy w niey na Senatorfkich Krzeffach, 
w Pofelfkiey Jzbie, na Sadach, y innych publi- 
cznych funkcyach, nic nie umieiący ludzie za- 
fiadaią. Nad to, Pan razem maiacy rozum y 
fortunę, daleko więcey dobrego w Oyczyznie 
uczynić może, niżeli famą fortuna, lub kto fa- 
mym tylko rozumem. -A do tego, biad Panow 
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przez nie rozum popełniony, publicznieyfzy be- 
dąc, więkizą im przynofi konfuzya; bo prywa- 
tnych ofob Iprawy nie tak światu fie wylawiaią, 
ich zaś akcye nigdy utaione bydz nie mogą. 
Naoftacek, Stan Panow ieft takowy, że ieżeli 
fami wydofkonalonym umyffem nie widzą, co 
dobrego y prawdziwego; nike im nie odważ 
fig powiedzieć prawdę. Naywiękf ich czefto- 
kroć w tym nie maią śmiałości przyjaciele; wła- 
{ny interes, boiazń narażenia fie y Patilkiey utra- 
cenia fafli, ufta im zamyka, Wfzyfcy pofpo- 
Jicie za roftropność fobie ma'ą, prawdy nie mo- 
wić Panom, albo ią iako naydelikatnicy{zemi, 
za upatrzeniem humoru, czafu y okoliczności, 
obwiiać fowy. Wielu zaś ieft ktorzy Pańfkim 
paffyom podchlebiaia, y podług upatrzonych 
w nim fkłonności mowią; co lekkomyślnych, 
y zdradliwych (ktorych pełne, przy Dworach y 
Panach) ict wyftępkiem y złym nałogiem lu- 
dzi, iako świadczy Cycero: vírum levium bomi- 
num aique fallactum, ad voluntatem loquentium o- 
mnia, wibilad veritatem. (r) Ażeby więc to 
wlzyftko rozeznał, dobrze wydofkonalony mieć 
powinien rozum, a dni y nocy nie na prożnych 
przepędzać zabawach, lecz có raz więkfzey na- 
bywać dofkonałości, częścią potrzebnych , nie 
 romanfowych Kliążek czytaniem, częścią poży- 
teczną o roznych rzeczach z uczonemi konwer- 
facya; ktorych ieżeli fwoią protekcyą wfpierać 


bę- 
(1) De Amicitia. 
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będzie, y wfzelkiey, aby nauki kwitnely pracy 
przyłoży; ofobliwizey y w pozne zawize lata 
trwaiącey flawy doftąpi. Przyjaciołom także, 
wprzod ich od fzkodliwych, rozeznawizy pod: 
chlebcow, wfzelką mowienia prawdy, ma dawać | 
wolność, y na {woim nie załadzaiąc fie zdaniu, 
na zdrowej ich radzie częftokroć przeltawać po- 
winien. 

Co fie Cnoty, y Poczcimosci tycze, y te nic- 
mnieyfzym fą obowiązkiem Panow, Obyczaie 
ich, y dla paddanych, y dla innych ludzi fa | 
przykładem. Nayświęcdze w kfiążkach, ktore | 
częftokroć mule gryzą, opifane Prawa y uftewy, | 
nie {a tak wiadome światu, iak akcye Panow: 
tych każdy naśladować ufiłuie, aby fig im przy- 

odobał. Jeżeli tedy Pan ieft cnotliwy, y nie- 
whtydzi fig publicznie Chrzescianfkich wypef- 
niać powinności, toż famo y niż6 ludzie czynić 
będą: przeymą od nich pobożność , fprawiedli- 
wość, fkromność, w fukniach, ftofach, pomie- 
fzkańiu, y tym podobnych rzeczach pomiarko- 
wanie: bo kogo fzanurą, tych przykład za re- 
gułę życia biorg; á obyczaie ich na fobie wy- 
rażać , za honor, y modę poczytiulą. Nadto, 
cnotliwe Panow życie, niżfzym ludziom do wol 
nieyfzey cnot praktyki ieft zafłoną, y mocną 
przeciw wfzelkim krytykom, y rozwiozłym ię- 
zykom obroną: á przecinmiť złe y zoytkuiace 
ich życie, wprowadza w Pofpolftwo zbytek y 
rozwiozłość , ktora powoley do tego ftopnia 

Przy: 
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przychodzi, iz ią nie tylko za rzecz godziwa, ale 
nawet za iakąś cnotę pofpolicie maiz. Dobrze 
tedy mowi Cycero: ” iż nic fzkodliwłzego nie 
„ieft nad niecnotliwych Panow, że, nie fami 
„tylko złe maią obyczaie, ale też, y poddanych 
„zarażalą niemi, y więcey gorfzącym przykła- 
„dem niż famym wyftepkiem fzkodzą. Jako als 
„bowiem chciwością, y złemi Xiazat nalogami, 
„cały kray zaraża fię, tak naprawia fię ichże 
„wftrzemięzliwością. Wolno zobaczyć, dawne 
„przypominaiąc cżafy, iż iacy byli Rzadce Mia 
»y Panowie, takież były y Miafta! y iakażkol- 
„wiek odmiana obyczaiow była w Panach, takaz 
„fię y w pofpolftwie pokazywała. (s) 

W zględem Jłużących także, ktorych wielka 

- ieft od Poddanych rożnica, niektóre regufy Pa» 
nowie zachować powinni. Opifuie ie dofyć 
pięknie Seneka: ** Podufale z fugami żyć, roe 
„ftropność twoią zdobi. Słudzy fa owfzem lu- 
„dziez fudzy fa? owfzem wfpołmiefzkańcy; fu. 
'»dzy £9? owfzem pokorni przyjaciele; fludzy {a 
»owlzem wfpoł fludzy, iezeli zważyfz że tyle 
„los fzczęścia może na nich, isk y na ciebie. 
- „Surowi Panowie, niefzczęśliwym flugom uft 
„otworzyć nie dozwalaia, nawet w ty m, aby co 
„pzzemowili, naymnieyfze flowko oftro karzą: 
»przy padkowe także kafzlnienie od bicia ich ex- 
„kuzować nie potrafi: ciężko przypłacać muizą 
„iakkolwiek przerwane milczenie, a noc całą 


„gło: 
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„głodni, y milczący wartuią. Y tak oni oPanu | 
„gadaia, gdy im przy Panu mowić niegodzi fig. 
„Ci zaś, ktorzy nie tylko przy Panach, lecz y 
„z niemi famemi wolność mowienia ima'ą, kto- 
„rym uft nie zamykano; gotowi byli życie za 
„Panow dożyć, y w niebeśpieczeńftwie, (obą ich 
_„zafławiać.  Chcefzli pomyślić, iż ten ktorego 
„ty fuga nazywafz, iednakowym z tobą rodzi fig 
„Apofobem, iednego Ni ba, ziemi, y powietrza 
„zażywa, rownie z tobą, żyie, rownie umiera? 
„ły tak iego na wolności y w innym ftanie, 
„widzieć możefz, iak on ciebie fużącego, Po 
„Maryufza klęfce, iak wielu fzlachetnie, y go- 
„dno urodzonych, y do Senatorfkich przez. wo- 
„ienna fluzbe dążących erzefe?, fortuna poni- 
„żyła, iednego z nich paftuchem, drugiego ftro- 
„żem domu uczyniwizy! Gardzze teraz człowie: 
„kiem tey kondycyi, w ktorą fam gdy gardzilz 
„wpaść możefz. Tak tedy żyi z nizizemi, iak- 
„byś życzył, aby z tobą wyzhi żyli. Wiele razy 
„Da myśl ei przychodzi, co nad twoim fuga 
„możefz, myśl razem, iż tyleż Pan twoy nad to- 
„ba może. Podobno mowifz, ze żadnego nice 
„„malz nad fobą Pana? fzczęśliwy czas! ale moze 
„„mieć bedzieiz> alboz niewiefz kiedy Hekuba, 
„kiedy Krezus Krol, kiedy Daryufza Matka za- 
„„częli użyć: Zyi więc z ffużącemi łafkewie; do 
„rozmowy, do rady, y do fwoiey fpołeczności i 
„ich przypufzczay. Niektorzy niech z tobą do 
p „ftołu 
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„fłołu fiadaia, gdy godni fa, niektorzy aby fiz 
„„godnemi ftali; a co w nich fluzebniczego ieft, 
„to godnieyfzych pokryię fpołeczność. Nie 
„łzukay daleko przy aciot; ieżeli pilnie zważyfz, 
„w domu ich znaydziefz, Sługa ieft? to mu nie 
„zafzkodzi, Jedni fużą chciwościom , drudzy 
„iakomftwu, inni ambicyi. Naydyftyngwowań: 
„ize Panięta iwoich paflyi fa niewolnicy; żadna 
„zaś nie iefł gorfza paflya, iako ta dobrowolna 
„fużba, Dlatego wyniośli ludzie niechay cię 
„ide odwodzą, abyś fig wefofym, fafkawym, y 
„Die py: Dym, twemu Hudze pokazywał: niech 
„cię fzanuie raczey, y kocha, niżeli boi figs ktoż 
„powie że to niedołyć Panom, gdy Bogu dofyć 
»iatym, ktorego fzanować, y kochać powinni- 
„śmy 3 (t) Panowie także, należącą ffużącym 
zapłatę powinni punktualnie oddawać, y nay- 
mnieytzcy im krzywdy nie czynić: bo na to flu- 
za. y tego wizeika wyciąga fprawiedliwość. Na 
obyczaie ich także pilne mieć oko przynależy: 
nie tylko dozierać maią, aby należące do uflug 
pełnili powinności, lecz też obowiązani {2 przy- 
pilnować, ażcby y innym, ofobliwie względem 
Boga y Religii obowizzkom zadofyć czynili. 
Naywiekize to ieft okrucieńftwo, tak im ufławie 
cznemi ufugami czas zabierać, że o fobie, o du- 
fzy {woiey, o fumnieniu, o Bogu, wcale pomy- 
ślić nie mogą. Panom więc, y czas, y ipofob, 
dla nich obmyślać należy, ażeby naukę o tym 

mieli 
(t) Sencca Epif: 47. 
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mieli tak fudzy, iako y Poddani; y iako nayzu- 
peinicy też naypotrzebnieyfze każdemu wypeł- 


niali powinności. Sama także wyciąga fufzność, | 


ażeby na tych więkfzy mieć wzlgad, ktorzy lub 
od młodości {woiey, lub przez dłuzizy czas na 
iednym fluzgc mieyfcu, do fłarości przychodzą, 
y do dalfzych ufług ftaią fig niezdolnemi. Pię- 
kny, y godny-nasladowania, ieft w tym nicktor 
rych wielkich Familii zwyczay, że takowym za- 
fluzonym y zaftarzałym fugom przyzwoity do 
przepędzenia fpokoynie dalizego życia {pofob 
podaia, pomiefzkanie, y dożywotnią penfyą im 
naznaczaiąc. 
Służących. powinności (z: Pilność, y ochota 
w uflugach; wierność w rzeczach fobie powie- 
rzonych, y na wfzelkie rofkazy Pańfkie (byleby 
nie były przeciw Bogu lub Religii) zupełne, bez 
fzemrania y narackania, poflufzeńftwo. Pilnemi 
pokażą fie, gdy w fwoich punktualnemi będą 
ufługach; nigdy ich ani dla piiańfwa, ktorego 
naybardziey ftrzedź fig powinni, ani dla ża- 
dnych fwoich nie opufzczaiac intereflow. Wier- 
ność ich zawifła natym, aby Pańfkiego bardziey, 
iak fwego włalnego, przeftrzegali dobra: nay- 
mnieyfzey nie czynili, ani czynić dopufzczali 
fzkody:. na fwoię nic nie. ciągneli rong: a w 
rzeczach pod. ftraż fobie oddanych, zyłku, y 
prywatnego pożytku nie fzukali. Swoich także 
Panow powinni fzanować, z refpektem z niemi 
mowić, zuchwale im nie odpowiadac, Pańfkie- 
go 
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go honoru y fawy bronić, przed nikim o nich 

“gle nie mowić, defekta ich pokrywać, a cnoty 

rozgłafzać, Naofłatęk, zdrowia ich przeftrze- 

gac, á życie w każdym ratować przypadku. 

Tak czynić przynależy pilnym, wiernym, y kos 
chaiącym Panow fwoich flugom. 

Poddani te mają obowiązki: Panow fwoich 
fzanować, poflufznemi im bydz, 4 władzę ich y 
zwierzchność, od Boga pochodzącą uznawać. 
Bo lubo wfzyfcy co do natury fa rowni ludzie, 
moc iednak y władza Panow, od famego pocho- 
dzi Boga. Principibus fammum rerum judicium DY 
dederunt ; fubditis obfequi gloria relicia eff, (u) 
Sami ludzie zą rzecz potrzebną przyrodzonym 
rozumu światiem poznaią, ażeby iedni Panami, 
drudzy byli poddanemi; aby ci pod tamtych zoe 
ftaiąc władzą , wfzelkie mieli beśpieczeńftwo y 
jpokoyność; ażeby ci ffużyli, tamci o ich dobro 
ftarali fig. Lecz te podług rozumu ludzkiego 
ułożenie żadney by niemiafo wagi; y te dobro- 
wolne iednych drugim poddanie fie nie byłoby 
{prawiedliwe. gdyby fam Bog tego nie ztwier- 
dzif. Kary nawet lądowe byłyby niegodziwe 

„okrucieńftwa y zaboyftwa, gdyby fwoicy Se- 
dziowie od Boga approbowaney nie mieli 
zwierzchności, y razem nadaney fobie od niego 
mocy, ażeby, y śmiercią nawet, tych karali, 
ktorzyby prawa gwafcić, lub ludzką fpołeczność 
iakimkolwiek {pofobem kłocić wazyli fie. Za- 


den 
(u) Tacit: Aumal: lib: 4a 
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den albowiem człowiek z natury {woiey, ani 
nad fwoim, ani nad cudzym życiem nie ma 
prawa.  Wfzelka tedy moc, y wfadza od Boga 
pochodzi. Poddani na to we wfzyftkich twoich 
fprawach pamiętać powinni, a przeto wiernie, 
y fzczerze (woim Panom flużyć ; co im należy 
oddawać; żadnych nie podnofić buntow, y re- 
bellii; naoftatek kochać ich, iako kochaiacych 
poddanych fwoich, y ftaraiących fię o ich do- 
‘bro, pożytek, y fpokoyność. Panowie zaś nie- 
chay fię nie wyndfzą, iż moc ich od Boga po- 
chodzi; ale raczey w obchodzeniu fig z podda- 
nemi, niechay ne powność natury pamiętaią. 
‘Jeżeli od Boga rządy nad poddanemi maią, toć 
dia Boga, co tylko mogą, wizyftko czynić, y 
fwoiey władzy zażywać powinni, Krola Kro- 
low, y Pana Naywyz{zego, {a oni tylko Mini- 
ftrami, iego tedy włafne y iego Kościoła, bro- 
nić y utrzymywać powinni intereffa. A iako 
w cym życiu więle złego lub dobrego fwoim 
poddanym uczynić mogą; tak gdy im przez 
śmierć wfzelka władza y rządy odięte będą, 
temuż iednemu wfzyftkich Panu, rachować fię 
mufzą, z powierzoney, a zle lub dobrze zazy- 
tey, nad poddanemi zwierzchności. 


ZDA- 


każdego Człowieka. 95 
ZO NA: IX 


O Powinnościach cztomieka mugledem Spoteczno- 
sci ludzkiej. 


| ka człowiek z natury fwoiey do fpołeczeń: 
ftwa z ludzmi dąży, ani fam zawize w ofo- 
bności od wfżelkiej, innych odłączony konwer- 
facyi y pomocy, zolławać'nić może, famym to 
przyrodzonym rożumu światłem poznaiemy. 
Do tego famego albowiem aby miał podług 
{wego ftanu w czym przyRoynie chodzić, w 
czym miefzkać, y czym fię żywić, © iak nić mä- 
fey wielu ludzi pracy potrzebuie. Powinien tea 
dy Każdy zupełnie te poznawać j zachowywać 
regufy, Ktore wżaiemne między ludźmi towarzy: 
ftwo utrzymiiią. - j RS : 
Pietwfża względem fpołeczności ludzkiey ieft 
powinność: sikógo nie urażać, nikomu zle nie czy- 
nic, y natę pofpólita pamiętać maxyme: ” cze- 
go fobie nie życzyfz,. tego drugiemu nie czyń: 
Quod tibi non vis, alićri nê feceris. Bez-tey zaa 
chowania reguły obcować z łudzmi nie podos 
bna. Z tym albowiem, ktory chociaż żadnego 
mi nie świadczy dobtodżieyftwa, y zadney ofo- 
bliwfzey nie pokazuie ludzkości ; byleby mię 
tylko nie urażał, y nic mi złego hie czynił, fa- 
two przeftawać mogę: z temi zaś, ktorzy do zle 
czynienia innym fa zawłze gotowi, żyć razem 
nike nie potrań.  Owfzem k: 


dy fie takowych 
ofob naturalnie chroni, y wrodzoną iakąś, z mi- 
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łości nas famych y nafzego dobra pochodzącą, 
ma przeciw nim nienawiść. A do tego innych 
wrazaigcy człowiek, wzaiemney urazy od nich 
powinien fig {podziewac, Ab alio expeéies, alters 
guod feceris. (w) Jako tedy fam nie chciaiby 
bydz urażonym, takteż drugich niechay nigdy 
nie uraża.. Nad to, w (połeczności ludzie ży- 
iący, chcą y powinni mieć wizelkie życia, zdro- 
wia, ciała, honoru, y fortuny beśpieczeńftwo; 
chcą y powinni mieć tego wizyftkiego całość, 
cokolwiek fprawiedliwym prawem do każdego 
znich nalezy, tak dalece, iż gdyby żaden nie 
był pewny utrzymania fig przy fwoim włafnym, 
aniby ludzka twrać mogła fpołeczność. Jakoż 
oczywiście każdy widzi, iak iey przeciwne fa 
zdzierftwa, zaboyftwa, zdrady, kradzieże, ofzu- 
kania, napaści, kalumnie, gwałty, okrucieńftwa, 
niezgody, wzgardy, y tym podobne fprawy; 
tych tedy wfzyftkich zabrania ta {pofeczeniftwa 
łudzkiego powinność; nikogo nie urażay, niko- 
mu źle nie czyń, y czego fobie nie życzy fz, tego 
drugiemu nie wyrządzay. Y na tym ci to 
wfzyftkie Rzeczypofpolite, y wfzyftkie Krole- 
Rwa funduia fie, do tego fwsim prawem zmie- 
rzaia; gdy tych furowemi karami opifuią, á 
nawet y śmiercią karzą, ktorzyby fzkodząc in- 
nym, niefpokoyność wprowadzać, Obywatelow 
kłocić, y ludzkie cowarzyftwo rozrywać wa- 
żyli fię. 

Drugi 
(w) Epil: 64. 
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Drugi fpołeczności ludzkiey ieft obowiazek: 
||ezego fobie życzemy, toż famo drugim czynić; to 
(ick wzalemną fobie ladzie powinni ludzkość y 
|dafkawość, w potrzebach pomoc, w przypadkach 
ratunek, y inne podobne a: ktore im 
bynsymniey nie fzkodżą, a drugim pomagaią. 
Nic człowieka nie fzpeci bardziey, iako dzi- 
a y zwi 'erżęca iakaś na Narod ludzki zawzię: 

ść yn ienawiść : owlzem, nad fame, ktore 
wzsiemną zwykły fobie oświadczać miłość , a« 
krucniey{zym fta ie fie zwierzęta, kto innfm, nie 
ktorych fobie niefzkodzących, a im potrze- 
boych, nie chce oświadczać uczynnosci: gdy 
ich naprzykład, mogac, lub zdrową radą, lub 
famym nie ratuie fkutkićm, rzeczy ich podiug 
możności nie broni, bladzacego na drogę nie 
naprówadzi, pragnacemu wody, zi¢mbnacemu 
zapgrzania fie zabrania. Bo iako w podobnych 
okazyac h takowe od innych. chciałby mieć u- 
czynności, tak ie wzaietmnie innym czynić pos 
winien. 

Dobroczynność , ie także człowieka obo: 
wiązek, ludzką naybardziey utizymuiący Ipofe- 
czność. Ona albowiem do wdzięcznóści po» 
budza, w uffużeniu fżczerości dodzie y ochoty; 
ona przyiacioły czyni, a nienawifnych nawra- 
ca, ý dowupelney zgody częfłokroć pr zywodzi. 
Nie ktore iednak reguły w łafk rozdawaniu po- 
trzeba zachować.  Nayprzod, ażeby twoia niko- 
mu niefzkodziia fzczodrobliwość: bo gdy daichs 
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komu to, co mu fzkodzi, nie Dobrodzieiem, 
lecz zaraźliwym ftaiclz mu fig podchlebcą. Y 
to prawdziwa nie ieft także fzczodrobliwość, ie 
dnym wydzierać aby dawać drugim; albo ine 
nym {zafowac, gdy dfugow p:luo y dłużnicy 
fwego wyprofić nie mogą. Dobroczynność tes 
dy iako przyiaciofom ma bydz pożyteczna, tak 
nikomu fzkodżić, nie pow:nva. Liberulitate ue 
żamiir, güe profit amicis, noceat nemint. (x) Po- 
wtore, w świadczeniu dobrodzieyftw każdy ze 
fwemi ma fię miarkować dochodami, ażeby da- 
ry wiafoych pie przechodzify intrat y fortuny. 
Ne major Jit benignitas quam facultates. (y) Bo 
takowy nie tak fzczodrobliwym ale raczey ftaic 
fic rożrzutnym y utrain kiem; á rozdawfzy {wo- 
ie, łatwo y na cudze rzuci fię dobro, y więcey 
przez zdzierftwa Ścięgnie na fieb e nienaw ści, 
niż przez takową rozrzutność nabędzie chwaiy. 
Potrzecie, potrzeba uważać ofoby, ktore twoich 
Tafk uczeftnikami chcefz uczynić: iakie ich oby- 
czaie y ciota? iaka ku tobie przychylność y 
rzyaźńż iakie podięte dla ciebie prace y uffugi? 
gdyż raczey.y pierwey, cnotliwym, y pizylacio- 
fom, y tym, od ktorych iakie miałeś uflugi, 
świadczyć przynależy: iubo y w tych, rzecz go- 


dna uwagi, kto z nich potrzebnieyfzy? abyś - 


temu twoia łafką naypierwey pomagał. Lecz 
ktoż iek, (mowi Cycero,) ktoryby ubogiego á 
poczciwego człowieka fprawę, przenioff na 
{prawe 
(x) Ge: de Ofe: lib: 1. (y) Idem ihidem. 
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| fprawę bopacza y mozneg * y tamterau raczey 
| niż cemu uffuzy?? Od ktorego albowiem prędfza 
| y pewnieyfza bydz zdaie fig oadgroda, ku temu 
polpolicie bardziey tudzka chęć y wola nakfa- 
|| nia fig.  Dwoiaki także fzczodrobliwych ludzi 
naznacza rodzay: ieden prawdziwie fzczodrych, 
drugi rozrzutnych y utratnikow.  Rozrzutni, 
na bankietach, piiaultwach, igrzy{kach, fowach, 
y tym podobnych rzeczach, ktorych prédko zgi- 
nie pamiatka, (woie trawią intraty. Prawdzi- 
wie zaś choyni, inne y w pozne trwaiąćć wieki, 
dobroczynności (woiey zoftawuia dowody: wię- 
zniow wykupuią, długi przyiaciof na fieb e b'0* 
rą, ubozizych Rodzicow corkom hazńaczaią po- 
fagi; albo też dla fwoiey Oyczyzny nic nie ża: 
fuig: przeto na mury y porządek miaft, przy- 
czynienie wóyfk, ryfztunki woienne, y na inne 
potrzebne dla Rzeczypltey Dobra y pożytku rze: 
czy, fwoie dochody obracaia. i 
Dwa iefżcze fą ofóbliwfze dobtocżynności da- 
wody; żałmuzżna, y łacwość w przyimowaniu po- 
drożnych. (hofpitalitas.) Do iafmużny nie tylko 
bogaci, ale y inni mniey maiący ludzie fa obo- 
„wiązani: (ama natura tego po każdym wyciąga, 
gdy go do wewnętrżney nad ubogiemi pobudza 
kompaffyi. A do tego; na tym ludzkiego fpo- 
łecżeńftwa zawiffa iftota; ażeby fię w fwoich lu- 
dzie wzaiemnie ratowali potrzebach; y iako zy- 
czyłby fobie każdy w fwoim niedoftatku bydź 
od innych wfpomożonym, tak też nędznych y 
H ubo- 


ad 
| | 


T 
j 
a | 


AEG IR OES RĘ TDK 


| ST TZ BON ZA Te 
l 


100 ROZM: o Powinnościach 

ubogich, wzaiemnie podług możności wfpoma: 
gać powinien, Dla tych tedy, fundufze, fzpie 
tale, y ręczna iafmużoa, prawdziwą ieft dobro- 
czynnością. y nie tylko olobliwy ludzkiemu na. 
rodowi pożytek przynofi, ale też y famemu Bogu 
naybardziey podoba fig. Łatwość zaś w przyie 
mowaniu gości y podroznych, nie tylko fpofe- 
czeńftwu ludzkiemu ieft przyzwoita, y każde- 
mu człowiekowi chwalebna, lecz y Rzeczypo- 
fpolitey, ofobliwfzey przydaie ozdoby: zwła- 
fzcza gdy, przybywaiącym z innych krajow go- 
dnym y dyftypgwowanym ludziom, na tey nie 
fchodzi uczynności. Nie ludzkość tedy, owfzem 
oftatnie iet grubiańftwo, nie chcieć podro- 
znych do fwego domu przyimować, coż dopie- 
ro przyiąwfzy, gwałt im czynić, lub ich niego- 
dziwym iakim fpofobem wyrzucać y wypychać? 
Turpiks ejicitur quam non admittitur hopes. Ci 
zaś, ktorzy iakiekclwiek łafki od innych odbie- 
raią, fwoim wdżięczni zawfze bydz powinni 
Dobrodziejom. 

Nad nieprzyiaciołmi, (bez ktorych y nay- 
lepfzy człowiek czafem bydz nie może,) żadney 
nie (zukać zemfty, owfzem iako nader pomaga: 
iących do pokazania światu Cnoty twoiey, ko: 
chać ich powinieneś. Nieprzyiaciele, fzkołą fą, 
wielkich, walecznych, y mądrych ludzi, ktorych 
rozum, y męfłwo nigdyby fie tak bez nich nie 
wydało. Marcet fine adverfario virtus, mowi 
Sencka. A do tego, nikt nam lepicy nie powie 

pra- 
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| prawdy, nikt iaśnicy y bez podchłebftwa na- 
| fzych nie wyłufzcy defekcow, iak nieprzyiacicl; 
ten tedy z niego brać powinniśmy pożytek, a- 
| byśmy, złe nafze poznawfzy, poprawili obycza- 
ic. Naoftatek, coz nad łafkawość chwalebnicy- 
|| {zego bydz moze czfowiekowi} nie tylko nie 
| mścić fig nad nieprzyiacielem, ale go ie{zcze ko- 
| chać, y dobrze mu czynić, to ieft cnota, ktora y 
famemu nieprzyiacielowi podobać fie mufi, 

W konwerfacyach 'y rozmowach , ludzką u: 
trzymuiących fpołeczność,. fą także niektore do 
zachowania reguły. Nayprzod, z kim rozma- 
wiafz, wzgląd mieć powinieneś: abyś ze wízy- 
ftkiemi z ludzkością, z godnieyfzemi z refpe- 
ktem, z niżfzemi łafkawie, z rownemi mowił po: 
|| dufale.  Pomżore, o czym mowilz? gdyż w rze- 
czach wielkiey wagi poważnie mowić przynale- 
ży, a w innych oboiętnych dyfkurfach cwoie 
żarty nikogo urażać nie powinay. Roftropność 
zaś nauczy, iaką przed kim do mowienia maíz 
obierać materya, abyś przed proftym czfowie- 
kiem o wyfokich nie mowił rzeczach, ani też 
z mądrym y uczonym o pfach tylko y koniach; 
iakobyś o czym lepfzym rozmawiać nie umiał. 
Potrzecie, wyftrzegay fig o nieprzytomnych zle 
y złośliwie gadać: bo dyfkurfa, albo o domo- 
wych intereffach, albo o Rzeczypltey, albo 0 
innych dobrych rzeczach, podług okoliczności 
ofob, mieyfca, y czafu, bydz powinny. To zaś 
naybardziey człowieka fzpeci, gdy lub przy 
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102 ROZM: o Powinnosciach 
fwoim zdaniu hardo upiera fig, lub innych mo- 
wiących przerywa, lub z iaką palya wybucha, 
albo żadnego nie ma względu y refpektu na o- 
foby, z ktoremi konwerfuie. Te tedy {pote 
czności ludzkiey prawa każdy powinien zacho- 
wywać, nie tylko aby iego z innemi chwalebne 
było towarzyftwo, ale też, że tych wypełniania 
obowiązkow, y rozumu światło, y fama ludzka, 
za świadećłwem Cycerona wyciąga natura: De- 
bemus naturam (equi Ducem, EF mutatione ojficioriim, 
dando, accipiendo, tum artibiis, tum operá, tum facul- 
` tatibis, devincere hominum inter fe Societatem. (z) 
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O Powinnościach Człowieka względem Przyiacioł. 


NE tylko wrodzona każdemu ezecz ieft czfo- 


wiekowi,. pragnąc y fzukać dla fiebie 
Przyiacioł, ale też bez ich cżęftokroć obeyść fig 
nie może pomocy, chociażby tyfiąc innych nie- 
potrzebował ludzi: y ludzka także {pofecanosc, 
tym ieft milfza, im fię w niey przychylnieyfi 
„przyiaciele znayduia, A do tego, ktoryż zycia 
ludzkiego wiek, ktory ftan, bydz może bez Przy- 
iaciof} Potrzebuie ich nayprzod wiek dziecinny: 
dzieci albowiem dofkonałego nie maiąc rozfądku, 
y fwoich pofkramiać nie umieiąc paffyi, na bez- 
rozumne, y w {wych niepohamowane namię- 
tnosciach, roffyby zwierzęta, gdyby perone 

a 


(z) Lib: 1. de Ofic. 
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każdego Człowieka, 193 
fka rozumu ich mie oświecała edukacya, y woli 
ich do cnoty, y wizelkich dobrych nie prowa- 
dziła obyczaiow., Wiek męfki potrzebuie także 
przyiacioł, do rady y do poznania rzeczy, y nie- 
ktorych wykonania intereflow, zwłafzcza tych, 
ktore bez przyiacielfkiey pomocy, y przy nay- 
więkfzych obrotach, nigdyby do fwego nie 
przy ízły. fkucku. Wiek ftarych ludzi rownie 
potrzebuie przyiacioś: ci albowiem dla upadaia« 
cych zmyfłow, y więkfzey ociężałości ciała, ic- 
żeli nie o fobie, to przynaymniey o {woich rze- 
czach, zupełnego fłarania mieć nie mogą, /ani 
to {prawia, co lub mocnieytzych fif ciała, lub 
więklzego wyciąga rozumu natężenia. Dote- 
go, dla przyiacielfkiey konwerfacyi y (połe- 
Czności, fama nawet fłarość nie tak im przykra 
będzie, iakoby podobno była, gdy by im od 
wizelk ego z ludźmi towarzyftwa przyfzło bydź 
odjaczouym. Alec y ftan każdy potrzebuie 
przyraciof:. bez nich naywiękfze włości, y dzie- 
dziétwa nie fa miłe, y przyjemne. (a) A do te- 
go., im więkize malz dobra, y dochody, tym ci 
ciężey ieft, włalnym we wfzyfiko weyrzeć okiem: 
„przetó tym wiecey y tym mocnieyfzych potrze- 
buiefz przyiacioł, Ktorzyby tak twego, iakoby 
fwego włalnego, dobra y pożytku przeftrzegali. 
W. niżfzey zaś fortunie, ze fą potrzebni przyia- 

; ciele, 
(a) Etiamfi illa maneant, que funt quafi dona for- 
tangs tamen vita inculta, & deferta ab amicis, non 
potek cefe jucunda. Cicero de Amicitia, 
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ciele, ten tylko nie uzna, kto nigdy w fwoim 
życiu niedoznał, co to ieft w iakicy bydź po- 
trzebie, niefzczęściu, lub niedoftatku. ” Coz 
„więc (przyznaje Mowca Rzymiki.) bydz może, 
„milfzego człowiekowi? iako mieć z ktorymbyś 
„tak bełpiecznie mogł mowić, iak z foba famym? 
„Jakiżby był w fzczęściu pożytek, gdybyś nie 
„miat, ktoryby fic rownie, iak ty, z niego cic- 


„fzył? przykrosci zaś, y niefzczęścia, trudno / 


„by ci było znofić bez tego, ktoryby ciężey ie, 
„nad ciebie ponofił. A ponieważ tak potrzebni 
{a cziowickowi, w każdym wieku y ftanie przy- 
iaciele, toć powinien w edzieć, iak ich obierać 
y iak fobie z niemi poftępować. 

Co do wybrania ludzi, y ściśleyfzey z niemi 
zawarcia przyiaźni, ta pofpolita w pamięci za- 
wizebydz powinna maxyma: Multos falis modios 
unà effe edendos , donec amicitia penitus coalefcat. 
Wiele korcy foli z tym zieść potrzeba, kogo 
chcefz do éciff-go przypuścić przyiacielftwa. 
To ieft, dobrze go pierwcy mafz wyprobowac, 
a nie lekkomyślnie lada kogo, w liczbę fzcze- 
rych przyiaciof poczytywać.  Naypiermcy, cno- 
tę w nim uważać powinieneś: bo ta prawdziwey 
przyjaźni ieft fundamentem: fine virtute amicitia 
effe nullo palo poteft. (b) Nie mafz prawdziwych 
y Szczerych przyiacioł , tylko ktorzy razem fą 
cnotliwi: między złemi zaś, ani fzczera, ani fta- 
geczna, bydź nie może przyiażń. Ofobliwicy 

ice 

(b) Cicero de Amicitia. 
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kazdego Człowieka. 10 
iednak uważay, ieżeli nie ieft podległy Takom- 
ftwu lub ambicyi; bo takowy dla honoru, y pry- 
watnego z fku, łatwo twoiey odftapi przyiaźni, 
ktorą z tym tylko mieć fzuka, kogo fpofobnym, 
łakomftwa lub ambicyi fwoiey, ‘bydZ rozumie 
inftrumentem. Przytym miey pilne oko, iezeli 
zwierzonego ftatecznie dotrzymuie fekretu. 
Naylepiey iednak w niefzczęściu prawdziwego 
poznaiz przyiaciela; kto albowiem w bogaltwa 
obfituie y godności, do takowego pofpolicie 
wfzyfcy fig cifoa, y wlzyfcy iego (zukaią przy: 
iaźni. Tempore felici mulit numerantur amici. 
Lecz ten tylko prawdziwym ieft przyiacielem, 
ktory w nielzczęściu, w złym razie, y w nay- 
cigzizym pie oditepuie przypadku: bo daie do- 
wod, że nie bogaétwom, ani fortunie, lecz iego 
ofobie był przyiącielem. Naoftatek, dowiaduy 
fig, iak fig on z dawnemi {wemi obchodził przys 
iacioły, y ztad. nieomylnie wncś fobie, że podos 
bnym fpofobem y z tobą będzie poftępował: 
Talem erga te fore amicum tntell:ge, qualss erga 
alios fuit. (c) "7 SA 

A lubo powfzechną ze wfzyftkiemi potrzeba 
|| zachowywać ludzkość, y ktorych tylko znafz 
“czynic fobie przyiaznemi, wizyftkich iednak za 
prawdziwych mieć przyiaciof niepodobna. Tru- 
dno albowiem iednego dobrze poznać człowieka, 
y Sciffey godnym go ofądzić przyiazni, coż do- 
piero chcieć wfzyftkich doświadczać ; naydłuż- 
{zego 
(c) Ifocrates. 
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{zego życia, wick na toby nie wyfłarczył. A do 
tego, wfzyltkim po przyiacielfku uflużyć y do- 
cdzić niepotrafilz; ani tych obowiązkow, ktore 
fic prawdziwym opifuią przyiaciofom, ze wizy- 
fikiemi zupełnie nie zachowalz. 
Fiernfla zaś względem przyiaciof ieft powin- 
ność, miłość wzaiemna y ftateczna: ktora fig 
‘pokazuie, gdy ieden drugiemu dobrze życzy, 
z dobra fig iego ciefzy, z niefzczęścia fmuci. 
Statecznie zaś przyjaciela kochać będzie, gdy 
fie od niego, ani iaką godnością, ani pracą, ani 
niebefpiecz:ńftwem, avi przeciągiem czafu, ani 
żadną mieylca odległością nie oderwie. Druga, 
prawdziwych przyiacioł iednoftayna bydz po- 
winna wola: przeto przyjacielfkiego przykremi 
fowy ganić nie powinieneś zdania; lecz ieżeli 
jeft dobre, chwalić ię należy, a od niefprawic- 
dliwego fentymentu, fagodnie go, y bez wiel- 
kiey urazy mafz odwodzić. Z uporem albo- 
wiem, y ambicya na fwoim zafadzać fię zdaniu, 
y przyiaciclowi z wzgardą iego fprzeciwiać fię, 
iedno ieft, co fama przyiaźń fzarpać y rozrywać. 
Potrzeba więc czafem, przeciwne przyiacioł 
fkromnie znofić fentymenta, ani ich, do trzy- 
mania koniecznie iednego z fobą, nie przymu- 
fzać. Trzecia, ieft wzaiemna ludzkość: gdyż 
grubiańftwo, y jakaś w obyczaiach dzikość , 
odraza ludzi, y w przyjażni czyni ich niezno- 
śnemi. Czmarty icf obowiązek , fzczerość y 
pra- 
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prawda: bo y małe poftrzeżone kłamftwa fpra- 
wuią, że ieden drugiemu zaczyna powoley nie- 
dowierzać. P:gta powinność, {ckret zawfze za: 
chować, pofpolitych nawet ktore między przy» 
iaciołmi częftokroć wolnicyfze bywaią, przed 
innemi wydawać nie powinien rozmow, iako 
pięknie w tym oftra ga Horacyufz: 

Arcanum neque tu jcrutaberis ullius unquam, 

GCommi(fumque teges, EF wino tortus ÊJ ira. (d) 
Szoffa, o przyiacioiach zawfze dobrze mowic, 
flawy ich, y honoru bronić, złey o nich nie 
mieć fufpicyi, ani tym dawać wiary, ktorzy co 
przeciwnego o nich mowią. Stodma, Napo- 
mnienia przyiacielfkie mile bydź powinny przy- 
içte: bo y to, fzczerey przyiaźni ieft znakiem, 
gdy ieden drugiemu po przyiacielfku prawdę 
mowi, y bladzacego zdrowym {woim przeftrac« 
ga napomnieniem. Moners €F monere proprium 
cfi vere amicitie, (e) Te iednak napomnienia 
fekretne y bez wizelkiey przykrości bydz po- 
winny: bo publicznie podiug okoliczności, lub 
chwalić, lub exkuzować przyiaciela przynależy. 
Ofma, podchlebfiwa wyftrzegać fię powinni, y 
to raczey fobie radzić y, mowić, co dobrego, y 
| pożytecznego bydz fądzą, nie do czego więkizą 
ieden w drugim fkłonność upatruię. Dziewiąta, 
profić o,to nie mafz przyiaciela, ani dla iego 
przyiazni czynić , cokolwiekby, niefprawiedli- 
wego było, albo przeciw cnocie, poczciwości, 

ra- 
(d) Lib: 1. Ep. 18. (e) Chics de Abie 
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prawu, Oyczyznie, lub Religiy. Na cnocie al- 
bowiem przyiazń fig gruntuie, a exkuza żeś dla 
przyjaciela zgrzefzył , nic nie waży: Nulla eff 
excufatio peccati, fi amici caufa peccaverss. (£) 
Dziefigta naoftatek, przyiaciele y radą, y fortu- 
‘ha wzaiemnie wfpierać fig powinni, Bo to ieft 
nayoczywififzym prawie prawdziwey przyiazni 
dowodem, gdy (woich nie żałuiefz dochodow 
‘y pracy, bylebyś potrzebuiacemu dał pomoc 
przyiacielowi, y da więkfzego go fzczęścia 
przyprowadził, Tyle iednak, należałoby świad: 
czyć, ile ty uczynić, a twoy znieść może przy» 
iaciel: on też wzaiemnie nic nad twoie fify wy- 
ciągać nie powinien, ani tego co wiafny iego 
przewyżfza flan y kondycyą. Ne plus jufio aut 
quod vires. fhasexcedit, exigamus ab amico, (g) 
Wzaiemnych takze, pod taz prawie miarą pod 
ktorą świadczyłz, wyciągać od przyiacioś nie 
należy dobrodzieyftw, co intereflowaney raczey 
znakiem. ieft przyiazni; lecz ich kontentowac 
fie potrzeba wdzięcznością, y temi. uffugami 
ktore ci podfug {if fwoich y fłanu, czynić 
mogą. 

Jeżeli zaś nie fa, rownego. ftanu y fortuny 
przyiaciele, wyżfi y możnieyf to zachować po- 
winni: z niżfzemi poftępować fobie dafkawie; 
łatwy im,dawać przyftęp. wfzelkiey ich wyftrze- 
gać fię wzgardy, y świadczyć im podług fwey 
możności, aich potrzeby. Ci zaś, wyżlzey im 

za: 

(£) Idem sbidem. (g) Cicero de Amicitia. 
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zazdrościć nie maią godności; y naybardziey na 
to pamiętać powinni, aby ich łatwość y lu- 
dzkość, iakiey, do lekce ważenia onychże, nie- 
dała im okazyi; fowem, tak ich maią zażywać 
przyiaźni, ażeby dyftyngwowanym ich ofobom 
należyty zawfze refpekt oświadczali, y to bar: 
dziey ich ferca zniewoli, niżeli zbytnia iakaś, 
bez wfzelkiego ufzanowania, podufałość. Ma- 
iącym zaś iaką nad niemi zwierzchność, poffu- 
fznemi bydź powinni, ani ich przyiazni na 
wolnieyfze wyftępkow popełnianie nie zażywać. 
Naoftatek, za fafki świadczone, nie mogąc ich 
innym nadgrodzić fpoiobem,-przylacielfkie w in- 
tereffach czynić uflugi,y należytą zawfze oświad- 
czac wdzięczność, 

Gdyby zaś raz zawartą potrzeba było rozer- 
wać przyiazń, to tylko z tey przyczyny fpra- 
wiedliwie uczynić możefz: gdy przyiaciel oczy- 
wiście odftępuie cnoty, y do złych cię pociąga 
akcyi, przęciwko Rel:giy, poczciwości, albo Oy- 
czyźnie. Jeżeli więc wfzyftkich zażywfzy {po- 
fobow, nie możefz go od złego odwieść przed- 
fiewzięcia, powoley od iego maiz fie oddalać 
przyiazni; pamiętaiąc iednak, że człowiek po- 

"czciwy nikogo nie ma w nienawiści, przyiazni 
J| zaś nie zawiera, tylko z rownie poczciwemi; ani 
(iako mowi Cycero) ° przeciwko Oyczyznie, 
„przyfiędze, y wierności, dla przyiaciela co u: 
„czyni: bo ieżeliby wizyftko, cokolwiek chcą 

„tylko 
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„tylko prayiaciele, czynić należało? iużby tam, 
„nie przyiaźń, lecz raczey niegedziwa iakaś za- 
„chodziła konjuracya. (h) " 


KON KLAO ZY A 


O sciftym obowiązku zachowania tych Powinności. 


| gk wfzyftkie do tych czas opifane maxymy, 
każdemu nader f3 potrzebne człowiekowi, 
tak tym ściśley(zy do pełnienia ich ztąd wy- 
pływa obowiązek, że y Bog, y nafza Katolicka 
Religia, zupełnego onychże wyciąga zachowa- 
nia. Jakoż, co fig tycze, tak Bogu należących, 
iako też do; wiecznego dufz nafzych 'ufzczęśli- 
wienia dążących powinności, całeby tu, na tey 
potwierdzenie prawdy, przenieść potrzeba Pifmo 
Swięte:. atoli w nim także, y inne obowiązki, 
ktore człowiek podług. rożnych okoliczności y- 
ftanu ma pełnić, dofyć iaśnie (ą wyrażone, y 
tym. ściśleyfzym. prawem dla nas bydz powinny, 
że od fąmego Boga, y z czyftcy nafzey pochodzą 
Religiy. ~ JA IM, 5 

A nayprzod’, że. człowiek. żadney, ani nad 
fwoim, ani nad:cudzym życiem nie ma władzy, 
y dobrowolnie. go, nigdy. ażardować nie powi- 
nien; uczy nas Mędrzec Pańfki, ktory, moc .zy- 
cia y. śmierci, famemu tylko, przypifuie Bogu: 
Tu es Domine. qui. vita EF mortis babes poteftatem. 
(i) Do miernego zaś potrzebnych życiu ludzkie: 
mu zażywania, rzeczy, podaie Paweł S. regułę: 

ab 
(b) Lib: 3.de Offic. (i) Sap: 16. í 
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aby chronić fic obzarftwa, piiańftwa, y wfzel- 
kich zbytkow : Hone/fé ambulemus, non in com- 
meffationibus ET ebrietatibus, (k) Znayduiemy 
także y dzieciom w tymże Piśmie Bożym opifa- 
ne obowiązki: ” Synowie bądźcie poffuiznemi 
„Rodzicom wafzym: czciy Oyta twego y Ma- 
„tke cwólę, abyś był fzcżęśliwy, y żył długo 
„na ziemi, A wy Rodzice edukuycie ich w po- 
„bożności, y y boiazai Bofk kiey. (1) Toż Pifmo 
hardym , niepofiufzaym; y niefzanuiącym Ro- 
dzicow fwoich dzieciom, ciezkiemi grożi karami, 
Że zaś Oyczyznę kochać , dobra y całości iey 
bronić, y zadney dla niey nie pówinniśmy ża« 
fowac pracy; mamy oczywifty w waleczney 
owey Judycie przykład, ktora męftwem, y dziele 
nością (woią, ż oftatniey Oycżyżnę wyratowafa 
klefki. Wzaiemną także międży iedneyze Rze- 
-ezypleey Obywatelami zachowywać zgodę, ani 
zadney, dla prywatnych uraz, nad niemi nie 
fzukać żemfy, też fame nain opifuie Pifmo: Non 
quêràs ultionem, nec memor eris injutia Civium 
tuorum. (tn) o żachowaniu fprawiedliwości, y 
powinnosciach Sędziow mowi Bklezyaftyk: Nolś 
querere fićri Judex, nifi valeas wiriute irrumpere 
iniquitates, ne forte extimeftas faciem potentis, EF 
ponas fèandalum in equitate tua, (n) Ana inńym 
mieyfcu: co fprawiedliwego ieft fadzcie, ani 
mieycie wzgląd na ofoby; (0) nieuwazay na o% 

fobę 
(E) Rom: 13. (1) Philippen: 6. (m) Levin ig» 
(n) Hecle:7. (0) Deuter: 1. 


m2 ROZM: o Powinnosciach 

fobę nędznego, ani miey na Pana refpekt, (p) 
Panow zaś pochodzącą od Boga Paweł Swięty 
uznaie moc y władzę; Non eft poteffas nifi à Deo 
(q) y ażeby o (woich mieli ftaranie poddanych 
ża włafny im naznacza obowiązek, fadzac tych 
za gorfzych od niewiernych, ktorzyby o nich, 
lub o fwoich fuzacych nic wcale niedbali. (r) 
Przykazuie im iefzcze, ażeby wfzelkiey wy ftrze- 
gali fig tyranniy, grozby, y ciężkości, a łafka: 
wie y poludzku, z fwoiemi fię obchodzili pod- 
danemi y fugami, pamiętaiąc iż ieden wizy- 
ftkich ieft Pan naywyżfzy w Niebie, ktory ża- 
dnego nie ma na ofoby względu. (s) Poddanym 
zaś. y fluzacym te naznacza obowiązki: Słudzy 
bądźcie pofłufznemi Panom wafzym z bojaźnią, 
y w proftocie ferca, nie dla famego oka fłużąc: 
y wiedzcie, że każdy co dobrze uczyni, to od 
Boga odbierze, czyli Pan, czyli fuga. (t) A 
kto wyżfzey fprzeciwia fie zwierzchności,tym fa: 
mym Bofkiey władzy {przeciwia fig. (u) Społe- 
czeńftwa ludzkiego obowiązki, Bofki rozkaz o 
miłości blizniego w fobie zawiera: bo tym fa: 
mym wyciąga, aby nie tylko nikomu niefzko- 
dzić, nikogo nie urażać, ale też, aby każdy, 
podług możności, fwoiemi innych wipomagał 
fafkami. Miłość albowiem blizniego nie na fa- 

mych flowach, lecz w fkutku bydz powinna y 
w prawdzie, iako twierdzi Jan S> me kochaymy 

flo- 

(p) Levit:19. (q) Rom: 13. (r) Timoth: 1. (s) Epbos: 

6. (t) Ibidem. (u) Rom: 13, 


Każdego Człowieka, 113 
ffowem y ięzykiem, lecz fkutkiem, y prawdą. (w) 
Owfzem, y famych nieprzyiaciof kochać, y do- 
brze im czynić, Bog wyraznie rozkazuie: kochay- 
cie nieprzyiacioł wafSych, czyńcie dobrze tym, kto- 
rzy was nienawidzą. (x) O wfpomożeniu zaś 
ubogich y dawaniu im iaimużny, mowi Pifmo: 
Jalmużna od śmierci uwalnia, y ona iefi, ktora gta- 
dzi grzechy, y czyni, 1% znaydme człowiek mitofier= 
dzie y żywot wieczny. (y) Ludzkość w przyt- 
mowaniu podrożnych zaleca także: Hojpitalita- 
tem feGlamini. (z) Hojpitalitatem nolite obliuifći, 
(a) Naoftatek, z przyisciofmi iak fig obchodzić, 
y iak ich przyiazń fzanować, ta w fobie zamy- 
ka regufa: kochay przyjaciela twego, šak ficbie fā- 
mego, (b) to iek, co dla nas, y dla nafzego po- 
żytku czynić iefteśmy gotowi, tegoż y dla przy= 
iaciof pomocy wzdrygać fic nie mamy. Nadto, 
łagodnie z niemi y podufale poftepowac Ekle- 
zyaftyk radzi, y lubo ze wfzyftkiemi powfze- 
chną ludzkość zachowywać każe, iednego tylko 
z tyfiąc prawdziwie fzczerego, ktoregobyś ra= 
dzie we wfzyftkim dufał, rozkazuie mieć przys 
iaciela; a tego nie wprzod do ścifiey przypu- 
fzczać przyiazni, aż go dobrze wyprobuiefz, y 
w niefzczęściu doznafz. ” Bywa albowiem przys 
„iaciel podług czafu; ktory w złym razie nie 
„dotrzyma, y łatwo odftapi, bywa przyjaciel 
„zmyślony, ktory prędko z'gniewemoy złością 

sna 
(w) 1.foan:3. (x) Mattb:s. (y) Tob:t2. (2) Ren: 
(a) Hebr; 13. (b) Lewizic: 19, 
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„na cię wybuchnie. Przytaciel zaś wierny o- 
„broną ieft mocną, y kto go znayduie, Skarb 
„znayduie: nic fig znim porownać nie może, 
„ani złoto lub frebro godne ieft poyść na wagę | 
„z dobrocią wierności tego, (c) | 
Jeżeli tedy, też fame nam Religia nafza y Pi- | 
fmo S. podaie reguły, y też fame opifuie powin- 
ności, ktore człowiek podług rożnych okoli- 
czności y ftaau w życiu fwoim praktykować 
powinien, toć każdy oczywiście widzi, y przy” | 
znać mufi, że nie tylko rozum ludzki, y Filozos 
fia zdrowa, lecż y Bog, y Religia, zupełnego 
onychże wytiąsa żachowanią: że naypierwfze 
y nayófobliwfze fa człowieka względem Boga, 
y Religii obowiązki, ktore gdy wypełniać bę: 
dzie, łatwo y inne, ktorych Gna naucza, wypełni 
powinności: że na tych raczey, y {polecznosé 
ludzka; y fprawiedliwość, y wfzyfikie każdego 
człowieka iedynie zawiffo fzcżęście: że naoftae 
tek, bez Religiy y nalezytey Bogu óddawania 
chwały, ani fprawiedl wości między ludzmi nie 
będzie, ani Narodu ludzkiego fpołeczność ni- 
dy fie nie utrzyma. Pietate adversis Deos fub: 
fata, fides etiam, EF foctetas bumani generis, 69 una 
-excellentiffinia virtus juftitia tollatur eft necejfe. (d) || 


(c) Eccl: 6. (d) Cicero De Nat: lib: 1. 
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